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\ajwyższem postanowieniem z dnia 2 
ia b. r. nadać najmiłościwiej adjnnkto- 
owemu w Krakowie, dr. Leonowi Ba- 
sekretarza 


r" 


ką 


s lemu tytuł i charakter 


hę; Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skar 
u amianowało koncepistów : Szymona Kul- 
tą ‘kiego, Romualda Saw kę, Jana F e i e- 
May Jana Ostoja Starzew skiego, dr. 
vie Jsława Patkiewicza, Leona Staro- 
h kiego, Leopolda Fedorowicza, 
n Zająca, Józefa Pressena, Hipolita 
Ma tkiewicza, Teofila Newelicza, Ma- 

a Puchalika, Leopolda Krupski e- 
> ' Józefa Pawłowskiego, Włodzimierza 
łakowskiego, Mikołaja Lewkowi- 
' dr, Antoniego Pierzehałę, Józefa 
© dr. Zygmunta Bittnera, Włodzimie- 
ipeckiego, Aleksandra Wiśniow- 
lego, Romana Malchera, Tadeusza Šli- 
kiskiogo, Jana sikać SPY 
gl tensteina, dr. Jerzego Michal- 
Bo ii “i dr. „e Wolanieckie- 
Uno: Pektorami podatkowymi w IX. klasie 
Adol c. k. koneeptowych praktykantów 
laj DA dw. im. Szymańskiego, 
Wh Jmiliana Neuhoffa, Jana Godeka, 
| bę a stawa Dziurzyńskiego, Wojciecha 

ły Pałka, Władysława Hełczyńskie- 
mą Włoszczylskiego, Ferdynan- 
Iśniowskiego, Kazimierza W eina- 
W i berta Speta i dr. Władysława Szuj- 
kn ki, koncepistami skarbu w X. klasie 

lè służby podatkowej I. instancji. 
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Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skar- 
bu zamianowało kancelistów sądowych Ale- 
ksandra Motykę i Wojciecha Fokarza, 
dalej adjunktów podatkowych: Jakóba W o- 
dosławskiego i Karola Adolfa dw. im. 
Eberhardta, wreszcie ukwalifikowanych 
podoficerów rachunkowych Włodzimierza Bry- 
lińskiego i Walentego Traczewskiego 
kancelistami w XI. klasie rangi przy kieru- 
jących władzach skarbowych. 


C. k. galic. Dyrekcya poczt i telegra- 
nadała posady : 
A) e. k. pocztmistrzów : 

w Żurawnie, Bolesławowi Bilwinowi, 
c. k. ekspedyentowi pocztowemu z Kałaha- 
rówki; we Lwowie filia IX., Teofilowi Cho- 
dzińskiemu, ce. k. ekspedyentowi poczto- 
wemu z Wysowy ; w Wielopolu skrzyńskiem, 
Stanisławowi Łaskiemu, c.k. pocztmistrzo- 
wi ze Skoryk; w Skorykach, Stanisławowi S t e- 
cherowi, c. k. ekspedyentowi pocztowemu 
z Duplisk; w Łuce małej, Maryanowi Orzel- 
skiemu, ekspedytorowi pocztowemu. 


fów 


B) e. k. ekspedyentów pocztowych: 
w Dublanach, Kazimierze Bastgen, 
. k. ekspedyentee pocztowej z Romanow. 
w Wielkich drogach, ekspedytorce pocztowej 


Amie Strycharskiej; w  Hołboczach 
Kazimierze Zachariasiewicz; w Nawo- 
jowej, Helenie Denkiewiez; w Pikuli- 


cach, ekspedytorowi pocztoweimu Janowi Smen- 
dzie; w Dawidowie, Irenie Lubomiej- 
skiej, e. k. ekspedyentce pocztowej z Woli 
rafałowskiej; w Mikołajowie obok Bobrki, He- 
lenie Lipańskiej, wdowie po c. k. ekspe- 
dyencie pocztowym; w Byble, Romanie Ba- 
gińskiej; w Jawiszowicach, Eugenii Metz- 
ger; w Baginsbergu Antoniemu Koszako- 
wi, emerytowanemu watchiuistrzowi żandar- 
meryi;, w Rodatyczach, Salomonowi Reis s- 
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nerowi, e. k. ekspedyentowi pocztowemu z 
Krowicy; w Żurawicy na dworcu, naczelni- 
kowi stacyi Aleksandrowi Januszewskie- 
mu; w Baworowie, ekspedytoree pocztowej 
Walery Michalskiej; w Trzcinicy na 
dworcu, naczelnikowi stacyi Julianowi Ry b- 
czyńskiemu; w Woli rafałowskiej, ekspe- 
dytorowi pocztowemu Kazimierzowi Nada- 
chowskiemu; w Sławsku na dworcu ko- 
łejowym, naczelnikowi stacyi Zygmuntowi 
Sulimirskie mu. 
O) e. k. stajniczych: 

w Lisku, Antoninie Laskowskiej, 

wdowie po e. k. pocztmistrzu. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 8 kwietnia. 


Główny organ ks. Bismarcka Hamb. 
Nachr. ostro naciera na berlińskie telegraficzne 
biuro Wolffa za rozpuszczenie wiadomości, że 
były kanclerz spędzający od szeregu lat sa- 
motny żywot we Friedrichsruh otrzymał w 83 
rocznicę swoich urodzin telegram z życzenia- 


-1 mi od cesarza Wilhelma. Pomieniony organ 


dodaje z przekąsem, iż chociaż w piecwszycł 
dniach kwietnia nadeszło do rezydencyi ksią- 
żęcej przeszło 3000 depesz gratulacyjnych 
niepodobna przypuścić, aby mógł się był 
gdzieś „zawieruszyć* właśnie telegram od mo- 
narchy, a przeto należy uważać za fakt, że 
cesarz ignorował rocznicę urodzin „męża, któ- 
ry chociaż skazany na bezczynność jest za- 
wsze bożyszezem (!) ludu niemieckiego“. 

Nie jest bynajmniej tajemnicą, iż sto- 
sunki pomiędzy cesarzem i ks. Bismarckiem 
od czasu jego dymisyi, w ogóle nie były zbyt 
dobre. Otwarta i wyzywająca walka, jaką pro- 
wadzi ekskanelerz od roku 1892 przeciw no- 
wemu porządkowi rzeczy i jego zjadliwa kry- 
tyka czynności młodego monarchy, musiały 
mimowoli ostudzić te uczucia przyjaźni i ży- 
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HENRYKA SIENKIEWICZA. 


IV. 
| (Ciąg dalszy). 


Po pWala z Taczewa czynił nazajutrz przed 
p, „asztelańskim wszystko, co było w jego 
dita 0 ug winę Zbyszka umniejszyć. Lecz 
(M idey ynek przypisywał dzieciństwu i nie- 
l 


Rzy, teniu, próżno mówił, że nawet i ktoś 


| Myj g yb by 


i trzy a czuby ya 
ieh się modlił, a potem ujrza 
ileg A czub przed sobą, Pa aga po- 
to Tzęcz., jest w tem zrządzenie boskie. Je- 
biat, ż, „Die mógł zacny rycerz zaprzeć, 
s „gdyby nie on, to kopia Zbyszkowa 

Preyni rzyła o pierś Krzyżaka. Kuno zaś 
Į leść do sądu zbroję, w „kórą owego 

j blachy a i okazało się, że była 
achy, używana tylko do uroczy- 
edzin, i tak wiotka, że Zbyszko, 


Szy p 
ia amin, siłę, byłby ją 


4 Pozba *iŁ Za, na wylot przebódł i posła 
i 3 Yslar ZA czem pytano jeszcze Zbyszka, 
ego rzyżaka zabić, lecz on nie chciał 


zapierać. 


leka — rzekł — by kopii nadstawił, bo jużci 
żywy nie dałby sobie ze łba hełmu zedrzeć — 
ale gdyby i on był z daleka wołał, iże jest 
posłem, tedybym go był w spokoju ostawił". 

Podobały się te słowa rycerzom, którzy 
przez żyezliwość dla młodzianka tłumnie się 
na sąd zgromadzili, i zaraz podniosły się liczne 
głosy : Prawda! czemu nie wołał“! Lecz 
twarz kasztelana pozostała posępna i surowa. 
Nakazawszy obecnym milczenie, sam także 
przez chwilę milczał, poezem utkwił w Zbyszka 
badawcze żrenice i zapytał: 

— Możesz-li na Mękę Pańską poprzy- 
siądz, żeś płaszcza i krzyża nie widział ? 

— Nijak! — odpowiedział Zbyszko — 
żeby ja krzyża nie widział, to myślałbym, że 
to nasz rycerz, a w naszego przeciebym nie 
godził. 

— A jakoż mógł się inny Krzyżak pod 
Krakowem znajdować, jeśli nie poseł, albo nie 
z poselskiego pocztu ? 

Na to nie nie rzekł Zbyszko, bo nie 
było co rzec. Dla. wszystkich było rzeczą aż 
nazbyt jasną, że gdyby nie pan z Taczewa, 
to w obecnej chwili leżałby przed sądem nie 
pancerz posła, ale sam poseł, z przebitą na 
wieczną hańbę narodowi polskiemu piersią — 
więc ci nawet. którzy z całej duszy sprzyjali 
Zbyszkowi, rozumieli, że wyrok nie może być 
dla niego łaskawy... 

Jakoż po chwili kasztelan rzekł : 

— Iżeś w zapalczywości swej nie po- 
myślał, w kogo bijesz i czynił bez złości, 


przeto ci Zbawiciel nasz to policzy i daruje, | 


ale ty się nieboże Najświętszej Pannie ARE 
gdyż prawo nie może ci tego darować... 
Ustyszawszy to Zbyszko, chociaż _spo- 


„Wołałem na niego zda- | dziewał się podobnych słów, przybladł nieco, 


ale wnet potem strząsnął w tył swe długie 
włosy, przeżegnał się i rzekł: 
— Wola boska! A no trudno! 


Następnie zwrócił się do Maćka i uka- 
zał mu oczyma na Lichtensteina, jakby pole- 
cając go jego pamięci, a Maćko kiwnął głową 
na znak, że rozumie i zapamięta, Zrozumiał 
to spojrzenie i ten ruch także i Lichtenstein, i 
jakkolwiek w piersiach biło mu zarówno mężne, 
jak zawzięte serce, jednakże dreszcz przebiegł 
go na chwilę od stóp do głów — tak straszną 
i złowrogą twarz miał w tej chwili stary wo- 
jownik. Widział Krzyżak, że między nim a owym 
rycerzem pójdzie odtąd na śmierć i życie, że 
gdyby się nawet chciał przed nim skryć, to 
się nie skryje, i że gdy przestanie być po- 
słem, to się muszą spotkać, choćby w Mal- 
borgu. 

Tymczasem kasztelan udał się do przy- 
ległej izby, by podyktować wyrok na Zbyszka 
biegłemu w piśmie sekretarzowi. Ten i ów 
z rycerzy zbliżał się podczas owej przerwy 
do Krzyżaka, mówiąc: 

— Bogdaj na sądzie ostatecznym ła- 
skawiej-ć osądzono! Rad-żeś tej krwi? 

Lecz Liehtensteinowi chodziło tylko o 
Zawiszę, gdyż ten, z powodu swych czynów 
bojowych, znajomości praw rycerskich i nie- 
ziniernej surowości w ich przestrzeganiu, zna- 
ny był po świecie szeroko. W sprawach naj- 
bardziej zawikłanych, w których chodziło o 
honor rycerski, udawano się do niego nieraz 
bardzo z daleka, i nikt nigdy nie śmiał mu 
przeczyć, nietylko dlatego, że pojedyncza wal- 
ka z nim była niepodobna, ale i dlatego, że 
uważano go za „zwierciadło czei*. Jedno sło- 
wo przygany albo pochwały z jego ust szybko 
rozchodziło się między rycerstwem Polski, Wę- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis, 


czliwości, jakie żywił cesarz Wilhelm dla naj- 
zaufańszego doradey swojego dziadka i ojca i 
do którego zwracał się sam z całem zaufa- 
niem w pierwszych latach swojego panowa- 
nia. Była wszakże chwila, że świat mógł są- 
dzić, iż stosunki pomiędzy zamkiem króle- 
wskim w Berlinie i Friedriehsruh zadzierżgają 
się znowu w węzeł serdeczny. Gdy w roku 
1895 większość parlamentu niemieckiego od- 
rzuciła wniosek, aby złożyć ks. Bismarekowi 
z okazyi 81 rocznicy urodzin oficyalne życze- 
nia, wysłał cesarz Wilhelm do Friedrichsruh 
telegram krytykujący w słowach niezwykle 
ostrych postępowanie reprezentacyi Rzeszy. 
W kilka zaś dni potem zgotował monarcha 
ks. Bismarckowi świetną owacyę, udał się bo- 
wiem osobiście z kompanią gwardyi przybo- 
cznej do Friedrichsruh i tutaj na jej czele 
przedeflował po dwakroć przed księciem. Ku 
największemu jednak zdziwieniu cesarza ks. 
Bismarck nie był rozentuzyazmowany tem 
wyszczególnieniem; był on bowiem zdania, 
które zresztą wypowiedział otwarcie w swoim 
organie hamburskim, iż ponieważ głównem 
jego powołaniem była polityka nie wojsko- 
wość, więc należało w nim uczcić męża sta- 
nu a nie general-pulkownika. Skutkiem tego 
stosunki pomiędzy cesarzem i ks. Bismarckiem 
oziębiły się ponownie i odtąd nie było nawet 
próby ich polepszenia. A już zupełnie przer- 
wał się drut między Berlinem i Friedrichs- 
ruh, gdy ks. Bismarck wystąpił niespodzie- 
wanie z głośnemi rewelacyami o zawarciu 
tajnej umowy z Rossyą znanej pod nazwą re- 
asekuracyi. Książę popadł w zupełną niełaskę 
co przyznają dzisiaj bez ogródek jego najwier- 
niejsi zwolennicy i najzagorzalsi wielbiciele. 
W mowie, którą wygłosił na uczczenia te- 
gorocznej rocznicy urodzin ks. Bismarcka, przy- 
jaciel domu księcia profesor dr. Horst-Kohl, 
znajdował się następujący ustęp: „Dom Bis- 
mareka odczuwa na sobie boleśnie tę prawdę, 
iż łaska monarchy jest podarkiem, „który ka- 
żdej chwili może być odebranym.... 


gier, Czech, Niemiec i mogło stanowić o złej 
lub dobrej sławie rycerza. 

Do niego więc zbliżył się Lichtenstein, 
i jakby chcąc usprawiedliwić się ze swej za- 
wziętości, rzekł : 

— Sam tylko Wielki Mistrz wraz z ka- 
pitułą ABAT mu łaskę okazać — ja nie 
mogę... 

— Nie waszemu mistrzowi do naszych 
pk: łaskę może tu okazywać nie on, jeno 
ról nasz — odpowiedział Ziawisza. 

— A ja, jako poseł, musiałem żądać 
kary. 

— EA byłeś rycerzem, niż posłem, 
Lichtensteinie... 

— Zali mniemasz, żem czci uchybił?... 

— masz nasze księgi rycerskie i wiesz, 
p dwoje zwierząt kazano naśladować rycerzo- 

: lwa i baranka. Którego-żeś z nich w tej 
odzie naśladował ?... 

Nie tyś moim sędzią... 

— Pytałeś, czyś czel nie chybił, tom ci 
i odkazał, jako myślę. 

— Zleś mi odkazał, bo tego nie mogę 
przełknąć. 

— Własną się, nie moją złością udła- 


wisz. 

— Ale mi Chrystus policzy, żem o ma- 
jestat Zakonu więcej dbał, niż o twoją chwalbę.... 

— On też nas wszystkich będzie sądził. 

Dalszą rozmowę przerwało wejścia ka- 
sztelana i sekretarza. Wiedziano już, że wy- 
rok będzie niepomyślny, jednakże uczyniła się 
głucha cisza. Kasztelan zajął miejsce za sto- 
łem i, wziąwszy w rękę krucyfiks, rozkazał 
Zbyszkowi klęknąć. 

(Ciag dalszy nastąpi). 


Rada Państwa. 


REPO 


Wiedeń, 6 kwietnia. 
(Korespondencya „Gazety Lwowskiej“). 


Po całym tygodniu przerwy zebrała się 
Izba poselska dziś znowu na posiedzenie, aby 
nakoniec już ukonstytuować się. Usiłował 
wprawdzie pos. Wolf, Niemiec-narodowiee 
barwy Schónerera, przeszkodzić temu, żądając 
załatwienia jakiegoś wniosku jako pilnego je- 
szcze przed ukonstytuowaniem Izby, ale pre- 
zydent ze starszeństwa pos. Proskowetz 
dziś nie dał się zbić z toru i niedopuścił ni- 
kogo do głosu, co wywołało krzykliwe prote- 
sty ze skrajnej lewicy, zagłuszone jednak bu- 
rzą oklasków bardzo przeważnej części stron- 
nietw i frakcyj. Izba przystąpiła tedy do wy- 
boru prezydenta, naprzód atoli przyjęła do 
wiadomości, że nadeszły akta procesu karne- 
go przeciw pos. Szajerowi (który dziś zjawił 
się w Izbie), jako leż rozliczne protesty wy- 
borcze, między nimi znowu bardzo wiele z 
Galicyi, mianowicie także z brodzkiej Izby 
handlowej. Przed wyborem odbyło się także 
zobowiązanie kilku dziś dopiero przybyłych 
posłów na konstytucyę (między nimi pp. Sa- 
piehy, Hompescha, Szajera i Mandyczewskie- 
go), tudzież zatwierdzenie wyborów poselskich 
przeciw którym sekeye Izby nie zastały uza- 
sadnionych protestów. Z Galicyi uzyskali za- 
twierdzenie: Abrahamowicz Dawid, Abraha- 
mowicz Eugeniusz, Biliński, Błażowski, Bojko, 
Borkowski, Cena, Chrzanowski, Czecz, Danie- 
lak, Daszyński, Dzieduszycki, Gizowski, Gnie- 
wosz Włodzimierz, Górski, Henzel, Jaworski, 
Jędrzejowicz, Kozłowski, Milewski, Okunie- 
wski, Piepes, Piliński, Popowski, Potoczek, 
Rapoport, Rittner, Roszkowski, Rychlik, Soko- 
łowski, Struszkiewiez, Szponder, Taniaczkie- 
wicz, Weigel, Wielowieyski i Winnieki. 

W wyborze prezydenta oddano 392 kar- 
tek, z tych 19 próźnych, a więc 378 ważne, 
mianowicie 258 na pos. Kathreina (z katoli- 
ekiego stronnictwa ludowego), 114 na pos. 
Attemsa (z „wiernokonstytueyjnego* większe- 
go ziemiaństwa) i 1 na Dawida Abrahamo- 
wieza; wybrany przeto pos. Kathrein. 

Izba rzęsistymi oklaskami dziękuje pos. 
Proskowetzowi za prowizoryczne przewodni- 
ctwo i tak samo wita wstępującego na wy- 
wyższenie prezydenta wybranego. 

Prezydent Kathrein, podziękowawszy 
za wybór i zapewniwszy wszystkie stronnictwa 
o swojej objektywności w kierowaniu obra- 
dami, powiada, że uszanuje wolność głosu w 
jak najwyższym stopniu i nie myśli interpreto- 
wać regulaminu małodusznie, ale zarazem 
prosi o silne poparcie, gdy chodzić będzie o 
obyczaj parlamentarny i powagę Izby, o ener- 
giczne odparcie zaczepek obrażających osobę 
lub stronnictwo, o spokój i porządek wśród 
obrad. Prezydent wita nowych reprezentan- 
tów klasy robotniczej; a wzywa ich, aby ze- 
spolili się z przedstawicielami starych kuryj 
w pracy około reform społeczno-politycznych. 
Wynurza życzenie, żeby nastała zgoda między 
narodami Austryi w imię intelektualnego i 
ekonomicznego rozwoju, w imię pracy poży- 
tecznej dla Tronu i Państwa. Tę pracę — po- 
wiada — rozpocznijmy wyrazami niezmien- 
nej miłości i niezłomnej wierności względem 
Najjaśniejszego i najmiłościwszego Panai Ce- 


48) 


JANEK 


OOOO 


(Z francuskiego). 


aaa a 


XI. 
(Ciąg dalszy). 


| 


W tej samej chwili czerwona raca, pu- 
szczona wysoko w górę, rozprysnęła się, a 
Janka wydała okrzyk radości; podczas gdy 
spadały zwolna ogniste płomyczki, jak listki 
purpurowego kwiatu, zapytała się Ryszarda, 
co znaczyła w symbolicznym ogniu barwa 
ezerwona ? 

— Miłość! — odrzekł Ryszard, pochy- 
lając głowę. 3%: 

Wieczornym pociągiem wrócili razem 
do Paryża i prawie nie zastanawiając się nad 
tem, podali sobie ręce. Janka zadrżała, czując 
przez rękawiczkę ciepło ręki Ryszarda. 

Obeenie, w błękitnym swoim pokoiku 
przy ulicy de Penthièvre, Janina klęczy na 
klęczniku, na który rzuciła się, wchodząc do 
pokoju. Nie mogła wysnuć innej myśli ze 
zmąconej głowy, tylko, że jest szczęśliwa i że 
dziękuje Bogu za jego niezmierzoną dobroć. 

Była jednak pełna obawy, aby z tą mi- 
łością nie stało się tak, jak z owymi krajami, 
które we śnie tylko widziała... Gdyby tak 
wszystko, eo widziała, czuła, zrozumiała i sły- 
szała snem tylko być miało? Ale nie!... Czyż 
nie miała jeszcze przed oczyma czerwonego 
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sarza naszego, wyrazami wdzięczności za to, 
co ludy Austryi winny Jego troskliwości oj- 
cowskiej. Wzywam was przeto abyście złą- 
czyli głosy wasze z moim w pochodzącym z 
głębi serca okrzyku: Najjaśniejszy Pan, naj- 
miłościwszy Cesarz Franciszek Józef 
niech żyje! (lzba trzykrotnie okrzyk ten 
powtarza). Poczem jeszcze prezydent kilkoma 
słowy dziękuje prezydentowi ze starszeństwa, 
pos. Proskowetzowi. (Oklaski). 

Po tem przemówieniu pos. Wolf na 
nowo wszczął sprzeczkę, teraz z wybranym 
prezydentem, o załatwienie jakiegoś wniosku, 
czy nawet wniosków, a odmowę prezydenta 
nazywa polskiem gospodarstwem. 

wyborze pierwszego wiceprezydenta 
oddano 378 kartek, między niemi 6 białych, 
a więc 572 ważne, mianowicie: na pos. Daw. 
Abrahamowicza 251 (syki na skrajnej lewicy), 
na pos. Attemsa 75, na pos. Pradego 37, na 
pos. Weigla 9; wybrano przeto Daw. Abra- 
hamowicza, który, zająwszy miejsce na 
wywyższeniu, dziękuje i zapewnia o jaknaj- 
większej uprzejmości dla wszystkich życzeń 
w granicach godności i powagi Izby i wogóle 
parlamentaryzmu. (Oklaski). 

Tu pos. Wolf na nowo wszczyna swój 
spór z prezydyum, a odmowę nazywa narusze- 
niem regulaminu, na co pos. Brzorad radzi 
mu, żeby się nie ośmieszał. 

Drugim wiceprezydentem wybrano po- 
sła Kramarza (Młodoczecha) 233 głosami 
z pomiędzy 329 (syki na całej lewicy). Pos. 
Attems otrzymał 76 głosów, Prade 25, Pattai 
2, Kaizl 1 głos. 

Następnie wybrano 12 sekretarzy (mię- 
dzy nimi pp. Meranowicza, Dulębę i Jarosie- 
wieza), 2 kwestorów i komisyę do spraw nie- 
tykalności poselskiej z 18 członków (między 
nimi wybrani są pp. Piętak, Dulęba, Piliń- 
ski i Danielak). Komisyi tej przekazano spra- 
wę Szajera. 

Pos. Jaworski imieniem Koła pol- 
skiego i sprzymierzonych stronnictw prawicy 
i srodka składa na stole prezydyalnym wnio- 
sek nagły o wybranie komisyi, złożonej z 48 
członków, któraby wygotowała odpowiedź na 
Mowę od Tronu. Takiż wniosek składa pos. 
Nitsehe imieniem lewicy, z tą różnicą, że 
żąda komisyi złożonej z 36 członków. Obaj 
firmowi wnioskodawcy motywują wniosek i 
nagłość jego względami lojalności i tradycyą 
parlamentarną, a nadto pos. Nitsche przy- 
chyla się do wniosku pos. Jaworskiego pod 
względem liczby członków, bo ta większa li- 
czba pozwoli wszystkim, nawet małym frakcyom 
uczestniczyć w pracy komisyi. 

Pos. Liechtenstein imieniem socya- 
listów chrześcian czyni akces do wniosku Ja- 
worskiego ; natomiast pos. Steinwender 
imieniem Niemców-ludowców (dawniej Niem- 
ców-narodowców) sprzeciwia się wyborowi ko- 
misyi, bo przewiduje, że adres i tak nie przyj- 
dzie do skutku. 

Izba uznaje sprawę za nagłą i uchwala 
wniosek Jaworskiego wszystkimi głosami prze- 
ciw głosom socyalistów-demokratów, Niemców- 
ludowców i Niemeów-narodowców, czyli fra- 
keyi Schónerera. 

Następuje odczytanie mnóstwa wniosków 
i interpelacyj. Między wnioskami jest wnio- 
sek Koła polskiego pod firmą pos. Piniń- 
skiego o obniżenie należytości skarbowych 
od przeniesienia własności włościańskiej, a fra- 
koya Schönerera (do której oprócz niego 
należą pp. Iro, Kittel, Türk i Wolf) czyni 


wniosek o wydanie ustawy karnej przeciw o- 
mawianiu spraw społecznych i politycznych 
z ambony. Ponieważ wniosek ten nie ma do- 
statecznej liczby podpisów, przeto prezydent 
zapytuje, kto go popiera, i oto ku niemałemu 
zdumieniu wszystkich imnych stronnietw po- 
wstaje cała lewica z wyjątkiem socyalistów- 
ehrześcian. 

Między interpelacyami jest zapytanie 
Koła polskiego pod firmą Eug. A brahamo- 
wicza do Pana Prezesa gabinetu, co myśli 
uczynić dla zabezpieczenia życia i mienia ży- 
dów w Chodorowie, tudzież interpelacye Bar- 
wińskiego i Taniaczkiewieza (oso- 
bne), użalające się na postępowanie władz 
rządowych i sądowych w ostatniej kampanii 
wyborczej. 

Od Rządu wniesiono projekt ustawy o 
czekach i konwencyę handlową z Bułgarya. 

Z członków Rządu nieobecni dziś byli 
Panowie Ministrowie hr. Welsersheimb i hr. 
Gleispach. 

Posiedzenie skończyło się o godz. 4, na- 
stępne odbędzie się jutro. 


Sprawy parlamentarne. 


Dzisiaj odbywa się ostatnie przed ferya- 
mi Świąt Wielkanocnych posiedzenie Izby po- 
słów. Jak donosi wiedeński korespondent Cza- 
su, zbierze się ona napowrót w drugi wtorek 
po Świętach. 

Komunikat, ogłoszony przez wiernokon- 
stytueyjnych (liberalnych) niemieckich przed- 
stawicieli wielkiej posiadłości w Izbie posłów, 
opiewa doslownie: „Wiernokonstytucyjna wła- 
sność ziemska uważała dotychczas za obowią- 
zek swój, dobre swe usługi oddawać niewzru- 
szenie i niestrudzenie na rzecz utworzenia 
większości parlamentarnej, w której opróez 
wiernokonstytucyjnej posiadłości mogliby zna- 
leżć miejsce także inni reprezentanci, bliżsi 
tej grupie swemi zapatrywaniami polityczne- 
mi i ekonomicznemi, a w której mogliby bro- 
nić powierzonych im przez wyborców intere- 
sów. Rząd pozostanie owe w urzędowaniu po- 
łączył później z oświadczeniem, że na razie 
odstępuje od inyśli wytworzenia stałej wię- 
kszości. Doniosłą dla rozwoju naszych stosun- 
ków parlamentarnych i decydującą dla nasze- 
go dalszego stanowiska stała się zarazem o0- 
koliczność, że według konkretnych objawów 
zdaje się tworzyć większość, do której wier- 
nokonstytucyjna wielka posiadłość, jak się sa- 
150 przez się rozumie, należeć nie może. Wo- 
mc tak ukształtowanej sytuacyi politycznej í 
musimy niedwuznacznie oświadczyć, że za- 
strzegając sobie swobodę postawy we wszelkich 
względach, wobec zbliżających się wypadków 
parlamentarnych stanowisko nasze ukształtu- 
jemy według tych oświadczeń, które zamie- 
ściliśniy w naszej odezwie wyborczej i że 
przytem będziemy kierować się zawsze obo- 
wiązkami względem interesów natury ogólno- 
państwowej. Uchwałę tę powzięto jedno- 
głośnie. 

Klub Młodoczeski rozesłał następujący 
komunikat: Po wysłuchaniu sprawozdania o 
obradach z mężami zaufania kilku innych 
klubów, uchwalił klub posłów czeskich: 
1. Klub zgadza się na utworzenie prowizo- 
rycznej, wspólnej komisyi parlamentarnej; 
2. Przy rokowaniach nad dojściem do sku- 
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blasku fajerwerków ? Czyż nie słyszała dotąd 
jego głosu, jak gdyby on ciągle był przy 
niej? Czyż nie okrywała pocałunkami ręka- 
wiezki, której on dotykał ? 

Przeszła szybko myślą wszystkie wy- 
padki dnia tego. Wszystko wydawało jej się 
zadawalniające, nawet jej tualeta, która jemu 
się podobała. 

Przypomniała sobie jednakże, że sły- 
szała razu pewnego od Ireneusza, „że jego 
przyjaciel nie chce się żenić“, ale przecież 
powiedział znowu kiedyś i to niedawno, że 
Ryszard „ożeni się tylko z ładną kobietą !* — 
Nie wątpiła, że ją uznał za taką i że się o- 
świadczy, a nawet, że te oświadczyny nie 
dadzą długo na siebie czekać. Nie myślała 
ani o różnicach sytuacyi i majątku, ani o 
pani Vineuil, która uchodziła więcej za su- 
rową, niż wyniosłą i pogardliwą, — ale tylko 
o wybranym oblubieńcu, któremu przynosiła 
w darze całą swoją energię, wszystkie przy- 
mioty i zalety, które posiadała i zupełne pod- 
danie jego woli! 

W miesiące później, to znaczy w połowie 
stycznia, otrzymała taką karteczkę: 

„Moja droga, 

„Przybywam z Poitou i koniecznie muszę 
z tobą pomówić w rzeczy bardzo ważnej, 
która ciebie osobiście dotyczy. Przyjdź do 
mnie natychmiast. 

Twoja 
Cecylia“. 

Janina spodziewała się tego listu; od- 
powiadał on tak dobrze najskrytszym jej na- 
dziejom, że nie miała już ani chwili wątpli- 
wości. 

Przez cały ranek nie mogła pohamować 
swojej radości. Nie ezuła nawet potrzeby po- 


spiechu w odwiedzeniu kuzynki. Po co? Czyż 
nie wiedziała już naprzód co ona miała jej do 
powiedzenia ? A jednak, wolała nie uprzedzać 
o niezem matki i babki. Ponieważ dotychczas 
nie domyśliwały się niczego, jakżeż mogłyby 
od razu uwierzyć rzeczy, nad którą wcale się 
nie zastanowiały ?Bo przecież w każdym razie, 
odmowy z ich strony nie można było się oba- 
wiać. Partya była niespodziewanie świetna! 
Pragnęła oznajmić im o tym wypadku nie- 
spodzianie. A zresztą, aby użyć w całej pełni 
radości ich i zadziwienia, trzeba było mieć 
w rękach pewniejszy dowód niż ten list, który 
dla nich mógłby się okazać niewystarczającym. 

Pomimo wysiłków, aby się pohamować, 
ruchy jej dzisiaj były żywsze, a głos zmie- 
niony. Chwilami wybuchała taką radością, że 
babka, rzuciwszy jej kilka razy spojrzenia 
pełne wyrzutu, zapytała ją nareszcie, co ją 
czyni tak wesołą ? 

Od czasu powrotu z Trouville wydawało 
się w istocie. że wszelka radość wygnana zo- 
stała z tego domu. Nie śmiano się nigdy i mó- 
wiono zwykle półgłosem tylko. Ruch nadto 
żywy, słowo za głośne, mimowolny uśmiech, 
drażnią nerwy pani de Parthenais, która po- 
mimo, iż niewiedziała o przyczynie tego przy- 
musu, irytowała się nim i martwiła w głębi 
duszy. 

Janka nie oburzyła się na uwagi babki. 
Odpowiedziała z uszanowaniem, że kochana 
Cesia do niej pisała, że przyjechała i pragnie 
widzieć ją dzisiaj. Przycisk położyła na słowie 
kochana, więcej dla przyczyny, która ją 
ido kuzynki powoływała, niź z powodu przy- 
jemności, że ją zobaczy. 

Przed i po śniadaniu starała się otoczyć 
babkę uprzejmością swoją. Podjęła z ziemi 
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4 Ia Mszę św. Kaplica ta, a raczej sala 
Samo, jak poprzednie pokoje obita 
ajnie pasowym adamaszkiem. Przy ścia- 
przecznej, około 8 metrów dlugiej, prze- 
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i krucyfiks, a po obu stronach tegoż 

świeczniki złocene, pięknej roboty. Pog 
— h ołtarza stoją wysokie dwunasto- 
©, e kandelabry. Nad ołtarzem wznosi 
Gry r aks 20 lachin ą któ- 
5 ony aksamitny baldachim, na któ. 

Ale m złotem haftowane herby Leona XII. 
(53 ley à zas w tej kaplicy żadnego obrazu 
| KU teo, rct lamperya górna, ponad tape- 
| Sy, Maszkowym, pokryta jest freskami alle- 
EB 
RZ 


| "m; 


tig 
| Yn 


oi treści świeckiej. Po prawej stro- 
a” ustawiony byi nie tron, tylko ZWy- 

czerwony aksamitny, przed nim kle- 
ły PO lewej zaś stól na umieszczenie apa- 


i lego tego nabożeństwa znajdowało się 
J tylko kilka osób z dworu papie- 
dad Potrzebnych niezbędnie do utrzymania 
ly, U podezas audyencji, którą się nabo- 
zakończyło. 
dy p byli obecni trzej członkowie 
) Szlacheckiej w mundurach małej gali; 
Eoy szambelani (z tych jeden Po- 
ogorski) w zwykłych czarnych fra- 
tylko z łańenehem złotym szambe- 
na szyi; monsignor participante, 
Apelani jako ministranci; trzej poko- 
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aiken. - 
i a onie okazała się potrzebną, albowiem 
panie, zapewne ze wzruszenia 
Bonifrater przy pomocy służby 
IK do ka wkm damami w przyle- 
ą SZybk Picy komnatach. Odbyło się to 
nig g | tak cicho, że uroczystość kościel- 

z mala żądnej ujmy. 
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szybkim, drobnym krokiem 
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: nie Jubieuszu dziesięcioletniego pon- 
zmienił się nie w tym czasie; 


tarza} się! owszem w oczach więcej o- 
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żywienia, a głos ten sam dźwięczny, niski, 
do głębi przejmujący! Ta sama woskowa bla- 
dość cery, ta sama zupełna prawie bezciele- 
lesność, która cechowała zawsze postać Pa- 
pieża Leona XIIL., ale ani śladu dekadencyi 
od roku jubileuszowego! 

Wszystkie więc, rozsiewane przez nie- 
które dzienniki wieści o niekorzystnym stanie 
zdrowia Ojca św. sa zmyśleniem, może cza- 
sem tendencyjnem. 

O trzy kwadranse na ósmą przystąpił 
Ojciec św. do ołtarza i rozpoczął cichą Mszę 
św., którą odprawiał nieco nad półgodziny 
ściśle wedle rytuału przepisanego dla bisku- 
pów. Asystowali mu przy tem tylko dwaj ka- 
pelani. Nie prawdą jest co rozgłaszają, jako- 
by Papież nie mógł o własnych siłach przy 
oltarzn stać, owszem bez niczyjej pomocy od- 
prawił calą Mszę, sam przyklękał i podnosił 
się, bez asystencyi kapelanów, a tylko silne 
drżenie rąk i powiarzające się co kilka mi- 
nut nerwowe drganie w krzyżach objawiało 
niemoc wieku zgrzybiałego, a dodawało tem 
większego uroku całej akcyi religijnej, na któ- 
rąśwy patrzali. 

Zgromadzona w sali kaplicznej setka o- 
sób z największem skupieniem i wsród naj- 
zupełniejszej ciszy słuchała Mszy św.; nikt 
nie śmiał chrząknąć, nikt prawie nie modlił 
się z książki, bo wszyscy utkwiony mieli wzrok 
w świątobliwego kapłana, stojącego przy oł- 
tarzu, aby nie uronić ani jednego słowa, ani 
jednego jego ruchu. Widziałem twarze zapło- 
nione, gorejące od wzruszenia i pobożnej żar- 
liwości, widziałem u innych trupią bladość 
na obliczu, ale twarzy zimnej i obojętnej nie 
było wśród tej gromadki wierzących. 

Po skończonej Mszy ukląkł Papież u stóp 
ołtarza i odmówił głośno i dobitnie ułożoną 
przez niego samego modlitwę, którą od lat 
kilka w całym Kościele katolickim kapłani 
po skończeniu Mszy cichej odmawiają. Potem 
przystąpił do ołtarza młody kapelan i rozpo- 
czął cichą Mszę św., a Ojciec św. przy „faldi- 
storium* odprawiał przepisaną  „gratiarum 
actio“, caly czas klęcząco. — Po skończeniu 
tej cichej modlitwy rozpoczęło się głośne czy- 
tanie litanii do wszystkich Świętych i odno- 
śnego psalmu Dawidowego. Publiczności roz- 
dano tekst łaciński litanii i psalmu; kapelan 
głośno odczytywał litanię a publiczność we- 
spół z Ojcem św. odpowiadała: Ora pro no- 
bismimyad: 

Papież doniosłym głosem czytał odpo- 
wiedź tak pomału, że zawsze miał ostatni 
głos, ostatnie słowo litanii wychodziło dono- 
śnie z ust areypasterza. Dziwnie przejmujące 
i uroczyste uczucie owładnęło nami, wszak 
mədlilismy się wspólnie z Ojcem świętym, wte; 
mawialiśmy z nim razem na głos w jednej 
nie wielkiej komnacie te same słowa litanii 
i psalmu! a głos Ojea świętego niski, drżący 
i ciepły działa upajająco! czuje się, że to nie 
recytacya, że to głęboka, szczera modlitwa! 
Równocześnie z ukończeniem psalmu kończy- 
ła się cicha Msza, przez kapelana odczytana. 
Teraz Ojciec św. wstał z fotelu, ubrał stułę, 
przystąpił do ołtarza i udzielił zgromadzonym 
powtórnie w sposób uroczysty swej benedy- 
keyi, którą wszyscy klęcząc przyjęliśmy. Każda 
prawie osoba trzymała w tej chwili uroczy- 
stej w rękach obszerny pakiet z różańcami, 
medalionami i krzyżykami, przeznaczonemi 
dla rodziny i dla słażby i znajomych w oj- 
czyźnie, jako najcenniejszą pamiątkę z Rzy- 
mu. Była już 9 godzina. Postawiono na sto- 
pniu ołtarza fotel, na którym Ojciec św. za- 
siadł; u stóp jego ułożono poduszkę, na któ- 
rej przyklękać mieliśmy wszyscy, bośmy 
wszyscy bez wyjątku, dopuszczeni byli do pry- 
watnej audyencyi i do ucałowania rąk. 
Podkreślam to ostatnie słowo, ponieważ ła- 
ska, której w tej chwili mieliśmy dostąpić 
była wyjątkową. Wedle rytuału kościelnego 
mają bowiem tylko kardynułowie i osoby 
z rodzin panujących prawo całowania Ojca 
świętego w rękę, podczas tych uroczystych 
andyencyi, w których Papież jako naczelnik 
Kosciola katoliekiego, jako Pontifex maximus 
vasiada na wysokim tronie, tak, że przystę- 
pujący do tronu ustami tylko do stóp Papieża 
dosięgnąć może. Wtedy wszyscy składują po- 
calunek na relikwiach umieszczonych na pan- 
toflu papieskim; biskupi zaś nadto całują Pa- 
pieża w kolano. 

Dziś zaś Ojciec święty nie wystąpił w 
charakterze naczelnika, rządzącego z wysoko- 
ści swego tronu całym Kościołem i rozkazu- 
jącego nieodwołalnie i nieomylnie Urbi et or- 
bi, dziś zniżył się Papież do tej szezupłej 
gromadki, której pozwolił, wspólnie z nim 
się na głos pomodlić, zasiadł wśród niej i 
przygarniał ją do siebie, jak ojciec kochający 
swą dziatwę. Nie otaczały go też dziś niezli- 
czone zastępy dostojników świeckich i ducho- 
wnych, nie było w kolo niego tej odurzającej 
swą wspaniałością wystawności, z jaką urzą- 
dzane bywają wielkie uroczystości w Waty- 
kanie, był tylko kapłan opromieniony anre- 
olą wieku zgrzybiałego i tym przedziwnym 
nie dającym się określić urokiem, jaki oso- 
ba jego w koło siebie roztacza i wszystkie 
serca do siebie przykuwa. 

Przy Papieżu po prawej stronie stał 
dyżurny monsignor participante, który odbie- 
rając bilety zaproszenia prezentował Ojcu świę- 
temu po kolei familiami osoby do audyencyi 
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prywatnej dopuszczone, wymieniając nazwi- 
sko i narodowość osób przedstawianych. Przed 
Papieżem zaś stali dwaj świecey szambelano- 
wie, którzy na znak ukończonej audyencyi 
podnosili klęczące przed Papieżem osoby. — 
Ojciec święty z nieopisaną słodyczą przyjmo- 
wał wszystkich, którzy u stóp jego uklękli; 
wszystkim podawał swoją rękę nie tylko do 
pocałunku, ale zatrzymywał rękę klęczącego 
w swojej dłoni przez cały czas rozmowy — 
to też każda osoba miała sposobność po kilka- 
kroć rękę tę świątobliwą ucałować. 

Audyencya trwała do pół do dziesiątej 
t. j. całe pół godziny, a przez cały ten czas 
twarz Ojea świętego promieniała weselem i 
ojeowską iście dobrocią i łaskawością i to dla 
wszystkich bez wyjątku jednakową. Między 
setką przedstawionych było około 8 osób na- 
rodowości polskiej: poznałem panią Bruni- 
eke z Zaleszczyk z córką, innych nie znam 
z widzenia. Dwie Polki ukląkłszy przed Pa- 
pieżem poczęły płakać z rozrzewnienia, Ojciec 
święty pogłaskał je po twarzy i powiedział 
znacząco: „Jesteście Polki, nie płaczecie, miejcie 
nadzieję“. Interesował się żywo, kiedy mu 
przedstawiano osoby z dalekich krajów przy- 
byłe, jak z Ameryki, z Kuby i t. p. Nader 
rozrzewniającą była scena, kiedy jakieś mał- 
żeństwo z synkiem dziesięcioletnim  przystą- 
pilo do stóp papieskich. Ojciec święty ujął 
chłopczynę, ładnego blondynka, obiema rę- 
kami za głowę i ułożył główkę na swych ko- 
lanach i głaskał ją; malec ten miał z nas 
wszystkich rzec można, najdłuższą audyencyę, 
widocznie w myśl słów Chrystusowych: „Po- 
zwólcie maluczkim przystąpić do mnie*. Mo- 
żna sobie wyobrazić, jaką radością jaśniała 
twarz rodziców tego chłopięcia, który takiego 
niespodzianego doznał szczęścia, Podpisany, 
prosząc Ojca świętego o błogosławieństwo dla 
rodziny, wspomniał, że obok klęczący młody 
kapłan jest jego jedynakiem i usłyszał od 
Ojea świętego powinszowanie w słowach tak 
cieplych wypowiedziane, że już nie przestaną 
nigdy drgać w sercu ojcowskiem najsłodszym 
dźwiękiem. Pomału i z żalem opuszezali ci, 
których andyencya się już skończyła, aparta- 
menta prywatne Papieża, każdy rad by był 
jeszcze dłużej patrzeć na czarującą jakimś 
wdziękiem nadziemskim postać. Ojea świętego, 
z którym przez dwie całe godziny przebyli- 
śmy w jednej komnacie na wspólnej modli- 
twie; ale etykieta nie pozwalała zatrzymywać 
się dlużej, trzeba bylo ustąpić miejsca nastę- 
pnym szeregom czekających na posluchanie. 

Dzień dzisiejszy jest dżdżysty i ponury, 
rzadki tu wyjątek w długim szeregu dni po- 
godnych i sionecznych. Po raz pierwszy w 
życiu cieszyłem się z tej niepogody, która 
zmuszała do przesiadywania w zamkniętych 
murach pokoju, gdyż nie mając dystrakcyi, 
jaką miasto Rzymm sprawia, mogłem w sku- 
pieniu ducha odczuwać niejako na nowo z mym 
synem wszystkie wrażenia, jakich doznaliśmy 
podczas dwugodzinnego pobytu w kaplicy pa- 
pieskiej, a zdawało mi się jeszcze długo, że 
słyszę drżenie głosu rzewnej i gorącej mo- 
dlitwy Ojca świętego; że widzę jego dłoń, 
wzniesioną do błogosławieństwa! 

Dr. T. Gersimann. 


Wniosek polski w [zbie pruskiej. 
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Jak już wiadomo, prezes Koła polskiego 
p. Motty przedłożył przed tygodniem w Izbie 
pruskiej podpisany przez liczny poczet posłów 
różnych stronnictw wniosek w sprawie u- 
dzielania na grunta uprzywilejowanych poży- 
czek melioracyjnych, eelem podniesienia kul- 
tury krajowej. Wniosek ten przyszedł pod o- 
brady przedwczoraj, a uzasadniał go poseł 
Motty mniej więcej w ten sposób: 

Wnioski, jakie dotąd przedłożono w in- 
teresie rolnictwa, zmierząły do podniesienia 
cen zboża. Mój wniosek zmierza do podnie- 
sienia wydajności ziemi i podniesienia przez to- 
położenia jej właścieleli. Wypelni się przez 
to lukę w ustawodawstwie agrarnem. Wię- 
ksza część właścicieli tak jest zadłużona, że 
nie może uzyskać kredytu na melioracyę po- 
siadłości. Ustawa o spółkach drenarskich u- 
względnia tylko drobnych właścicieli ziem- 
skich, Większy zaś właścicieł może przystąpić 
do melioracyi tylko wtedy, jeżeli mu sią uda 
uzyskać pożyczkę pod korzystnymi warunka- 
mi. Osiągnąć to można tylko w drodze uprzy- 
wilejowanych pożyczek melioracyjnych, pro- 
ponowanych w moim wniosku. Wywoła to o- 
gromną konkureneyę między bankami pry- 
watnymi, które przyznawać będą właścicie- 
lom ziemskim możliwie niskie procenta. War- 
tość gruntów podniesie się przez to więcej, 
aniżeli wynosić będą koszta inelioracyi. Swoją 
drogą projekt w niczem nie naraża na szwank 
pretensyi wierzycieli. 

Po dość wyczerpującej dyskusyi, w któ- 
rej wziął także udział komisarz rządowy, taj- 
ny radca Holle, przekazano wniosek komisyi 
z 21 członków. 

Wniosek powyższy obok strony ekonomi- 
cznej ma poniekąd także znaczenie polityczne. 

Od lat 20 posłowie polscy w Sejmie 
prowadzili jedynie szermierkę z rządem w o- 
bronie uszezuplonych praw pod względem na- 


rodowym. Stawiano wnioski polityczne, ale 
nie było jeszeze projektu reprezentacyi sejmo- 
wej w sprawie ogólnej, obchodzącej całe pań- 
stwo w równej zupełnie mierze. Wniosek po- 
sła Mottego stanowi więc dowód, iż Koło pol- 
skie stoi na stanowisku państwa, pojmuje i 
odczuwa jego potrzeby i gotowe jest do wspól- 
nej pracy w dziedzinie ekonomicznej. 


Przesilenie na Wschodzie. 
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Korespondencya z Krety umieszczona w 
wiedeńskim Armeeblatt zaznacza, że wzmaga- 
jący się ciągle napór powstańców zniewolił 
admirałów do zażądania nowych batalionów 
i bateryi, „Nie ma dnia — czytamy w tej 
korespondencyi — aby powstańcy nierozwi- 
nęli jakiejś silnej akeyi. Godnem zaprawdę 
podziwu było to co zdziałali posuwając się 
ku wybrzeżom a zwłaszcza ku fortowi Izze- 
din, przyczem musieli wspinać się na wyży- 
ny 250 metrów wysokie. Ządanie admirałów 
uzasadnione jest nie tylko ogólnem położeniem, 
które od czasu gdy Malaxa dostała się w ręce 
powstańców znacznie się zaostrzyło, lecz i tem 
także, iż równocześnie z atakami kreteńczy- 
ków na Kanei, rozwinęły się gorące walki pod 
Spinallonga i w Kissamo-Castelli (w zacho- 
dniej części wyspy). Z tego powodu admirał 
francuski Pottier odpłynął d. 31 marca na 
swoim okręcie „admirał Charner“ w kierunku 
wschodnim a austro-węgierskie torpedowce do 
zatoki Kissamo“, 

Do Poł. Corr. donoszą,że w londyńskich ko- 
łach polityeznych przyjęto z wielkiem zadowole- 
niem podniesienie kandydatury ks. Fran- 
ciszka Józefa Battenberga na stanowisko przy- 
szłego gubernatora Krety. Formalnej propo- 
zycyi pod tym względem nie uczyniono do- 
tąd z żadnej strony, lecz mimo to spodzie- 
wają się londyńskie koła, że kandydaturze 
tej gabinety nie stawiałyby oporu, że prze- 
ciwnie byłaby ona bardzo na rękę większej 
ich części, a zwłaszcza gabinetowi petersbur- 
skiemu. 

Z Konstantynopola telegrafują: Wymarsz 
wojsk jest prawie ukończony. Do dnia 6 b. m. 
skoncentrowano 108 batalionów, z których 19 
liniowych, 25 szwadronów i 34 baterye. Siła 
całego korpusu w Kpirze i armii tessalskiej 
wynosi 118.000 karabinów, 27.000 koni i 
252 dział. Oprócz tego zmobilizowano w obrę- 
bie 3 korpusu (Salonika) 33 bataliony, 20 ba- 
teryj i 5 szwadronów. Do Epiru i na tessal- 
ską granicę przeznaczono po 8 batalionów. 
W Monastirze formuje się 6 bateryj moździe- 
rzowych. 

Organ socyalistów włoskich Avanti do- 
nosi, iż rząd grecki upoważnił Rieciottiego 
Garibaldiego do werbowania ochotników; le- 
gia ochoiników tworzy się w Rzymie, gdzie 
zgłosiło się dotąd 800 ludzi. Odjazd ich na- 
stąpi w przyszłym tygodniu. Także deputo- 
wany Defelice zamierza utworzyć legię sycy- 
lijską. 


KRONIKA 


Lwów, 8 kwietnia. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły klasztorowi 
Bernardynek w Zakliczynie, w pow. brzeskim, na 
dokończenie budowy zakładu wychowawczego dla 
biednych dziewcząt, zapomogi w kwocie 100 zł. 


(s) Ze świata. Miłej doznali niespodzianki 
liczni goście, którzy wczoraj wieczorem zapełnili 
gościnny a w tym roku szeroko na oścież otwarty 
salon pp. Grzegorzów Ziembiekich. Doborowe grono 
amatorów odegrało dwie sztuki: „Pupil pupila“ 
Adolfa Abrahamowieza i „Pomyłki pana Lambi- 
neta“ (Les móprises de mr. Lambinet) Meilhaca 
i Halevyego. Wybór doskonały, świadczący o wy- 
trawnej, pełnej znawstwa imprezie, gdyż obydwie 
sztuczki nadają się zupełnie do amatorskich 
przedstawień. „Pupil pupila", który rozpoczął 
przedstawienie, został koncertowo odegrany. A tout 
seigneur tout honneur. Palma pierwszeństwa 
należy się pannie Maryi Ziembiekiej, która w 
obu sztuczkach rozwinęła cały bogaty zasób rze- 
czy wistego talentu scenicznego, oddając swoje role 
z wielką pewnością, prawdą, gracyą i swobodą, oraz 
bardzo inteligentnem pojęciem; jako rozkapryszona 
młoda żona w „Pupilu” ijako figlarna subretka 
w „Pomyłce*, była po prostu doskonała. Wdzię- 
kiem i urodą błyszezała w obydwóch także ko- 
medyjkach pani Osbergerowa, użyczając przed 
stawionyim postaciom niezwykłego czaru swojej 
osoby, a przy tem ileż w grze finezyi i kokie- 
teryi! Pp. Jaroszyński i Okęcki walczyli o le- 
psze; pierwszy w roli młodego, przystojnego, za- 
kochanego męża, drugi w roli charakterystyczno- 
komieznej, nieco już starszego kawalera, polują- 
cego na serca kobiece. Obydwaj, każdy w swoim 
rodzaju, wybornie, z wielką naturalnością wywią- 
zali się z powierzonego zadania. Byłoby niespra- 
wiedliwością zapomnieć o bar. Eustachym Bruni- 
ckim, który w króciuchnej rólce służącego potra- 
fit dowieść, że posiada wrodzony nerw teatralny; 
kilka słów roli wypowiedział z wybornym i wła- 
ściwym akcentem, a wyglądał bardzo typowo, 


Epizodyczną rolę Narcyza zupełnie dobrze odtwo- 
rzył p. Tomisław Jędrzejowicz. 

Po krótkiej pauzie odegrano „Pomyłki pana 
Lambineta"; sztuczka to znana powszechnie, ale 
zawsze z przyjemnością widziana; miłośnicy i 
znawcy teatru pamiętają sławne jej przedstawie 
nie przed laty kilkunastu, kiedy p. Seweryn 
Skrzyński po mistrzowsku stworzył przepyszną 
postać Lambineta. P. Jędrzejowiczowi przypadło 
zatem niewdzięczne i trudne zadanie walezenia z ta- 
kiemi wspomnieniami; wywiązał się on jednak z 
niego całkiem odpowiednio, unikając przesady i 
omijając z taktem szkopuły roli. P. Jaroszyński 
i tutaj był bardzo dobry jako służący, którego 
biorą za konkurenta. Pp. Rodakowski i hr. Łoś 
poprawnie odtworzyłi role Berlurona i Gustawa. 
Na sam koniec zostawiłem sobie pannę Bobrow- 
nicke; pyszną była po prostu w roli pani Lam- 
binet, a w chwili kiedy daje nauki swojej córce 
niezrównaną; było to niezawodnie małe arcydzieło 
sceniczne. 

Świetnym epilogiem świetnego przedstawie- 
nia, był bardzo udatny wiersz p. Okęckiego, 
ładnie oddeklamowany przez autora na cześć ini- 
cyatorki, artystki i reżyserki przedstawienia, panny 
Maryi Ziembiekiej. 

Publiczność burzą oklasków nagrodziła gra- 
jących, a w końcu prawdziwą i pełną entuzyazmu 
zgotowała owacyę pannie domu, która tak dzielnie 
zię spisała. Brawo! 


— Z Tow. dziennikarzy polskich. 
Wydział Towarzystwa ukonstytuował się na po- 
siedzeniu, odbytem w dniu 6 b. m., wybierając 
ponownie sekretarzem p. Stanisława Schniir-Pe- 
płowskiego, skarbnikiem Karola Kucharskiego. 


— Egzamin z rachunkowości państwo- 
wej złożyli: Władysław Barański ze Lwowa z 
odznaczeniem, Władysław Maryan Dudek z Du- 
biecka z odznaczeniem i Władysław Seredyński 
a Rzeszowa. 


— Z gal. Towarzystwa muzycznego. 
Tow. muzyczne posłało do Wiednia przepyszny 
wieniec, który został złożony na trumnie Brahmsa. 
W piątek na koncercie Towarzystwa, będzie wy- 
konana większa część „Deutsches Requiem“ 
Brahmsa, na znak żałoby po wielkim mistrzu 
tonów. 

W poniedziałek odbędzie się posiedzenie 
wydziału Towarzystwa, celem ułożenia porządku 
dziennego ogólnego zgromadzenia i zastanowienia 
się nad kandydatami na prezesa i wiceprezesa 
Towarzystwa. Nie wątpimy, że wybór padnie na 
ludzi pełnych energii, dobrej woli i muzykalnego 
wykształcenia, którzy gorąco i na seryo zajmą 
się losami tak ważnej pod względem kuliurnym 
instytucyi, jaką jest nasze Towarzystwo muzye”ne. 


— Z Tow. łyżwiarskiego. Wydział 
przypomina członkom, że jutro, w piątek 9 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem, odbędzie się w sali klnbu 
pocztowego (hotel George'a) doroczne walne zgro- 
madzenie członków tegoż Towarzystwa. 


— Wieczór Słowackiego. Wydział Czy- 
telni akademickiej nadsyła nam następującą 0- 
dezwę z prośbą o umieszczenie: Celem uczczenia 
pamięci J. Słowackiego, urządza wieczór w dniu 
12 b. m. tutejsza Czytelnia akademicka wraz z 
dyrekcyą teatru, która z uznania godną gotowo- 
ścią użyczyła na ten cel sali teatralnej i zrzekła 
się czystego dochodu z wieczoru na rzecz zbie- 
ranych przez młodzież funduszów na sprowadze- 
nie zwłok poety do kraju. W program wieczoru 
wejdą prócz przemówienia przewodniczącego Czy- 
telni i prologu pióra Jana Kasprowicza, który 
wypowie p. Żelazowski, także deklamacya jednego 
z młodzieży, scena z „Kordyana*, odegrana przez 
uczniów Szkoły rolniczej w Dublanach i kilka 
scen Z dramatów Słowackiego, odtworzonych 
przez artystów sceny lwowskiej. Artystyczne kie- 
rownictwo wieczoru objął p. Żelazowski. 


— Przedstawienie amatorskie. Klub 
urzędników c. k. poczty i telegrafu we Lwowie, 
urządza w własnej sali (w hotelu George'a) w 
niedzielę 11 b. m. ostatnie w bieżącym sezonie 
przedstawienie amatorskie. Odegrane będą: „Mąż 
znudzony“, komedya w 1 akcie Henryka Sv ary- 
czewskiego, następnie „Bezrobocie kowali“, scena 
dramatyczna w 1 odsłonie Fr. Ceppćego, wre- 
szcie „Błażek opętany“, krotochwila w 1 akcie 
ze Bpiewami i tańcami Wł. Anczyca. 


— Związek rodzicielski. Onegdaj u- 
mieściliśmy odezwę inieyatorów „Związku rodzi- 
cielskiego", mającego na względzie wychowanie 
przyszłych pokoleń. Wczoraj wieczorem odbyło 
się w sali ratuszowej pierwsze walne zgroma- 
dzenie tego nowo powstającego Towarzystwa. 
Zgromadzenie zagaił inicyator „Związku“ prezy- 
dent miasta dr. Godzimir Małachowski. W pię- 
knej, zacnym duchem natchnionej przemowie 
wstępnej, wskazał dr. Małachowski na potrzebę 
zaopiekowania się młodzieżą, nie mającą opieki 
domowej rodzicielskiej, a wolny od nauki czas 
pozaszkolny. P. prezydent zwrócił też uwagę na 
młodzież, która ma zamożniejszych rodziców, nie 
posiadających jednakże ani czasu, ani sił nieraz 
do zajmowania się tem, co dziatwa robi. 

Dr. Dziędziełewicz zaproponował podzięko- 
wanie dr. Małachowskiemu, jako twórcy „Związ- 
ku“ przez powstanie, co wśród oklasków uchwa- 
lono. 

Przewodniczącym zebrania obrano dr. Ma- 
łachowskiago. 


Dyr. Mieczysław Baranowski uzasadniał 
potrzebę instytuoyi. 
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Po wykładzie dyr. Baranowskiego, przy- 
stąpili obecni do zapisywania się na członków 
Towarzystwa. Obecnych było około 150 osób, 
pań i panów. Zapisało się na razie 112 człon- 
ków zwyczajnych (wkładka 2 zł. roeznie), 7 człon- 
ków dobroczyńców (wkładka 12 zł.), a 8 ezłon- 
ków założycieli (200 zł. jednorazowo). 

Na wniosek dyr. Próchnickiego wybrano 
prezesem przez aklamacyę dr. Z. Marchwiekiego, 
wiceprezesami: dyr. Baranowskiego, dr. Dziędzie- 
lewicza i panią Małachowską. 

Do wydziału weszli pp.: M. Michalska, 
M. Bielska, J. Kulińska, Z. Kunstmann, Fr. 
Próchnicki, J. Soleski, dr. W. Holzer, A. Getritz 
i J. Lang. 


— Na Wawel. Otwarcie puszek skład- 
kowych na restauracyę katedry na Wawelu, od- 
będzie się w niedzielę, dnia 11 b. m. u pani 
Seferowiczowej, w gmachu Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów o godz. 3 popołudniu. 


— Rozruchy w Chodorowie. Według 
wiadomości nadessłych z Chodorowa, spokój od 
poniedziałku wieczorem nie był niezem zakłócony. 
oddział dragonów we wtorek powrócił do Roha- 
tyna, kompania piechoty pozostała nadał w Cho- 
dorowie. Robotnicy we wtorek powrócili do pracy. 


— Pożar stajen wyścigowych. Ki- 
jewlanin donosi, że d. 30 marca spłonęły znane 
stajnie wyścigowe hr. Branickich pod Białą 
Cerkwią. Zakłady te istniały przeszło sto lat. 


— 0 śmierci japońskiego następcy 
tronu, przywiózł wieść okręt „Peru“, przybyły 
świeżo z Japonii do San Francisco. Wedla tego 
źródła, następca od kilku tygodni już nie żyje, 
lecz zgon jego utrzymywany jest w tajemnicy, 
a to dla tego, że handel mocno ucierpiał przez 
żałobę, nakazaną po śmierci zmarłej niedawno 
cesarzowej. Nowa żałoba sprowadziłaby bankru- 
ctwo wielu firm kupieckich. Książę Yoshihito 
Harunomiya był jedynym synem cesarza japoń- 
skiego, Urodzony w roku 1879, w dwa lata po- 
tem ogłoszony został następcą tronu, którym 
do owego czasu był kuzyn jego, ks. Arisngawa 
Takihiti. Z dziesięciorga dzieci cesarza, żyją tylko 
cztery córki. Zmarły książę uczęszczał wraz z 
rówieśnikami swymi z arystokratycznych rodzin 
do „szkoły szlacheckiej“ i odznaczał się wielkie- 
mi zdolnościami, garnął się też do europejskiej 
kultury. 


— Niesumienny prenumerator. W je- 
dnem z amerykańskich pism czytamy : „Człowiek, 
który używa własnej brodawki na karku za 
spinkę do kołnierza; który z tyłu na pufferach 
wagonu siada, by oszczędzić sobie wydatku na 
jazdę koleją; który w nocy zatrzymuje zegarek, 
ky powstrzymać zużycie; który z oszczędności nie 
daje kropki nad i, i nie przekreśla t — może 
być mimo to wszystko gentlenanem w porówna- 
niu z człowiekiem, który przez 2—3 miesięcy 
otrzymuje regularnie pismo, a potem zwraca je, 
pisząc: nie przyjmuje się, — lub zaprenumero- 
wałem z drugiej ręki". 


© ak rake arysyem 


[-Mre-]| Wspomnienia Wołyniaka. 
Lwów 1897. Nakładem Gubrynowicza i Schmidta. 

Nie pierwszy to raz przypada mi w u- 
dziale pisać o pracach tego autora. I dzisiaj 
przyznaję mu również jak dawniej — 
barwność opowiadania, dokładną znajomość 
Wołynia, ale też równocześnie wytknąć jestem 
zmuszony nadto wielką drobiazgowość, czego 
następstwem: nużące nawet przeładowanie wspo- 
mnień faktami, mogącymi chyba interesować jeno 
najbliższą rodzinę autora, kółko najściślejszych 
jego przyjaciół, nie zaś te szerokie sfery czytel- 
ników, dla których Wołyniak ostatnią swoją 
pracę skreślił. 

„Wspomnienia* obejmują epokę nam bli- 
ską wprawdzie, bo lata 1830—1854, ale też 
są to z drugiej strony czasy nader ciekawe, po- 
przedzająee chwilę, w której — wskutek uwła- 
szczenia włościan i całej litanii ukazów — za- 
sadniczej uległy zmianie stosunki polskiego zie- 
miaństwa za kordonem. Nadto, po świeżo zamknię- 
tej epoce Czackiego, raczej „krzemienieckiej* na 
Wołyniu i w sferze „oświecenia powszechnego“ 
kardynalne zachodzą różnice, powiedzmy nawet 
wprost: przeciwieństwa. A wreszcie w okresie 
tym żyją jeszcze i działają pyszne nierzadko typy 
i postacie z epoki porozbiorowej, dobrze więc po- 
stąpił Wołyniak, że bodaj szkicowo odtworzył je 
dla pamięci tych, co już jeno z opowiadań lub 
wyblakłych malunków znać je mogą; że przed- 
stawił nam stosunki społeczne, ekonomiczne i 
towarzyskie, tak od obecnych różne. 

Ojciec autora, postać nader sympatyczna, 
był wychowańcem krzemienieckim, a zarazem 
bliskim powinowatym niezapomnianej pamięci 
Tadensza Czackiego, nic więc dziwnego, że tak 
szkoła wołyńska, jak i wyjątkowa postać staro- 
sty nowogrodzkiego, wycisnąć musiały na domu 
Karwickich w Mizoczu wybitne i charaktery- 
styczne zarazem piętno. W atmosferze tej wy- 
rastał nasz autor wspomnień, otaczały go dokoła 
piękne tradycye, opowiada on też o swoich naj- 
młodszych latach, urządzeniu całego dworu, o 
najbliższej rodzinie i znajomych, o zabawach i 
początkowych naukach pod okiem matki i domo- 
wych bakałarzy. 


Z kolei oddano chłopca na dalszą naukę 
do Szczebrzeszyna i Odessy, znowu więc znajdu- 
jemy w pracy jego opisy szkół, profesorów, ko- 
legów. Nawiasowo wtrąca autor obszerniejszy 
ustęp o hałaśliwych bałagułach i poprzedniezce 
tychże: tężyźnie, e jarmarkach i zjazdach towa- 
rzyskich, o współczesnych środkach komunika- 
cyjnych. Po ukończeniu prawa w liceum Riche- 
liewego w Odessie i chwilowej służbie w kan- 
celaryi gubernatora wołyńskiego ks. Wasylczy- 
kowa w Żytomierzu, znalazł się autor „Wspo- 
mnień* niespodziewanie w wojsku, przybrany w 
efektowny muudur huzarski, w którym powę- 
drował na pole walki z Turkami. Opis też barw- 
ny ówczesnego wesołego życia wojskowego wy- 
pełnia niemal trzecią część omawianej pracy 
Wołyniaka, którą cechuje głęboka wiara i za- 
miłowanie wszystkiego, co swoje i polskie, Raz 
jeszcze powtarzam, że „Wspomnienia Wołynia- 
ka" zyskałyby jeno na tem, gdyby z nich ów 
balast t. j. nadmierną drobiazgowość usunięto. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś, we czwartek „Aida“, opera w 5 aktach 
Verdiego. Występ p. Maryi Pawlikow-Nowakow- 
skiej, p. Władysława Floryańskiego, p. Miry 
Hellerównej, p. Gabryeła Górskiego i Juliana 
Jeromina. 

W piątek po raz drugi „Urzędowa żona“, 
sztuka w 5 aktach Savage'a. 

W sobotę popołudniu dla młodzieży szkol- 
nej „Zbójey*, tragedya w 5 aktach Fryderyka 
Schillera. 

Wieczorem o pół do 8 po raz ostatni w 
tym sezonie „Lohengrin*, wielka opera w 4 aktach 
Ryszarda Wagnera. Ostatni występ Wladyslawa 
Floryańskiego. 

W niedzielę popołudniu „Jaś i Małgosia“ 
opera w 5 aktach Humperdincka. Rozpocznie 
„Majster i czeladnik“, komodya w 2 aktach J. 
Korzeniowskiego. Drugi popis szkoły dramaty- 
cznej. 

W poniedziałek odbędzie się w teatrze 
staraniem młodzieży akademickiej uroczysty wie- 
czór jako w dniu zgonu Juliusza Słowackiego. 
Program bardzo urozmaicony, reżyseruje p. Ro- 
man Żelazowski. 


Z TEATRU 
(„Urzędowa żona“, Eua p 5 aktach podług 


powieści A. H. Savagea, przedstawiony po raz 
pierwszy na scenie lwowskiej 7 kwietnia). 


Któż nie zna powieści Sayage'a, osnutej 
na tle knowań nihilistów rossyjskich ? Powieść 
jest zajmująca i barwna, chociaż grzesząca 
nadto melodramatycznymi efektami; przeróbka 
sceniczna, dzięki zręcznamu opracowaniu, za- 
chowała dużo zalet, lecz zarazem pomnożyła 
wady kompozycyi, pobieżnością traktowania 
zbyt obszernego tematu. Nihilistka młoda i 
piękna, dzięki usłużności nieznanego sobie 
Amerykanina Lenoxa, przekrada się przez 
granicę rossyjską jako jego żona, przybywa 
w tym charakterze do Petersburga, aby do- 
konać zamachu i zabić w. księcia Gregora 
Gregorowicza, którego despotycznym zarzą- 
dzeniom przypisuje zgubę ojca swego i okru- 
tną śmierć matki. Zręcznie oplątuje ona w 
sieć intrygi trochę naiwnego Amerykanina, 
który jnż potein cofnąć się nie może i do 
końca odgrywa rolę męża pięknej nihilistki. 
Z takiej sytuacyi wywiązują się komplikacye 
komiczno-dramatyczne, a punktem ich kulmi- 
nacyjnym jest scena na balu, gdzie „Niezna- 
joma“ tańcząc naprzeciw w. księcia chca mu 
zadać cios śmiertelny, lecz we właściwej 
chwili wstrzymuje ją i zamach uniemożebnia 
pełen poświęcenia Lenox. Nihilistka w porę 
ucieka do Paryża z pięknym rotmistrzem Sza- 
szą Weleckim, a Amerykaninowi za jego po- 
święcenie wywdzięcza się, podając mu prze- 
biegły sposób, aby się mógł wydostać ze szpo- 
nów naczelnika tajnej policji. 

Wszystko to pełne efektów, drażniących 
nieraz nerwy widza, — wszystko interesujące, 
chyciaż poddane pod skalpel krytyczny, nie- 
zbyt czasem prawdopodobne i psychologieznie 
uzasadnione. Ale sensacyjną ta sztuka jest i 
może być „kasową*. 

Jeden tylko szczegół powinien być ko- 
niecznie usunięty, razi bowiem i oburza. — 
Dlaczego tłómacz z bohaterki, która w orygi- 
nale jest żydówką, zrobił Polkę, o to mniej- 
sza, — ale dlaczego tej Polee i katoliczce 
każe nazywać zemstę „świętą*, — dlaczego 
każe jej w hotelu petersburskim klękać przed 
obrazem Matki Boskiej i do tej „Panienki o- 
strobramskiej* (zkąd Ona nad Newą?) zano- 
sié modły gorące, aby pobłogosławiła „czyn 
najszlachetniejszy* — t. j. zamach morder- 
czy? — tego już pojąć niepodobna i to ze sce- 
ny polskiej stanowezo usunięte być winno, 
tem bardziej, że da się to uczynić bez szkody 
całości i efektu, który owszem psuje modli- 
twa pogańska odprawiana przed obrazem, dro- 
gim sercom polskim. Należałoby również zmie- 
nić wszędzie wyraz „ruski“ na „rossyjski*, u 
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mają całkowicie odmienne znaczenie. rowò: 

Sztuka przedstawiona był? uin nić 
Dekoracya i kostyumy nie pozostaw. spa” 
do życzenia; urządzenie sali balowe Je- 
niałe; a co więcej reżyserya p. KOMA od- 
lazowskiego złożyła wezoraj egzamin "yl 
znaczeniem“ Nawet sceny ensemblowe ów 
przygotowane niezmiernie starannie > 


klasyezny „kwiat szlachty* zapołniającj o nie 
kle salony, był nawet tym razem % 
przyzwoitszy i odświeżony. — 
Z obsadą głównych ról 
bardzo mógłbym się zgodzić. 
„Nieznajomej*, pani Bednarzewska miat cip. 
le niezmiernie szczęśliwe, świadcząćć jęcej © 
głym rozwoju jej talentu a jeszcze Taos 
nieustannej i bardzo gorliwej pracy: = gde 
to chętnie, nie mogę zataić, że ta rola Oiya 
powiada jeszcze w zupełności jej siłom". "ge 
doskonale wyuezona i wystudyowana, I 
wszystkiem równo odezuta; w Sc8nać 
cznych lub wesołych, gdy „Nieznajoma mogę 
je lekkomyślnego trzpiota, p. Bednar 
miała dużo wdzięku, w chwilach dra 
cznych brakło jej nieraz siły i tego % patt 
który płynąc z głębokiego odczucia 3J pari” 
przejmuje grozą. Ale należały się p. Be pil 
wskiej w każdym razie oklaski, któr bo 
wczoraj publiczność tak szezodrze darzy „jj 
one należą się zawsze sumiennej i WY” „gn 
pracy, a ta, niewątpliwie wkrótce, dopto" wyje 
talent sympatycznej artystki do zupełneg 
woju. yor 
Na swój sposób bardzo dobrze, ‘i w 
sekwentnie, ale zdaniem mojem, zupe” oi 
tonie niewłaściwym odegrał p. Feldm tgć 
Lenoxa. Uczynił on z Amerykanina pa tgkt 


F je 
natomiast zyj 

y roli GIO" wi- 
W ro 2 hi 


wskróś komiezną, gdy w powieści 0n% spi 
nie jest i nie taką być powinna na”. igsi 


Podnoszę tu choćby jeden szczegół: Leno ta” 
pułkownikiem amerykańskim, a w imteli jo 
cyi p. Feldmana, ukazywał się nam. ug 
jako płaski tehórz, co Francuzi piętnują (U 
zwą „poltron“. Ze wolny obywatel * i 
Zjednoczonych lękać się może katorg! „gó | 
biru, jako rzeczy przechodzących jego poł 

to rzecz naturalna, ale dlaczego z takt", ol! 
skiem tehórzostwem cofa się wobec reW0.. 40 
„Nieznajomej*, dlaczego na każdym KO" gy 
swoje komiczne tchórzostwo tak jaskra% gal 
znacza? on, który w końcu na balu Mól 
dowód niezwykłej przytomności umf ug 
odwagi? Płaski komizm psuł efekt 10ih pf 
jem zdaniem rolę „Nieznajomej* powin” 

ła grać u nas pani Stachowicz, a rolę +, 
p. Żelazowski, który swoją drogą swietna 
glądał jako w. książę, ale pola do popis 
miał. — Wszystkie inne role były 0%% 
poprawnie. t" 
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Projekt kolei rossyjskiej do SW / 
austryackiej. Gubernator podolski 
podanie w sprawie zbudowania kole! 
z Isakowiec przez Kamieniec Podolski ‘igk 
dnej ze stacyi linii Podwołoczyska - Zzmie”* 
Mohyłów z odnogą do Husiatyna. i 
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Aussig 11-67, do 11-724, loco Ode 
10-05 do 10 85, loco Berno - Wyk j 
1105 do 11:15, na maj loco p pf 
1172, do 1177", cukier w kostka”ay 
ma 34— do 34:26, secunda 33-75 dO 10 | 
Spirytus kotyngentowany loco Wiede Tai 
do 16:20. Nafta baukazka transito s 


45 do 5—, galicyjska przeźroczystż 
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Najd. Arcyksiążę Fryderyk | 
Preszburga do Wiednia. 
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aa 
; i 
Z Petersburga odbierają dziennik gi 
euskie wiadomość, że car Mikolaj . abe u | 
wkrótce żncognato do Nizzy CA tor Pa | 
się tam z królową angielską. Zja? i 


przygotować lord Salisbury i W- gł 
Mikołajewicz. pomi zł 
Prawit. Wiestnik ogłasza so g ph 
naczelnika kaneelaryi warszawsk! Erport 
gubernatora Szczyrowskiego na © zę” 
łomżyńskiego. że, Pp 
Dzienniki syberyjskie donosy wie 
sądy będą na Syberyi otwarte W P i 
w obecności ministra sprawiedliwi pozypił 
Podczas sesyi jesiennej FE JP a 
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ty | liczy około 80 milionów mieszkań- 
liep Statystyka zaś urzędowa wykazuje, że 
Mangi a echty, posiadającej majątki ziemskie, 
Polow 114.600. Z tej znowu liczby prawie 
dis, bo 56.500 osób, posiada własność 
tiesi %, której obszar nie przewyższa 100 
Myn i 33,700 osób z własnością od 100 
„Wziesiatyn. Tak więc właściwą większą 
Bosé w Rossyi tworzy około 24.000 osób. 
skiej Koloniści niemieccy w gubernii samar- 
n & Pizenosza się od pewnego czasu tłumnie 
SYberye, » z 


W Rumuński prezes ministrów zawiadomił 
dy a Izbę dep, że cały gabinet podał się 
koki "Si. Bliższe szczegóły i powody tego 
ligą, który nastąpił niespodziewanie, nie są 
te znane. 


Z Belgradu donoszą : 

-Onieważ ostatnia ostra nota serbska w 
kania e zajść na granicy bardzo przykre wra- 
Man Wywarła w Konstantynopolu, i upatry- 
Y W niej nieprzyjazne dla Tareyi tenden- 
bj „Pizeto przesłał rząd serbski Porcie uspa- 

£6 zapewnienia. 


Mla Ambasadorowie donoszą z Konstantyno- 
pae zachodzi obawa nowych rozruchów 
z Is (w Armenii) gdzie aresztowano wielu 
hę; "anów dla zapobieżenia zamierzonej 
Etagi tudzież w Bensie, gdzie Kurdowie za- 
J} chrześciańskim wioskom. Ambasado- 
Mieg SZYNIlI kilkakrotnie Porcie przedsta- 
tap 4 tego powodu Porta wydała oficerom 
Jm kraju ścisłe rozkazy. 


lej O pierwszem posiedzeniu nowo wybra- 
lig, OSkiej Izby posłów, donoszą, że było na 
tą beenych 400 posłów. Prezydent we- 
dhęę Cyalistów i republikanów, którzy nie- 
dy, Byli przy ukonstytuowaniu się Izby, 
(się nia przyrzeczenia poselskiego, do cze- 
Olej * toż wszyscy zastosowali. Gdy przyszła 
ini, 2è Imbriani ego, zażądał on, bezpośre- 
kla O wymówieniu formuły przyrzeczenia, 
Wia > Mimo sprzeciwienia się prezydenta, 0- 
kia Jt: „Zabieram głos i wnoszę zastrze- 
Ni Przeciw żandarimskiej polityce, jaką pro- 
Ry na Wschodzie. Jest ona hańbiącą, 
po powiedzieć nieuczeiwą !“ ; 
h Y tem zajściu nastąpiło w dalszym cią- 
My bieranie przysięgi, a wreszcie wybór 
„Ata, którym został wybrany Zanar- 
ig {o głosami na 481 oddanych głosów, 
artek było próżnych, reszta rozstrzelona. 
pos zyjęła oznakami zadowolenia rezultat 
Andya ta. Wice-prezydentami wybrani zostali 
bej ei rządowi Chinaglia, Palberti i Ca- 


AH Sprawie pogłosek o podróży prezy- 
taneyi p. Faurea do Petersburga, pi- 
Ski clair, że chociaż niewątpliwie 
"i fno eby chętnie w swej stolicy naczel- 
Yalpi USkiego rządu, to jednak zaprosi go 
śm € tylko wtedy, gdy stanie się pe- 
pi 14 parlament francuski zgodzi się na 
deh Prezydenta, Celem usunięcia ewentual- 
AE; ttpliwości konstytucyjnych, towarzy- 
hę Ję w danym razie Faureowi prezy- 
h paatu i Izby deputowanych, 
ta ję róż prezydenta p. Faure'a do Peters- 
NC w ogóle przedmiotem zarówno u- 
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tą? ma; 

Ito Prezydentowi towarzyszyć oprócz pre- 
Hy Mota zby 1 senatu także ministrowie Meline 
erine W Paryżu powstalo pytanie kon- 
i e = kto w nieobecności prezydenta 
aj Biy; aściwie wykonywał władzę panstwo- 
denta konstytucya nie zna zastępey pre- 
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Jplomatycznych między obydwoma 
M jak dyskusyi dziennikarskiej. W po- 


AIRA GAZETY LWOWSKIEJ 
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Rada państwa. 


Nazęden, $ kwietnia. Na wczorajszem 
tie U lzby deputowanych, przed przy- 
"5 u0 porządku dziennego zapytał 
vender, czy prezydent nie ma za- 


i tę togn a dzić. aby się odbyła konferencya 


czących k rawi 3 
omis. klubów w sprawie obsa 


SE, 
My bnyczy dont Kathrein oświadczył, że nie 
Nala,  SZAĆ się do tej sprawy, ponie- 
Ki ni ona do stronnictw. 
nly ERRAN liczne interpelacye i wnioski, 
l JEg, S Interpelacyę dep. Zickara i Co- 
K "Węgo i wie wydania rozporządzenia 
wyj, Tr a Słoweńców w Krainie, Styryi, 
Jak; Bo co, Istryi i Gorycyi, podobnega 
z „jk 5 kwietnia dla Czech. 
e rozpoczęła się dyskusya nad 
w $ U a y 
org siem dep. Daszyńskiego w spra- 
Dęput. pelieyjskich. 
p wnio 7 sti, uzasadniając nagłość 
Wych i u, przytaczał kilka wypadków 
adużyć przy wyborach w Gali- 


cyi, przyczem używał tak ostrych wyrażeń, 
że prezydent wezwał go, aby wyrażeń ostrych 
unikał. Wreszcie postawił mowca wniosek o 
imienne głosowanie. 

Deput. Okuniewski przemawiał również 
za nagłością, przytaczając pojedyneze wypadki 
nadużyć wyborczych. 

Dep. Dzieduszycki oświadcza, że jego 
przyjaciele polityczni wyjaśnią stan całej spra- 
wy, ale stoją tutaj nie jako oskarżeni, lecz 
jako oskarżyciele. 

Dep. hr. Stürgkh oświadeza, że jego 
stronnietwo potępia zaszłe nadużycia wybor- 
cze i uważa śledztwo parlamentarne w tej 
mierze za nieodzownie konieczne. W tym celu 
zamierza stronnictwo mowcy ponowić posta- 
wiony już na poprzednich sesyach wniosek 
o utworzenie trybunału dla spraw wybor- 
czych. Zastrzegając sobie przedłożenie takiego 
wniosku, głosować będzie jago stronnietwo za 
nagłością. 

Dep. Luóger oświadcza, iż jego stron- 
nictwo będzie głosowało zarówno za nagło- 
ścią, jak i za samymi wnioskami. Przyjęcie 
ich leży w interesie parlamentaryzmu. Mowcea 
wskazuje na zaszłe nadużycia wyborcze na 
Węgrzech. — Prezydent wezwał mowceę do po- 
rządku za wyrażenia ubliżające dla Węgrów. 

Dep. Stransky odpiera zarzuty, podnie- 
sione przez p. Daszyńskiego przeciw partyi mło- 
doczeskiej. Mowca oświadcza, iż Młodoczesi 
będą głosowali za nagłością, ale nie za me- 
rytorycznymi wnioskami; postawią oni wnio- 
sek, ich przekonaniom odpowiadający. Droga 
komisyi śledczej nie jest właściwą. 

Dep. Gross oświadeza, iż jego przyja- 
ciele polityczni będą głosowali za nagłością i 
za samym wnioskiem. 

Dep. Steinwender oświadcza się za u- 
stanowieniem osobnej komisyi, gdyż nie cho- 
dzi tu o ważność wyborów, ale o ujemne zja- 
wiska, które w każdym razie dopiero udowo- 
dnionemi być muszą. 

Dep. Herold oświadcza, iż czescy socya|- 
ni demokraci, od chwili gdy zajęli w tej 
Izbie stanowisko wobec prawnopaństwowej 
deklaracyi, utracili prawo występowania w 
charakterze przedstawicieli czeskiego ludu. 
Stronnictwo mowey nie obawia się gróźb. 
Zna ono tylko jeden przymus, a tym jest do- 
bro swego wlasnego narodu, nie zaś interes 
obcego narodu. Jeżeli stronnictwo jego będzie 
zaczepionem, potrafi ono zwalezyć przyjaciela 
i wroga. 

Dep. Steiner (socyalny demokrata) prze- 
mawia w języku czeskim. 

Dep. Daszyński cofa swój wniosek o 
imienne głosowanie. 

Przystąpiono do głosowania. Za nagło- 
ścią wniosków Daszyńskiego i Okuniewskiego 
oświadcza się prawie cała Izba. Nagłość wnio- 
sków została przyjęta. 

Zabiera głos P. Prezes gabinetu hr. 
Badeni: 

P. Prezydent Ministrów podnosi, że wy- 
bitne stanowisko Koła polskiego bylo dla 
skrajnych wywrotowych żywiołów zawsze 
cierniem w oku, tem bardziej, iż działalność 
Koła polskiego obracała się zawsze w ramach 
umiarkowania i bezustannie miała na wzglę- 
dzie interesą państwowe. Pomiędzy głównemi 
tendencyami Kola polskiego, a działalnością 
zarządu państwowego w (ialievi, istnieje cią- 
gle harmonia i z tego powodu przypuszczają 
szturm z dwóch stron: z jednej strony prze- 
ciw Kołu polskiemu, z drugiej przeciw wła- 
dzom galicyjskim. Pan Prezydent Ministrów 
nadmienia, że akcya taka prowadzona jest z 
inądrem obrachowanien. Z jednej strony agi- 
tatorowie rzucają pośród ludności galicyjskiej 
zarzewie zaniepokojenia i dopuszczają się nie- 
słychanego teroryzmu, z drugiej zaś, skoro 
dztała się przeciw takim nadużyciom, podno- 
szą natychmiast skargi na pogwałcenie i u- 
krócanie praw. Rząd wszakże ma obowiązek 
stać na straży publicznego spokoju i porząd- 
ku, niemniej przestrzegać swobodnego wyko- 
nywania tych praw (huczne oklaski), Rząd 
świadom tego obowiązku, pragnie uczynić mu 
zadość w całej jego rozciągłości. 

Pan Prezydent Ministrów przechodzi do 
bliższego omówienia różnych zajść 1 podnosi 
przedewszystkiem dwie okoliczności: Najpierw 
tę, iż poziom intelektualny galicyjskiego ludu 
wiejskiego jest niski, przyczem jednak zaraz 
zaznacza, iż w Galicyi nie zaniedbano nicze- 
go, a nawet działano znacznie ponad siły, 
aby podnieść oświatę ludową (huczne okla- 
ski). Drugą okolicznością jest to, że w Gali- 
cyi nie ma wcale centrów przemysłowych ; lu- 
dność robocza żyje rozprószona, z czego wy- 
nika, że agitatorom wprawdzie trudniej, niż 
gdzieindziej dotrzeć do tej ludności, lecz skoro 
do niej dotrą, sami oni nie mogą już prze- 
widzieć, jakie rozmiary przybierze agitacya. 

Pan Prezydent Ministrów dzieli zajścia 
podezas ostatnich wyborów w Galieyi na trzy 
gruby. Do pierwszej grupy zalicza te ekscesy 
wyborcze, które pociągnęły za sobą ofiary w 
ludziach. P. Prezes gabinetu polecił bezzwło- 
cznie zbadać te wypadki i oświadcza, że do- 
niesienia w tej mierze dzienników są niedo- 
kładne. Tutaj odczytuje mowea sprawozdanie 
Namiestnika Galieyi. Powiedziano w niem, iż 
we wschodniej Galicyi żywioły radykalne roz- 
winęły od szeregu lat namiętną działalność, 
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celem podburzania ludu przeciw Rządowi i 
klasom posiadającym. Wniecano zawiść i 
nienawiść narodowościową, rozbudzano naj- 
wstrętniejsze instynkta chłopów, o ordy- 
nacyi wyborczej do Rady państwa rozsze- 
rzano broszury, w których przekręcano jej 
przepisy. W ten sposób  podburzony i 
rozdraźniony w wysokim stopniu lud wiej- 
ski, wietrzył wszędzie i we  wszystkiem 
nadużycia, oszustwa i stawiał komisarzom 
rządowym nader samowolne żądania; a w 
wypadkach, kiedy takich w ustawie nieuzasa- 
dnionych żądań nie uwzględniono, rzucał się 
tłum na komisarza wyborczego, udaremniał 
akt wyborczy i całe wybory, wśród okrzyków: 
„Precz z Polakami! precz z panami!“ i t. p. 
W wielu miejscowościach musiano zarządzić 
głosowanie przy asysteneyi policyi. Wybor- 
ców, którzy nie wyznawali się radykałami — 
znieważano. 

Sprawozdanie P. Namiestnika dochodzi 
ostatecznie do tego rezultatu, że agitacye ra- 
dykalne, obliczone na rozbudzenie najniższych 
namiętności, na rozbudzenie nienawiści naro- 
dowościowej i zachwianie zaufania do władz, 
uprawiane były systematycznie i popierane 
przez część duchowieństwa ruskiego. Agita- 
cye te są także przyczyną, że spokojny lud 
ruski dopuścił się ubolewania godnych wy- 
kroczeń. Galicya w okresie wyborczym znaj- 
dowała się w stanie wrzenia umysłów; wy- 
bory odbywały się w anormalnych stosun- 
kach, — przyczyny jednak tych anormalnych 
stosunków nie należy szukać w postępowa- 
niu Rządu lub jego organów. Sprawozdanie 
oddaje jak największe uznanie organom rzą- 
dowym, które z prawdziwem zaparciem się, 
wśród najtrudniejszych stosunków i poważne- 
go niebezpieczeństwa osobistego, spełniały swe 
obowiązki; — chociaż, w obee faktu, iż 
trzeba było przeprowadzić prawybory 12.000 
wyborców, przyczem było rzeczą niepodobną 
posługiwać się wszędzie tylko samymi urzę- 
dnikami konceptowymi, — mogły były zajść 
pewne pojedyncze nieprawidłowości. 

Po odczytaniu tego sprawozdania, Pan 
Prezes gabinetu przeszedł do omówienia po- 
szczególnych zajść wyborczych i oświadczył 
pod słowem honoru, że nieprawdziwe jest 
twierdzenie, jakoby w czasie kilkudniowego 
swege pobytu we Lwowie dawał jakiekolwiek 
instrukcye starostom. (Żywe oklaski). P. Pre- 
zydent Ministrów przedstawił następnie zaj- 
ścia, które miały miejsce przy wyborach w 
Czerniejowie, Skolem, Dawidowie i w wielu 
innych gminach, poczem oświadczył: Frazeso- 
wi o „wyborach galicyjskich“ starają się na- 
dać jakby prawo obywatelstwa, a nawet w 
samej Galicyi zapanowała formalna suggestya, 
że przy wyborach dozwolone jest wszystko, 
więcej niż kiedykolwiek, i że to wszystko 
znajdzie obronę w parlamencie wiedeńskim. 
Sądzę, rzekł P. Prezydent Ministrów, że dla 
niejednego byłoby to nawet niepożądanem, 


gdyby przy wyborach nie zdarzyły się żadne | 


wybryki. (Żywe oklaski). P. Prezydent Mini- 
strów odda cały materyał, który ma do roz- 
porządzenia, komisyi legitymacyjnej; nie ma 
on zamiaru niczego ukrywać lecz najszczer- 
szem jego usiłowaniem będzie położyć spra- 
wie tej koniec raz na zawsze — a czuję się do 
tego tem bardziej zobowiązanym — dodał hr. 
Badeni — że Galicya nie powinna odpowia- 
dać za to, iż ja stoję na czele Administracyl. 
P. Prezydent Ministrów oddaje w końcu u- 
rzędnikom całej Austryi, których obowiązkiem 
było przeprowadzić wybory, wielkie uznanie. 
(Gorące brawa i żywe oklaski). 

Dep. Wojciech Dzieduszycki oświadcza 
że stronnictwo radykalne postępowało z nie- 
słychanym terroryzmem wobec wyborców u- 
miarkowanych. Wojsko nie w tym celu było 
przyzywane, aby występowało przeciw radyka- 
łom, lecz aby umiarkowanym wyborcom umo- 
żliwić spełnienie obowiązku obywatelskiego, 
w czem starano się im przeszkodzić. Mowca 
przedstawił następnie działalność swoją jako 
przewodniczącego polskiego komitetu centrál- 
nego i podniósł, że zadaniem jego było tylko 
stawiać kandydatów. Mowca użalał się na ter- 
roryzm, wywierany przez duchowieństwo ru- 
skie, które od chłopów odbierało przysięgi i 
groziło im wykluczeniem z gminy na wypa- 
dek, gdyby nie głosowali na zaleconych im 
przez siebie kandydatów. Mowca oświadcza, 
że przeszłość deputowanych polskich dowodzi, 
iż są mężami porządku. (Oklaski). 

Dr. Okuniewski przedstawiwszy długo i 
szeroko wypadki w czasie wyborów w Gali- 
cyi, za która czyni odpowiedzialnym Rząd, za- 
lecił przyjęcie wniosku. 

Na tem przerwano obrady. Nastąpiło 
odczytanie licznych wniosków i interpelacyj, 
między innemi interpelacyi dr. Winkowskie- 
go, dr. Danielaka i tow. w sprawie wyborów 
do Rady powiatowej w Wieliczce. 

Następne posiedzenie dzisiaj. 


Wiedeń, 8 kwietnia. Najj. Pan przyjął 
dzisiaj jak najłaskawiej nowo wybrane pre- 
zydyum Izby posłów, oraz dyrektora kance- 
laryi tej Izby, szefa sekcyi dr. Halbana. Mo- 
narcha wyraził Swe zadowolenie z wyboru 
prezydyum i dał wyraz nadziei, iż Izba od- 
powie wielkim zadaniom swolm. 


Wiedeń, 8 kwietnia. Wiener Zeitung 
ogłasza Najwyższą sankcyę uchwalonego przez 
galicyjski Sejm projektu ustawy o regulacyi 
środkowej części rzeki Gniła - Lipa. 

Wiedeń, 8 kwietnia. P. Minister spra- 
wiedliwości hr. Gleispach zapadł na influenzę 
i z tego powodu od niedzieli nie opuszcza po- 
koju i łóżka. 

Wiedeń, 8 kwietnia. (Tel, pryw.). Frem- 
denblatt omawia wczorajszą dyskusyę i wy- 
wodzi, że tak mowy wczoraj wypowiedziane 
jak przytoczone w nich fakta, zawierają głę- 
bokie upomnienie, ażeby wreszcie zaprzestano 
używać kwestyi wyborów galicyjskich dla ce- 
lów politycznych. Po wczorajszej mowie P. 
Prezydenta Ministrów hr. Badeniego, musi 
Galieya przestać być igraszką dla stronnietw. 

Wiedeń, 8 kwietnia. (Telegram pryw.) 
Według dzienników tutejszych, rozegrała się 
się we wtorek na kurytarzach Izby nieprzy- 
jemna scena wywołana przez p. Edwarda 
Gniewosza, skutkiem której uczuł się dotknię- 
tym hr. Wojciech Dzieduszycki. 

Dzisiaj dzienniki te donoszą, że p. Ed- 
ward Gniewosz oświadczył mężom zaufania 
hr. Dzieduszyckiego, iż nie cheiał obrazić go 
osobiście. 


Wiedeń, 8 kwietnia. Dzisiaj odbył się 
wybór burmistrza miasta Wiednia. Rada miej- 
ska wiedeńska zebrała sie w licznym komple- 
cie. Głosów oddano 18%, z tego dr. Karol 
Luëger otrzymał 93 głosów, dr. Grübl 37, 
2 kartki były próżne. Burmistrzem wybrany 
dr. Karol Lueger. Ogłoszenie rezultatu wy- 
boru przyjęto gromkimi okrzykami. 

Nowo wybrany burmistrz dziękując za 
zaufanie, wskazał trzy przewodnie myśli jego 
stronnietwa: miłość i wierność dla ludu nie- 
mieckiego (oklaski), dla ojczyzny austryackiej 
i dla religii chrześciańskiej. Wyrazu „niena- 
wiść* nie ma w jego słowniku, — poczuwa 
się on jednak do obowiązku bronić ludności 
chrześciańskiej przed wyzyskiem, a chrześciań- 
skim zasadom 1 chrześciańskiej moralności za- 
pewnić znaczenie w życiu i w teoryi. (Brawa). 

Następnie drugi wiceburmistrz dr. Neu- 
mayer, który przewodniczył posiedzeniu Rady 
miejskiej, oznajmił, iż akt wyboru przedłoży 
Namiestnietwu — poczem posiedzenie zamknął. 

Berlin, 8 kwietnia. Sekretarz stanu, ge- 
neralny poczmistrz Stephan, umarł ubiegłej 
nocy. 

Pisma poranne donoszą z Kandyi, że 
wieczorem wybuchł tam w pobliżu katedry 
pożar, który ogarnął wiele domów. Ognia do- 
tąd nie ugaszono, przyczyna jego niawiadoma. 

Tulon, 8 kwietnia. Dwie kompanie pie- 
choty francuskiej marynarki odpływają ztąd 
na Kretę. 

Kanea, 8 kwietnia. Na rozmaitych 
punktach wyspy trwa ciągła walka; wszędzie 
zaczepną stroną są powstańcy, którzy zdobyli 
nawet kilka armat. 

W okręgu Kissamos i pod Herakleion 
toczy się od dwóch dni zacięty bój. 

Kanea, 8 kwietnia. Powstańcy wspie- 
rani przez cztery działa, blokują fort Kissa- 
mos. Dwa okręty austro-węgierskie i dwa an- 
gielskie, stoją na kotwicy przed Kissamos. 

Pastwą pożaru w Kandyi padła rezyden- 
cya biskupa; wojska włoskie uratowały dziel- 
nicę grecką. 

Londyn, 8 kwietnia Biuro Reutera 
donosi, że według wiadomości, nadeszłych z 
zatoki Delagoa, cały kraj Gaza znajduje się 
w jawnem powstaniu. 


Londyn, 8 kwietnia. Standard donosi 
z Konstantynopola, że rada ministeryalna zgo- 
dziła się w zasadzie na ustąpienie z Krety 
wojsk tureckich w tem przypuszczeniu, że mo- 
carstwa zaręczą, iż wojska greckie wpierw wy- 
spę opuszczą i że spokój ma Krecie zostanie 
przywrócony. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń, 8go kwietnia 1897, godzina 
2 minut 5. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
80:75, Węgierskie akcye kredytowe 886-—, 
Akcye anglo-austryackie 151:50, Akcye ban- 
ku Union 28050, Akcye kolei południowej 
7116, Losy tureckie 44*—, Akcye kolei pań- 
stwowej 340:—, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 288:50, 4-procentowe galie. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r. 97:40, Akcye 
tytoniowe 13832:—, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 97:60, Akeye kolei  Ebental 
262:50, Akcye banku dla krajów koronnych 
228-75, 4-procentowa węgierska renta złota 
121:86. Akcye banku związkowego 250-—, 
Rubel papierowy 1:27—, Węgierska renta 
papierowa 9925, Kredytowe ziemski 439-—, 
Kredyty 34925, Rimamurania 281-—, Uspo- 
sobienie silne. 


Odpowiedzialny redaktor Alam Kręchowięcki, 
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godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 


10 przed południem do godziny 5 popołudniu. į 
otwaria codziennie od godziny 11 przed do 


Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków | do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 


tek. W inne dnie 10 et. — Wszystkie 
mioty na sprzedaż, 


Wystawy i Muzea. 


„spół 


iy 
j Wstęp wolny w poniedziałek, ozwariek i, 
wstęp wolny. od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie | 
= E ch P 
Nienstająca Wystawa zjednoczonego Muzeum przemysłowe miejskie o- | powszednie 20 ct, w niedziele wolny. Muzeum im. Dzieduszy cię i aje- 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we | twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków | Nieustająca wystawa wyrobów prze- | ulicy Teatralnej |. 18 otwarte NE x po 
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sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny iw niedzielę i święta od od godziny 10 rano do niegdyś Biesiadeckich (przy plzen Haliekim). łudnie — we środy i piątki 0 £ wolny: Jl 
maz mm m maca o 0 m | Przed dO godz. 2 po południu. Wstep || 
Ruck pociągów kolejowych Przewodnik kosztuje 30 et. | 
i oborine z dmiera 1 listopada 1828. Zaklad narodowy im. Ossolińsk" 9 | 
(oras $zod7owo-europejski). Biblioteka otwarta codziennie od Ev jpuinen | 
i rano do godziny 23 po południu z W r 
4 z r . m 
Do Lwowa przychodzą; T Ze Lwowa odchodzą : i | niedziel i świąt uroczy:tych. — G aoine +4 

Z Berlina . . - 1 S10 i30 — | 855] 6.86 930 — | Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, net i medali polskich otwarty jest dla Z do” |, 
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Z Meoz6-Laborcz i Pesztu me Prze- usa, Pesztu przez Stryj . — | =| — [5223 — |7223 — gl i 
myśl; ; — | — | 8,46] 655) — 330| — || Do Hrebenowa (tylko od 39], do LA = ka = Górne węgry i jA I 

Z Lawooznego, Pesztu, "Miskoleza, włącznie) przez Stryj —"| = || = =| 55 >| = fr ne narnralud dh 
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eczeniżyna . — | — — — = 6193 —- siatyna, Kałusza, Peczeniżyna, 

Ze Suczawy, Husiatyna, Kałusza, Rowoweticy, Radowiet — — — | — | — | — [10:15 H U T EL L I M P E R I h i 
Nowosielicy, Czudyna (każdego Do Sokala i Jarosławia p. Rawę ruskoj — | — | — | 95| — | 706 f 
poniedziałku), kra Kimpo- Do Bełzea . ý T | EE — z j korn = MOW A | 
lungu, Busaresztu i Jas . — | - | — |] 738| — — | — || Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca 

Ze Sokala i Jarosławia P> Rawe Lwów-Podząameze) 216| 6-05 i07 - — | 9'42 D 1I LJ OLGA, TOS altata l í 

Z a c + „IE —|- | — Į 815) — 545| —- || Do Podwołoczysk i Brodów (z dworce: Ni gal | V Big 
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Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec Do Zimnej Wody” ( od aj do ej, wł. Przyjechaii do Lwowa PAI 

7 Ma macie) A da — |228] 9568] 752) 5:05 — | — codziennie) od u, x = — | —| —| — | 3835] — = dnia 7 kwietnia 1397. a 
odwośoczysk 1 Brodów worzec Do Brzuchowie (o e i wł « r: 
główny) . — |2:40/10:05] 8:07) 520 — | — niedziele i święta) . a — | —| -| — | ©6286 — | — HOTEL GEORGE. ahot 

Z Brzuchowie (odz/, "do 15), i od is Do Brzuchowie (od *|, do s wł. w R. Truskolaska z Banuuina, M. PO 
do KU włąeznie) . — | — | —[] — | 256) 803| — dnie powszednie i niedziele) . —| -| -| —| sm| — | —| z Pałahiez, F hr. Dzieduszycki z Ni słuchog, 

Z Brzuchowie (od 26/,do zdj jets Sih. D S, E 8-26) — || Do Janowa (od He do *J, i *j do hr. Dzieduszycki z Iydorówki, St. Cieński 
Janowa (*przez eały ro Boj wE, codziennie) —| —| — [| 945| 306| 855] — Í L. Cieński z Okna, St. Tustanowski z Jay P! 

PD tylko od la do sa włącznie, — | — | — [#750528] 4864) -- || Do Janowa od 1 października 1896 —| a05 300) 750] — ppor Paari J. Kordu i F. Ungar a Wiednia, 
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PP. Bal de Koziek z Medwedowiec, 
Koziek z Medwedowiec, Illy von Mars Z 
(Hollandya), dr. L. Bibring z Stamisławowoa 5 
kiewicz z Krakowa, K. Wierzbiński z Noweg? wi. 
L. Cisłowsti z Poznania, M. Feliezke z Opa" 


W biurze intormacyjnem ©. k. austr. koiei psusiw. we ań 
ul. Trzeciego Kaja 1. 3 (Hotel Imperial) „sprzedaż biletów strefowych. 
okrgź Aych. dowolnie estawi OT zd do Raya taryf i dbz, 


Uwaga: Godziny drukowane tłusiemi czelonkaiui, oznaczają porę noeng Od 
godziny 600 wieczór do godz. 5:59 min. rano. 
Czas środkowo-euronejski różni się od ezasu lwowskiere o 36 m 
Godzina 12:00 czasu średkowo-europejskiego == godzinie 13:26 nE | 


zegara lwowskiego. przewozowye A 
a łacą żąda, łacą żądają ae 
Cennik Losy z roku A po 250 zł. mk. 4 pr. = taj? Galie. poż. kraj. z r. | YJ 6 pr. = POPE krzyża węg. tow. 5 zł. . . H 
iei ji il - „ 1860 po 5ódzkya Spr 1AL= 1415] a 7 n 4pr. 99.20 100.—] Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . J 
Iwowskiejizby handlowej i przemysłowej] > > 1800 po 100a B Pr, n Ga AK 18937420 kon 1.9720 9820 Salma 40 zł. mk gie im 6 -A 
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Oo AB 38 -4Ewie BR Ek c] „ 1864 po 50zł. . . . 189.— 190.— f Pożyczka miasta Lwowa zr 1896 FA St. Genois 40 zł. mk. . 13.7 
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„m Palo (8.em) |100 — 100 70] kor. 4 pre 100.25 101.25] Austro węg. banku 403/, lat los. 4 pr. 100. 10 101.—| „ węgier. galieyj. I. 200 z B= | Bp 
Pożyczki kraj. winni DM 4 LGB3 o | PGjE bukowińskiej lokaln. za 200 n n n 50 lat los 4 pr. —.— —.— į Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 4 g% A C | 
n n u so" >eu= 5 5 w Są 
„ 4 po 200 koron Rol. zal. M Mudwika za 200 PER G. Obligacye z prawem pierwszeństwa za 100 zł. nom. L. Akcye Przedsiębiorstw przemys s |, | 
z roku 189 3, OE 97 40 98 10 100 zł. 4 pr. . 99.10 100.— | Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 109.—  —.—| Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. - M 
Pożycz.m.Lwowa4'/,poż00koron | 9710 9780 Kol. lwowsko-ezern. jasskiej z r. 1894 Tow. żegl. apat: po Dunaju za 100 i 200 Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 
za 200 kor. 4 pr. 89.— 99.75 zł. 6 Ą . 105.-— 106.—| Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 
IV. Losy. Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkamnier. Tow. żegł. 3 po Dunaju Em. z 1886 4 pr. 118.50 —.—| Prazkiego tow. żelazn. przem. a. zł. 
: gut) za 200 marek 4 pre. . 181.50 —.—| Kolei półn.ces. Ferd. em. zr.13864pr. 101.— 101.90 | Schodniey 500 kor. 3 
Miasta Krakowa 24 50 26 50 , no W » » n»n n 188%4pr.101.20 102.20] Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. 
„ Stanisławowa 4 — —— C. Dlug państwa (krajów korony węgierskiej). 3 Nd » „ 18884pr. 101.50 102.50] Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 
Weg. złota renta za 160 zł. 4 pre. —— — — » 1891 4pr. 101.50 102.50 je 
V. Monety. z „ W Wal. kor. za 200 Kol. Lwów-Czer. -Jassy z r. 1884 za 300 M. Weksie 
. A : kor. 4 pre.. . 99.15 99.85] zł. 4 pr. . 9225 9825] Berlin za 100 marek 5 pr. 
Dukat cesarski 5 62 5 72 „ obl. prop. za 109 me 4d, pr. 100.20 101201 Kolei liwow-ozern. z r. 1884 za 300 Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 
Napoleond'or 9 50 9 6u n Obl pr. regul. Cisy za 100 zł. 40/, 139.-- 140.— zł. 4 p 98.50 99.50] Paryż za 100 fran. a 
Pół imperyał . . e „ poż. premiowa za 100 zł. 152-— 153.— | Gal. KGl lok. waóhodn. za100zł 4pr. 99,25 —.— | Petersburg za 100 rubli 6 pr. 
Rubel rosyjski srebrny „i 0 12 aż 3 za 50 zł. 152,— 153.— | Weg. gal. kolei em.18707a200zł. pr. 107.4) 103.40] Niemieckie banki . 
» , papierowy . 26 40 127 40 4 =. » n n n 1878za200zł.5pr. 107.40 109.40] Włoskie banki 
100 marek niemieckich 58 40 59 — D. Obligaeye indemnizacyjne. A. p „ 1887za 300 zł. 4pr. 98.50  99.50| Franeuzkie banki . A 
Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pre. 97.50  98.— Szwajcarskie banki . . . « 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Węgier za 100 zł. 4 pr. . 97.30 98.30 u. Losy (za sztukę). tr 
Dnia 6 kwietnia 1897 i , Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 6.90 7.30 N. Walu 
: . E. Inne publiczne pożyczki. Zakł. kred. dla h. i p.100 zł. 200.— 201.—| Dukat cesarski . . 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają z regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Clary 40 zł. mk. . 57.50 58.50] Austr. węg. 8 guld. złota moneta > 
Jednolity dług nanie! w taakan, bapre 9. - . . . 126.75 127.75] Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. kpr. 146.— 152.— | 20-frankówka „6 „ « EDO 
maj-listopad : . . 101.— 10130 Byłe Dunaju zr.1878 los. 5pre.108.— 109.— Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . 27.— 24.80] 20-markówka . j 
luty-sierpień . . : 101.— 101.20] Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los. Losy m. Krakowa 20 zł. . . . . 25.30 26.30) Rossyjski półimperyał ` Sa 
Jednolity dług państwa w srebrze za 200 kor. 4 pre. . A 97.10 98.10] Pożyczka m. Lublany 20 zł. . . . 21.75 22.75] Niemieckie banknoty za 100 marek 
styczeń-lipiee . . . . . . . 10110 101.30] Bukowińskie obl. propinacyjne los. Palffy 40 zł. mk. . . . 58.50 59.50] Włoskie banknoty za 100 lir -« * 
kwiecień-październik o. . . . 10126 10145] za 100 zł. 5 pre . . . . . „ 108.75 104.— | Czerw. krzyża aust. tow. 10 zł. . . 19.40 20.40] Ruble . . s . . . 2 2» * * 
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h Fb C. k. Sąd pewiatowy w Łańceeie poda- 

sie [nią je domości, że celem zaspokojenia wie- 
NJ i HA osci kasy zaliczkowej i Oszczędności 
kie? |ąą teucie w kwocie 630 zł. 27 et odbę- 
tm. Ji gl w tut. Sądzie dnia 29 kwietnia 
ma | A dnia 4 czerwca 1897 każdym razem 
zę 4 |Mhy 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
że © |ę ną licytacye realności lwh. 468 ks. 
a Ien kat. ańcnt objętej Walentego Fle- 


DE ocbiata: masy snadlkowej 3 

| ey eb masy spadkowej s. p. Mag. 
|. leszar własnej. 

tbs szacunkowa a zarazem wywołania 
| 2 


| Wadyum 63 zł. 

ji m sze warunki lieplacyjna, wyciąg hi- 
g Y i akt oszazowania można przejrzeć 
A Bist turze tnt. Sądu. 


A 0. k. Sąd powiatowy. 
taticul, 10 marca 1897. 
dg h 
jeg | 88 (4262 1—3) 


gie i W e, k. Sądzie powiatowym w Žura- 
[e JA odbędzio się w dwóch terminach a to 


m. 

gdy N a „maja 1897 powyżej ceny szacunkowej, 

MU fi i 8 czerwca 1897 i poniż*j takowej 

gó jig Ia połowy realności pod l. kons. 245 
ftin äwnie położonej wyk. hip. 328 tejże 

AA Pi, objete; na rzecz Wysokiego Skarbu 

y pr | % o zapłacenie grzywny 50 zł. 

taw | Sena wywołania 1250 zł. w. a. 

yt" | Madyan 125 zł. w. a. 

p |%. tegit warunków przəjrz-ć można w 
| tstraturze. 

p Da" niewiadomych z miejsca pobytu 
| 


tieli ustanowionym jest kurator pan 
+. | "M. Polturak w Żurawnie. 

7 C. k. Sąd powiatowy. 

trawno, dnia 23 grudnia 1896. 


(2755 1--3) 
Rd, 0. k, Sąd powiatowy w Dubieecku ogła- 
mę W tymże przeprowadzoną zostanie w 
|, terminach t. j. dnie 12 maja 1897 
ią 15 czerwca 1897 każdym razem o go- 
p rano egzekueyjna publiczna sprze- 
©lności wyk. hip. l. 34 gm. Reczp l 
dłużnika Pawła Srogiego własnej ce- 
pokojenia wierzytelności Herscha Gro- 
M kwocie 21 zł. 1 et. a. w. z pa. 
lena wywołania 557 zł. w. a 
|. piyam 56 zł. w. a. 

ha ESZtĘ warunków sprzedaży, wyciąg hi- 
Y i protokół oszacowania tej realności 
Przeglądnąć w tusąd registraturze. 
Uratorem niewiadomych wierzycieli 
nych jast p. Włodzimierz Witoszyń 
D > Rotaryusz w Dubieeku. 

Ubiecko, dnia 29 listopada 1896. 


ad og (2761 1—3) 
| lam; k. Sąd powiatowy w Radłowie za- 
e % iż celem zaspokojenia sumy 4i zł. 
dą,” PO odbędzie się na rzecz Lejsora 
- sa Szezurowy w tut. Sądzie powiato- 
I Przedaż całej posiadłości lwh. 290, po- 
z kija ności lwh. 269 i 1/6 części posia- 
Rh. 289 ks. gi 


tow. gm. kat Wola prze- 

z |h im objętych dłużnika Jędrzeja Graj- 

ru Ki i asnych w dwóch terminach miano- 

RA |* pa 12 majs i 12 czerwca 1897 każ- 
LĄ „łem o godz. 10 przedpołudniem. 


0 |? 
sj 


; TRAA hipoteezny i resztę warunków 

* Boch przejrzeć można w registratn- 

| ByNatorom wierzycieli ustanowiony adw. 
4. Waa olniewicz w Radłowie. 

(8 dyum wynosi co do lwh. 290 kwo- 

3 60 do połowy realności lwh. 269 
zł., co do 1/6 części realności lwh. 

Woli przemkowskiej kwotę 26 zi. 


| : 8. 
„lu Radłów, 24 marca 1897. 
A I (2124 1—3) 
A JĄ WA šA powiatowy w Chodorowie o- 
KA: Ata Taan zaspokojenia pretensyi A- 
KA LOUIS Tilla jako prawonabywcy gal. fake. 
PA ł Potecznego we Lwowie v kwocie 
zai Perwa, a. p pren aagana zostanie dnia 
U [hiki pi 1897 o godz. 10 przed południem 
ID dog, gy ejsrym przymusowa relicytacya 
FB N + ag Qjsera Lernera w Strzeli- 
POUR K..- "IK. hip. 1. 288 ks. gr. tejże 
iż àj U Cap astr objęta 
SX M Mt wywołania stanowi kwota 2000 zł. 


Aly gda 

w | Sprzedaj 100 zł. i 

nawe, DeStapi na tym jednym ter- 
| ej g niżej ceny wywołania jednak 
AN, Re I 666 zł. 

ALN ẹ warunków. wyciąg hip teczuy i 


Asz 
Eih an : © ; ; 
| aturza 5 Przejrzeć można w tusądowej 


a Śdorów, 81 stycznia 1897. 

0g — 

"ABA | (2180 1—3) 
$ owi, Sąd krajowy dla spraw cywilnych 


Ogłasza, że realność lk 1087 A 
ul. Leona Sapiehy i Nr. orj. 2 


ul. Suiadeckich we Lwowie położona lwh. 
1054 I. objęta Markusa Józefa 2 im. Men- 
kesa i Jetti Menkes własna na żądanie gal. 
Kasy Oszezędności we Lwowia celem zaspo- 
kojenia 3 zaległych rat po 429 zł. w. a. 
z pn. sprzedawać się będzie w dwóch termi- 
nach: na pierwszym przynajmniej za, 1a dru- 
gim też poniżej ceny szacuukowej orsz wy- 
wołania 3160 zł. w. a. jednak nis za mniej 
jak 10534 zł. w. a. « to dnia 4 czerwca 1897 
i 15 lipca 1897 każdym razem o godzinie 11 
rano w tus. sali rozpraw. 

Wyciąg hipoteczny, akt opisania przy- 
należności realności lk, 108774 1 szczegółowe 
warunki przeglądnąć można w tns. registra- 
turze. 

Kuratorem wierzycieli nieznanych z na- 
zwiska, miejsca pobytu. z życia, względnie ich 
spadkobierców i prawonastępców, dla wie- 
rz: cjeli późniejszych lub którymky uchwały 
wcale nie lnb wcześnie doręczone hyć nie 
mogły, ustanawiamy adw. dr. Maksa, zaś sub- 
stytntem tegoż adw. dr. Margascha. 

Lnxów, 6 marca 1897. 


L. 1454 (2475 1—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się dnia 
10 maja 1897 i dnia 9 czerwca 1897 każdym 
razem o godz 10 przed południem publiczna 
przymusowa sprzedaż realności lwh. 197 ks. 
gr. gm. kat. Pruehnika wieś objętej dłuż- 
niczki Wiktoryi Kot własnej na rzecz Banku 
krajowego dla Galicyi celem zaspokojenia 
pretensyi w kwocie 854 koron 78 groszy 
z pn. z tem, iż iakowa na pierwszym termi- 
nie licytacyjnyma tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową, na druzim terminie zaś l poniżej 
takowej, nie niżej jednak jednej trzeciej czę- 
ści ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa w kwoc e 2000 koron. 

Wadyum 200 koron. 

Kuratorer niewiadomych wierzycieli rze- 
czowych ustanowiono Stanisława Hołuba no- 
taryusza w miejscu. i 

Wyciąg hipoteczny i protokół opisania 
przynależności oraz bliższe warunki licytacyj- 
ne przejrzeć można w tutejszym Sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Pruchnik, 22 lutego 1897. 


L. 38009 (2578 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. ps- 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie wie- 
rzgtelności galic Zakładu kredytowego ziem- 
skiego w likwidacyi we Lwowie w sumie 
600 zł. w. a. z należytościami dodatkowemi 
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna real- 
ności lwh. 147 ks. gr. gm. kat. Skrzyszów 
objętej Anteniego Głuszaka własnej. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tym w dwóch termina h 
dnia 11 maja 1897 i dnia 11 czerwca 1897 
każdym rarem o godzinie iQ przed połu- 
dniem. 

Cenę wywołania stanowić będzie wsr- 
tość szacunkowa 1600 zł przez egzekuc:? 
popierający Zakład przy udzieleniu pożyczki 
przyjętą, poniżej której w terminie pierwszym 
realność sprzedaną nie będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofizrowaną cenę. 

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 160 zł. w. a 

Reszię warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w Registra- 
turze e. k. Sądu powiatowego miej. deleg. 

Kuratorem niewiadomych z miejsca po- 
bytu wierzycieli ustanowionym został adw. 
dr. Malawski z Tarnowa z substytucyą adw. 
dr. Bteca. 

Tarnów, 17 stycznia 1897. 


L 888 12550 1—3) 

W e k. Sądzie powiatowym w Liszkach 
odbędzie sią celem zaspokojenia wierzytelności 
Julii Rudnikowej w kwocie 181 zł. 157, ct. 
z pn. w dniu 10 maja 1897 i w dniu 14 
czerwca 1697 zawsze o godzinie 10 ran» przy- 
mnsowa sprzedaż połowy realności lwh. 28 
w Smierdzący, Wincentego Karzeniaka własnej. 

Cena wywołania wynosi 355 zł. wa., 
wadyum 36 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
Registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
Wincenty Sobesto wójt ze Śmierdzącej. 

Liszki, 10 marca 1897. 


K. 3963 (2618 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
niniejszem do powszechnej wiadomości, że na 
proshę Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
dozwoloną została w celu ściągnięcia kwoty 
206 zł. 10 ct i dwóch rat po 335 zł. 25 et. 
wa. z pn. evzekucyjna sprzedaż dóbr Hels- 
nówka dłużnika Aleksandra  Dziedzickiego 
własnych wyk. hip. 1. 456 ks. gr. dla wiek- 
szych posiadłości objętych w dwóch na dzień 
11 maja 1897 i 8 czerwca 1897 każdym razem 
o godzinie 10 przedpołudniem wyznaczonych 
terminach, że pomieniona realność na pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny sza- 


Gazeta Lwowska Nr 80 z dnia 9 kwietnia 1897. 


7 


20, BR EL MA NE MH Eh. 


Po TEPEE EE ZE BZ ZE Z W TE O a 


będzie oraz za cenę wywołania, na drugim 
terminie zaś także poniżej takowej zostanie 
sprzedaną, że każdy cięć kupna mający obo- 
wiązanym będzie kwotę 2993 zł. do rąk ko- 
misyt licytacyjacj złożyć, że dla wszystkich 
tych, którymhy achwała lieytacyjna doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby na rzeczoną re- 
alność później prawa rzeczowe nabyli, kurator 
w osobie adwokata dr. Haczewskiego z sub- 
stytucyą adw. dr. Krasnickiego został usta- 
nowionym wreszcie, że wyciąg hipoteczny i 
protokół opisania przynal: źneśsi dóbr Hele- 
nówka, tudzież bliższe warunki licytaeyjne, w 
tus registraturze mogą być przejrzane, 
Kołomyja, 13 marca 1897. 


L. 12680 (2665 1—3) 
Dnia 11 maja 1897 o godz. 10 rano 
odbędzie się w ce. k. sądzie powiatowym w 
Brzesku relieytacya realności lwh. 165 ks. 
ur. gm. Okocim objętej Maryanny Słupskiej 
i Jana Stachowicza własnej na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie celem 
zaspokojenia sumy 196 zł. z pn. 

Cena wywołania 700 zł. 

Wadyum 70 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w re- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
ustanowiony adw. dr. Piotr Górski w Brzesku. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Brzesko, dnia 22 lutego 1897. 

L. 581 (2512 1—3) 

Dnia 12 maja 1897 i 15 czerwca 1897 
o godz. 10 rano odbędzie się w tut. Sądzie 
publiczna spzzedaż realności pod łk. 27 w 
Zawadzie uszew. lwh. 27 ks. gr. gm. Zawa- 
da uszewska objętej Macieja i Teresy Baństów 
własnej na rzecz e. k. uprzyw. Galic. Zakła- 
du kredyt. włość. w likwidacyi we Lwowie 
celem zaspokojenia 18 rat po 18 zł. z pn. , 

Cena wywołania 520 zł. 

Wadyum 53 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w re- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiaeomych wierzycieli jest 
ustanowiony adw. dr. Górski w Brzesku. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brzesko, 27 lutego 1897 


L. 23243 (2637 1-3) 

Kałuski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 
że celem zaspokojenia sumy 20 zł. 50 ct. 
z pn. odnhędzie się na rzecz Feigi Jackel w 
tut. Sądzie sprzedaż posiadłości whl. 187 
gminy Kamień objętej dłużnika Dmytra Lul 
cząka własnej w dniu 10 maja 1897 i 10 
czerwea 1897 każdym razem o godzinie 
10 rano. 

Wadyum wynosi 54 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re- 
sztę warunków można przejrzeć w registra- 
turze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Bernard Wittlin z Kałusza. 

Ksłusz, 21 lutego 1897. 
L. 1074 (2066 1—3) 

Na zaspokojenie sumy 15 zł. 59 et. z pn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym przymusowa 
sprzedaż realności wyk. hip. 454, 697 objętej 
w Geryni położonej Stefana Karbomskiego i 
Józefa Stasiewicz Hoszowskiego włesnej na 
rzecz Abrahama Rotbkireha w dniach 12 maja 
1897 i 23 ezerwea 1897 każdym razem o godz. 
10 przed południem 

Cena wywołania 1412 zł. 88et. Zakład 
wynosi 100/, ceny wywołania. 


Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- | 


nowano adw. dr. Kleinberga w  Bolechowie, 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bolechów, dnia 24 lutego 1897. 


L. 6482 (2704 1—3) 

Dnia 12 maja i dnia 16 czerwca 1897 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w tut. sądzie publiczna przymu- 
sowa licytacya realności w Koniuszy położonej 
wedłng wykazu hip. 1. 44 Iwana Studnickiego 
własnej celem zaspokojenia wierzytelności 
Feiwla Latke w kwocie 21 zł. 

Cena wywołania 1200 zł. 

Wadyum 120 zł 

Na pierwszym terminie realność ta sprze- 
daną zostanie tylko za cenę wywołania lub 
wyżej, na drugim zaś terminie także niżej 
ceny wywołania. 

Kuratorem niewiadomych lub nie nale- 
życie uwiadomionych hipotecznych wierzycieli 
ustanowiono Ignacego Kriegzeisena. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Niżankowice, 30 listopada 1896. 


L 1045 (2780 1 - 8) 
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogłasza, 
iż dnia 12 maja 1897 i dnia 14 czerwca 1897 


W HB W M; ED da Oy W. 


cunkowej w kwocie 29925 zł., która służyć | o godz. 10 rano odbędzie się w e. k. sądzie 


powiatowym w Dąbrowie publiczna sprzedaż 
realności iwh. 48 ks. gr. gm. Lubasz objętej 
Ludwiki Kubat, Józefy Pyska i Maryanny 
Pyska własnej na rzecz Kasy Oszczędności w 
Tarnowie celem zaspokojenia sumy 224 zł. 
2l ct. wa. z pn. 

Cena wywołania 1849 zł. 22 ct., wadyum 
185 zł. | 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi- 
potecznych dr. Datka adwokat w Dąbrowie. 

Dąbrowa, dnia 24 lutego 1897. 


L. 10999 (2028 1—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że na prośbę Leopolda Hof- 
fenreicha celem zaspokojenia pretensyi we- 
kslowej 154 zł. 68 ct. wa. z pn. odbędzie się 
w dniach 18 maja 1897 i dnia 10 czerwca 
1897 każdym razem o godzinie 10 przedpo- 
ładniem w sali rozpraw sądu tutejszego 
publiczna przymusowa sprzedaż sumy 3000 
zł. wa. na realności lk. 1234*/, wyk. hip. l. 
1304 dz. II. m. Lwowa objętej, wedle karty 
C. poz. 31 na rzecz dłużniezki solidarnej Seldy 
Glassgall ciężącej, a to na pierwszym terminie 
tylko za cenę wywołania równającą się war- 
teści nominalnej, albo wyżej takowej, na dru- 
gim zaś za jakąkolwiekbądź cenę. 

Wadyum wynosi 300 zł. wa. 

Szczegółowy wyciąg hipoteczny sumy 
sprzedać się mającej i warunki licytacyjne 
w tus. Registraturze przejrzane lub odpisane 
być mogą. 

Dla wierzycieli hipotecznych,  którzyby 
po dniu sporządzenia wyciągu hipotecznego 
tj. po dniu 9 stycznia 1897 na sprzedać się 
mającej sumie prawo zastawu uzyskali, tudzież 
dla tych, którymby uchwała licytacyjna, ałbo 
krórakolwiek uchwała późniejsza w niniejszej 
sprawie wydać się mająca, wcale nie, albo 
nie dość wcześnie została doręczona, ustano- 
wiony został kuratorem adw. dr. Józef Czeszer 
ze substytucyą adw. dr. Jakóba Rabego. 

Lwów, dnia 6 marca 1897. 


L. 23063 (2469 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogłasza, 
że celem zaspokojenia sumy 72 zł. z pn. od- 
będzie się na rzecz Kałuskiego Towsrzystwa 
zaliczkowego w tut. sądzie sprzedaż posiadzości 
whl. 852 i 688 gm. Nowica obj. dłużników 
Michała Petrów Dinytrowego i Stefaua Ma- 
tijów własnych w dniu 18 maja 1897 i 28 
czerwca 1897 każdym razem o godz. 10 rano. 

Wadyum wynosi 51 zł. i 25 zł. 50 et. 

Wyciągi hipoteczne, akt ocenienia i resztę 
warunków, można przejrzeć w registraturze 
sądowej. 

Kuratorem wierzycieli, ustanowiony adw. 
dr. Watilin z Kałusza, 

Kałusz, 15 lutego 1897. 


L. 5690 (2702 1—3) 
Gwużdziecki Sąd powiatowy przedsię- 
weźmie w dniach 13 maja i 10 czerwea 1897 
każdym razem o 10 godzinie przed poł. w za- 
budowaniu sądowem przymusową  licytacyę 
realności lwh. 173 i 11 ks. gr. gm. Rohynia 
na rzecz bukowińskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego pto 277 zł. 84 ct. z pn. 

Cena wywołalna dla każdej realności 
z osobna 500 zł., zakład po 50 zł. 

Akta i bliższe warunki w sądzie do przej- 
rzenia, kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Allerhand w Kołomyi. 

Gwoździec, 80 grudnia 1896. 


L. 10009 (2043 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kosowie zawia- 
damia niewiadomych z miejsea pobytu Herscha 
i Chanę Sehusterów, że w sprawie egzeku- 
cyjnej Leisora Heschel przeciw nim o 200 
zł., kuratorem dla nich e. k. notaryusz Łusz- 
piński z Kosowa ustanowiony został i że temuż 
kuratorowi uchwały egzekucyjne doręczono. 

Jest tedy rzeczą egzekutów, kuratorowi 
wszelkich informacyi udzielić, lub innego peł- 
nomoenika sobie ustanowić, gdyż inaczej złe 
skutki sami sobie przypiszą. 

Kosów, 27 października 1896. 


W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 14 maja 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 11 czerwca 1897 nawet 
niżej takowaj licytacya realności według wyk. 
hip. 450 ks. gr. gminy kat. Kosów Herscha 
Schustera i Chany z Steinerów Schuster wła- 
snej na rzecz Leisora Hesehla pto 200 zł. wa. 
z pn. 

j Cena wywołania 500 zł., wadyum 50 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
ciąg tabularny, wolno przejrzeć w tus. regi- 
straburEG. 

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych, ustanowiono kura- 
torem adw. dr. Korpińskiego w Kosowie. 

Kosów, 21 października 1896. 


L. 17295 (2669 3—3) 

Dnia 8 kwietnia i dnia 138 maja 1897 
o godz. 10 z rana odbywać się będzie w tu- 
tejszym Sądzie w biurze Nr. 1 egzekucyjna 
sprzedaż połowy realności Agnieszki CGeblo- 
wej własnej pod Nk. 525 w Nowymtargu o- 
bjętej whl. 2050 na 70 zł. 50 et. oszacowa- 
nej celem zaspokojenia wierzytelności Jakóba 
Mandla w kwocie 11 zł. 18 et. z pn. 

Cena wywołania 70 zł. 50 et. w. a. 

Wadyum 7 zł. 

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Geissler adwokat w Nowymtargu. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki liecytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Nowytarg, 1 marca 1897. 


L. 17297 (2671 3—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 8 zł. 
75 et. z pn. odbędzie się na rzecz Jakóba 
Mandla w tutejszym Sądzie powiatowym sprze- 
daż posiadłości lwh. 909 gm. kat. Nowytarg 
objętej dłużniczki Maryanny Jarkiewicz wła- 
suej w dwóch terminach, mianowicie dnia 
9 kwietnia i dnia 14 maja 1897 każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytaecyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sadowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony a- 
dwokat dr. Kozłecki w Nowymtargu. 

Wadyum wynosi 11 zł. 50 ct a. w. 

Nowytarg, 2 maraa 1897. 


38 (2693 3—3) 
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 21 kwietnia 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 10 czerwca 1897 
nawet poniżej takowej, licytacyi 1) realności 
w Brzozowie whl. 164 objętej, 2) połowy re- 
alności w Brzocowie whl. 634 objętej Ma- 
ryanny Mrozek; własnych, dalej 8) połowy 
realności w Brzozowie whl. 396 objętej Fran- 
ciszka Orzechowskiego własnej i 4) połowy 
realności whl. 824 objętej w Brzozowie po- 
łożonej Salamona Schertza własnej na rzecz 
powiatowego Towarzystwa zaliezkowego w 
Brzozowie pto 180 zł. z pn. 

Cena wywołania 1) eo do realności whl. 
16% objętej kwotę 260 zł. a. w., 2) co do 
połowy realności whl. 634 objętej kwotę 
80 zł. a. w., 3) eo do połowy realności whl. 
336 objętej kwotę 145 zł. a. w., 5) co do 
połowy realności whl. 824 objętej kwotę 
1640 zł. a. w. 

Wadyum każdej z pojedynczych realno- 
ści a zatem co do realności pod 1) kwotę 
26 zł., co do realności pod 2; kwotę 3 zł., 
eo do realności pod 3) kwotę 14 zl. 50 ct., 
co 00 realności pod 4) kwotę 164 zł. a. w. 

Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi- 
straturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca poby- 
tu i dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem p. adw. dr. Dańca z Brzozowa. 

Brzozów, 5 lutego 1897. 


L. 52611 (2690 3 —3) 

W e. k. Sądzie powiatowym miej. del. 
w Krakowie odbędzie się eelem zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
kwocie 755 zł. z pn. w dniu 5 majai 9 czer- 
weca 1897 zawsze o godzinie 10 rano przy- 
musowa sprzedaż 1/2 realności lwh. 144 An- 
toniny Pissa i 1/2 realności lwh. 168 Fran- 
ciszkaj Korna własnej obu gm. kat. Zwie- 
rzyniec. 

Cena wywołania wynosi co do realno- 
ści 144, 1595 zł, wadyum 159 zł. 50 ct., 
zaś co do realności lwh. 166 cena wywołania 
wynosi 3917 zł., wadyum 391 zł. 70 ct. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Kwieciński, zastępcą adw. dr, 
Fedorowicz.| 

Kraków, 31 grudnia 1896. 


L. 17296 (2670 3—3) 
Dnia 7 maja i dnia 8 czerwca 1897 o 
godz. 10 z rana odbywać się będzie w tutej- 
szym Sądzie w biurze Nr. I. egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Franciszka Py- 
rowskiego własnej położonej w Nowymtargu 
objętej wyk. hip. 1. 1761 na 15 zł. oszaco- 
wanej celem zaspokcjenia wierzytelnośgi Ja- 
kóba Mandla w kwocie 13 zł. 10 ct. z pn. 

Cena wywołania 15 zł. w. a. 

Wadyum 1 zł. 50 ct. 

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Geissler adwokat w Nowymtargu. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Nowytarg, 2 marca 1897. 


L. 1041 (2667 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy Kęeki odbędzie 
w sprawie egzekucyjnej Albiny Schneider 
przeciw Franciszkowi Scehneidrowi peto 702 
zł. egzekucyjną sprzedaż realności Iwh. 452, 
484, 6/82, 3/64 części realności lwh. 367 ks. 


gr. gm. Willamowice objętych i Franciszka 
Schneidera własnością będących w budynku 
sądowym w dwóch terminach dnia 26 kwietnia 
1897 i 28 maja 1897 każdorazowo o 10 go- 
dzinie rno. 

(esa wywołania 130 zł., 1328 i 15zł., 
wadyum 10cj, ceny wywołania. 

Wyciąg hip:teczny, akt oszacowania i 
warunki licy:aeyjne przeglądnąć można w Re- 
gistraturze. 

Kurątorem dla niewiadomych wierzycieli 
i interesowanych, ustanowiono notaryusza Ju- 
liana Sporna w Kętach. 

Kęty, 12 lutego 1897. 


L. 11106 (2697 3—3) 
W tutejszym c. k. Sądzie powiatowym 
odbędzie się w dniu 30 kwietnia 1897 o go- 
dzinie 10 rano w biurze 2 publiczna relieytacya 
realności lk. 103 wyk. hip. 39 w Grabowej 
położona należąca do Józefa Bułkowskiego na 
rzecz Arona Rottenberga pto 86 zł. 66 et. 

Cena wywołania 596 zł, wadyum 59 
zł. 60 ct 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny można przejrzeć w regi- 
straturze. 

Kuratorem  interesowanych, którymby 
nie można doręczyć uchwał i późniejszych 
wierzycieli jest adwokat dr. Schorr z substy- 
tucyą Karola Jabłońskiego z Buska. 

Busk, dnia 27 grudnia 1896. 


L. 14209 (2712 3—3) 
Tarnobrzeski Sąd powiatowy ogłasza, że 
celem zaspokojenia kwoty 16 zł. 38 ct. wa. 
z pn. odbędzie się w gmachu tut. sądu egze- 
kucyjna sprzedaż przez publiezną licytacyę : 

a) realności lwh. 474, 

b) 1322, p 

e) 1323 ks. gr. gm. Zupawa dnia 4 maja 
1897 i dnia 8 czerwca 1897 każdym razem 
o godzinie 10 rano. 

(ena wywołania co do realności ad a) 
kwota 96 zł 50 ct., co do realności ad b) 
kwota 195 zł., co do realności ad e) kwota 
190 zł. 

Wsdyum ad a) kwota 9 zł. 60 ct., ad 
b) kwota 19 zł. 50 et., ad c) kwota 19 zł. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Reben. 

Resztę warunków przejrzeć 
w sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tarnobrzeg, dnia 15 marca 1897. 


L. 946 (2071 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogłasza, 
że celem zaspokojenia sumy 289 zł. 25 ct. 
z pn. odbędzie się na rzecz powiatowej Kasy 
Oszezędności w Kałuszu w tut. sądzie sprzedaż 
posiadłości whl. 851 gminy Nowiea obj. dłuż- 
nika Stefana llków Wasylowego własnej w 
dniu 12 maja 1897 i 9 czerwca 1897 każdym 
razem o godz. 10 rano. 

Wadyum wynosi 95 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt oeenienia i 
resztę warunków można przejrzeć w registra 
turze ządowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Kos z Kałusza. 

Kałusz, 25 lutego 1897. 


L. 579 (3738 2—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Skawi- 
nie odbędzie; się celem zaspokojenia reszty 
wierzytelności Powiatowej Kasy pożyczkowej 
w Wieliczce w kwocie 40 zł. a. w. z pn. 
dnia 28 kwietnia 1897 i 2 czerwta 1897 
każdym razem o godzinie 9 rano przymuso- 
wa sprzedaż realności objętej lwh. 48 gm. 
Lusina dotąd na imię ś. p. Stanisława Jo- 
dłowskiego zapisanej. 

Cenę wywołania wynosi 168 zł. 

Wadyum 17 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Kuraterem niewiademych wierzycieli mia- 
nowany adw. Dzikowski w Skawinie. 

Skawiua, 3 paździeraika 1896. 


L. 1697 (2739 2—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w kawi- 
nie odbędzie się, celem zaspokojenia wierzy- 
telności Walentego Stanisława i Michała Ja- 
skułów w kwocie 84 zł. 67 et. a. w. z pn. 
dnia 283 kwietnia 1897 i 2 czerwca 1897 
każdym razem o godzinie 9 rano przymuso- 
wą sprzedaż realności objętej lwh. 216 gm. 
Radziszów Macieja Łaty własnością będącej. 

Cenę wywołania wynosi 25 zł. 

Wadyum 5 zł. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany adw. Dzikowski w Skawinie. 

Skawina, 2% listopada 1896. 


można 


L. 343 (2740 2—83) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Skawi- 
nie odbędzie się eelem zaspokojenia wierzy- 
telności powiatowej kasy pożyczkowej w Wie- 
liczce w kwocie 44 zł. a. w. Z pn. dnia 28 
kwietnia 1897 i 1 ezerwca 1897 każdym ra- 
zem o godzinie 9 rano przymusowa sprzedaż 
realności lwh. 67 gm. Buków objętej dłużni- 
ka Piotra Przybyły własnej. 
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Cenę wywołania wynosi 230 zł. 

Wadyum 23 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany adw. Dzikowski w Skawinie. 

Skawina, 27 listopada 1896. 


L. 3763 (2736 2—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Skawi- 
nie odbędzie się celem} zaspokojenia wierzy- 
telności Stowarzyszenia pożyezkowego i Oszczę- 
dności „Wzajemna pomoe* w Podgórzu w 
kwocie 65 zł. a. w. z pn. dnia 5 maja 1897 
i 9 czerwca 1697 każdym razem © godzinie 
9 rano przymusowa sprzedaż a) realności lwh. 
18, b) 169, e) 177 gm. Swoszowice Jakóba 
Wiatrzka, d) realności lwh. 135 gm. Swo- 
szowice objętej Maryanny i Wojciecha Wia- 
traków, e) realności lwh. 268 gm. Swoszo- 
wice objętej Jana Kościelniaka, f) połowy 
realności lwh. 43 gm. Swoszowice objętej An- 
ny Durakowej własnych. 

(erę wywołania wynosi eo do realności 
lwh. 18 895 zł. 58 ct., lwh. 169 55 zł., 
lwh. 177 4 zł., lwh. 135 510 zł, lwh. 268 
9 zł. 47 ct., lwh. 43 156 zł. 

Wadyum 10°% eeny wywołania. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

jKuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany adw. Dzikowski w Skawinie. 

Skawina, 8 listopada 1896. 


L. 11061 (2742 2—3) 

Tarnobrzeski Sąd powiatowy ogłasza, że 
celem zaspokojenia wierzytelności Konstantego 
Rogalskiego w kwocis 50 zł. wa. z pn. od- 
będzie się dnia 6 maja 1897 i dnia 10 ezerwea 
1897 publiczna lieytacya */, części realności 
lwh. 233 ks. gr. gm. Jadachy do Agnieszki 
Kacak i Maryanny Panek należącej. 

Cena wywołania 705 zł. 

Wadyum 70 zł 50 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli ad- 
wokat Reichmann. 


Resztę warunków przejrzeć można 
w sądzie. 

Tarnobrzeg, 20 grudnia 1897. 
L. 4092 (2737 2-8) 


W e. k. Sądzie powiatowym w Skawinie 
odhędzie się celem zaspokojenia wierzytelności 
Stowarzyszenia pożyczkowego i cszezędności 
„Wzajemna Pomoe* w Podgórzu w kwocie 
50 zł. wa. z pn. dnia 5 maja 1897 i 9 czerwca 
1897 każdym razem o godzinie 9 reno przy- 
musowa sprzedaż a) realności lwh. 95 gm. 
Buków Maryanny Zięba i b) realności lwh. 
49 gm. Buków Sebastyana Górnisiewicza wła- 
snych. 

Ceng wywołania wynosi : co do realności 
ad a) 100 zł., wadyum 10 zł., zaś eo do re- 
alności ad b) 800 zł, wadyum 80 zł. 

Warunki lieytaeyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany adwekat Dzikowski w Skawinie. 

Skawina, 18 lipca 1896. 


L. 1685 (2064 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wierzy- 
telności w kwocie 2000 zł. z pn. odhędzie się 
dnia 18 maja i dnia 18 czerwca 1897 każ- 
dym razem o godzinie 10 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę realności 
pod l. 13 i 95, 1/4 części realności lwh. 335, 
1,9 części realności lwh 386, 1/8 części re- 
alności lwh. 337, 1/5 części realności lwh. 
277 i 1/7 części realności lwh. 281 w Wil- 
kowieach położonych Rozalii z Szporków 1o 
Dutkowej 20 Dobijowej własnych. 

Cena wywołania 10835 zł. 
1084 zł. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej registra- 
turze. 


Wadyum 


C. k. Sąd powiatowy. 
Biała, dnia 18 lutego 1897. 


L. 551 (2369 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w  Głrzymałowie 
zawiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż 2/5 częsci re- 
alności w Qrzymatowie położonej wedle wy- 
kazu hipotecznego l. 9 tejże gminy dłużnika 
Mechla Niissenbauma własnej, na zsspokojenie 
pretensyi Goldy Samet w kwocie 1000 zł. 
dnia 13 maja i dnia 9 czerwca 1897 każdym 
razem o godzinie 10 rano, a to na pierwszym 
terminie tylko za, lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś i poniżej takowej. 

Puręczne wynosi 128 zł. 

Resztę wzruaków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutejszej 
registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała lieytacyjna przed terminem 
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby po wydaniu wyciagu 
tabularnego, to jest po dniu 20 stycznia 1897 
do tabuli weszli, kuratorem pana Nachmana 
Feldmana z Grzymałowa. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Grzymałów, 8 lutego 1897. 


Kuratele. 


L. 313 osi 
Józef i Jan Rybczyki ze Siar u 
głupkowatymi. zai F 
Kuratorem ich Franciszek REDS 
ze Siar. 


(b 
C. k. Sąd powiatowy. 
Gorlice, dnia 9 stycznia 18 ; 


L. 1849 GR 
Walenty Grzesik sługa kolejo oD 
ezowa uznany umysłowo chorym, kuny 
mianowany Michał Grzesik z Przy?) 
powiat Rzeszów. 
O. k. Sąd powiatowy. 
Uhnów, 6 marca 1897. 


L. 3167 sk 

C. k. Sąd powiatowy miej. de 

we Lwowie zawiadamia, że dla U” 

chorej Maryi Nikodym, kuratorem E 

prian w miejsce zmarłego Marcina 
ustanowiony został. 

Lwów, dnia 22 marca 1897. 

C. k. Radca Sądu krajowego 
3) 


L. 8310 (2664 Hoy 
Stefanig Garbaczewską z Tarnowa 
no za umysłowo chorą. 
Kuratorem Michał Hałaj z 
stanowiony. 
C. k. Sąd pow. miej. deleg. 
Tarnów, dnia 18 marca 1897. 


(2666 3-2) 
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Tarnow 


„A) 
L. 2102 (2672 $ zę 
Fedko Kolida z Bojaniec uznany mt, 
trawcą, kuratorem jego Dymitr Mych» 
z Bojaniec. 
Sokal, 4 lutego 1897. 
a 
L. 3694 (2707 iabe 
Umysłowo chorej Ernestynie Gold" gr 


z Podhajec ustanowiono kuratorem 20%: 
Maurycego Rotha w Podhajcach. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Podhajce, dnia 25 marca 1897. 


i b p f 

Upadłość. —_, 

L. 4071 (2689 Ay 
C. k. Sąd obwodowy jako bandló** gp 
Rzeszowie na zasadzie $ 6% ord. kon”. 


zwolił na otwarcie konkursu na goë 
nieprotokołowanego kupea Nathana “gol 


mianowicie na majątek ruchomy, gd”sgek | 
Hal 


wiekby się takowy znajdował, a na 


nieruchomy o tyle, o ile takowy poło MUS 


jest w tych krajach, w których ord. 


z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje: , „gb 
Komisarzem konkursowym U8-.g 
się pana Marcina Staszczaka e. K. aa) e f 


sądowego, à tymezasowym zarządcą mgt 
Mieczysława Michniewicza adw. w Rze% igm 
z substytueyą pana dr. Herzela Fisohlor® 
w Rzeszowie. i 8 
Wierzycieli wzywa się niniejsze” | 
na terminie dnia 21 kwietnia 1897 9 on p 
10 rano przed komisarzem konku U 
wyznaczonym za przedłożeniem doku zy 
któreby ich pretensye wykazywały, OŚW ga 
się co do potwierdzenia tyraczasoweB”. nej” 
dcy masy, lub co do ustanowienia żali 4 
tudzież, aby wybrali wydział wierzy gif 
C. k. Sąd obwodowy wzywa GIS jr 
rzycieli, którzy swych  pretensyj P b 
masie konkursowej chcą dochodzić, | py gh 
kowe nawet w tym przypadku, YA 
proces w toku znajdował do dnia © gg 
1897 w ck. sądzie obwodowym w Bie 9 
lub u komisarza konkursowego podli. f 
pisu ordynacyi konkursu, unikając 82". ję 7 
skutków prawa zgłosili, a na term SA 
dzień 7 lipca 1897 o godzinie 
w biorze komisarza konkursowego ķi 
nym wywierzytelnili, i swoje wnio 
oznaczenia pierwszeństwa swych 4 
poczynili. a Ph 
Wierzycielom, którzy  pretensy* „pod, 
zgłoszą, a na owym terminie b4 god 
przysłuża prawo na miejsce tymó, 
zarządcy masy, jego zastępcy $ ją SF 
wierzyceli, którzy dotąd obowiązki, któ 
kę p ostatecznie osob: b 
zaufanie pokładają. wie 
Wierzyciele, którzy w Rzes gą M 
w jego pobliżu nie zamieszkują, win” y Pip 
zgłoszenia wymienić pełnomocn! a rag 
szowie zamieszkałego w celu = potim 
uchwał sądowych, w przeciwny” yrgo w 
razie na wniosek komisarza Koh niobe 
wierzycielom rzeczonym na ICH ony” j 
mea i koszt kurator ustanow 4 fa 
stałby. odd 
Dalsze ogłoszenia w toku postó gg 
konkursowego umieszczone będ% je 
wej „Gazecie Lwowskiej". aer] Pi 
Termin do likwidaeyi 0% s 
zarazem terminem eo do układów 
rzycielami. 1507. 
Rzeszów, dnia 2 kwietnia 10 


| 


| 
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L 13487 (2661 2—3) 
Kra 0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
AW na zasadzie $. 62 ord. konk. 
R Oli na otwarcie konkursu na majątek 
h s Otto, właściciela pierwszej parowej 
bud | wyrobów artystyezno stolarskich i 
a Włanych w Krakowie ul. Dajwor Nr. 10, 
ią wi”? ns majątek ruchomy, gdziekol- 
tier J się takowy znajdował, a na majątek 
jegę c hommy o tyle, o ile takowy położonym 
k E tych krajach. w których ordynzeya 
Wązuje, * z dnia 25 gruduia 1868 obv- 


Ry Komisarzem konkursowym ustanawia 
w pana Radcę Sądu krajowego Wawrauscha 
Ti owie, s tymczasowym zarządcą% masy 
tiy adw. dr. Tomika z substytucya pana 
(i > dr, Kwiecińskiego. 
EA lerzycieli wzywa się niniejszem, aby 
i f, minie dnia 12 kwietnia 1897 o godz. 
Przed południem przed komisarzem wy- 
karą JM. za przedłożeniem dokumentów, 
tpi Y ich pretensye wykazywały, oświad- 
łap, (12 co do petwierdzenia tymczazowego 
ądcy masy, lnb co do usianowienia 
4 ; a 3 E 
yeis, tudzież, aby wybrali wydział wie 
M U. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
się którzy swych pretensyi przeciwko ma- 
ky onkursowej chcą dochodzić, aby ta- 
| yy Dawet w tym przypadku, gdyby się 
lgo e W toku znajdywał do dnia 15 czerwca 
Dodą” e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
ką. 8 Przepisu ordynacyi konkursowej, uni- 
| Wia szkodliwych skutków prawa zgłosili, a 
8, *rminie na dzień 8 lipca 1897 o godz. 
Mpa O W biurze komisarza konkursowego 
są qczonym uwierzytelnih i swoje wnioski 
la 0 Oznaczenia pierwszeństwa swych pre- 
tay, poczynili. 
r ierzycielom, którzy pretensye swoje 
I gł, 8 na owym terminie będą obecni, 
służą prawo na miejsce tymczasowego 
ty masy, jego zastępcy i wydziału 
Woy Jcieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
U ali, powołać ostatecznie osoby, w których 
tanie pokładaią. 
/ wą, Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
| tąj 80 pobliżu nie mieszkają, winni są przy 
| GH seniu wymienić pełnomocnika w Kra- 
| 8 zamieszkałego w celu doręczenia 
| % sądowych, w przeciwnyre bowiem 
Wes MA wniosek komisarza konkursowego 
Mays Cielom rzeczonym na ich niebszpie- 
dia two i koszt kurator ustanowionym zosta- 


m Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
toąj  cUrzowego umieszczane będą w urzę- 
i _„Głazecie Lwowakiej“. 
taa, Termin do likwidacji oznaczony jest 
tiale; terminem ec do układów z wierzy- 


Kraków, dnia í kwietnia 1897. 


L 
lęg (2748 1—3) 
lęg, [leżące do masy rozbicrewej Maksa 
dozę Pana w Sanoku nieściągnięte wierzytel- 
Yke ogólna sumę 353 zł, 87 ci. z kosztami 
dy cie 138 zł. 238 ot. w. a. wynoszące 
ne zostaną dnia 30 kwietnia 189% i 
1 4 maja 1897 każdym razem o godzinie 
Wp M0 w sali rozpraw Nr. 25 c. k. Sądu 
laj, wego w Sanoku w drodze przetargu 
| ofiarującemu bez poręczenia za na- 
1 ściągalność, a to: na pierwszym 
ij e tylko za lub wyżej eeny wywołania 
dy "ie 353 zł. 87 et. ustanowionej, a na 
terminie także niżej ceny wywołania. 
Ang: dJUM w gotówes złożyć się mające 
Wi 36 zł. w. a. 
tig mo Atunki lisytacyjne i wykaz sprzedać 
Vy %e7ch wierzytelności przejrzeć można 
Sarza konkursowego. 
Sanok, 27 lutego 1897. 
Komisarz konkursowy. 


H 

Konkursa. 

0 (2768 1—8) 

R» elem obsadzenia poszdy e. k. nofaryu- 

h 3 wowie wskutek smierci ś. p. Ale- 

/ l tazia asińskiago opróźnionej a ewentualnie 
Kig obsadzenia tej posady przez przenie- 
i relem obsadzenia posady notaryusza 
Dian? miejscowości opróżnić się mającej, 

Je się niniejszem konkors. 

tye Petenci mają wnieść swe podanie 

łęg: 18 udokumentowane przez swe bezpo- 

Przeł żone władze do podpisanej c 
notaryalnej najdalej do dnia 30 

1897 roku. 


À 
gal 


C. k. Izba notaryalna 
dnja 31 marca 1897. 


A Lwów, 
bg 
3 (2116 3—3) 
„ NW Ogłoszenie konkursu 
t dzania 79M ogłasza się konkurs celem 
więzkół a sii e. k. okręgowego inspekto- 
pikim , „dowyc w okręgu szkolnym wado- 
innym caiba w Wadowicach, ewentualnie 
bac okręgu szkolnym opróżnić się mo- 
by Z pos 
y osadą tą połączone są prawa i po- 
k, urzędników państwowych IX T 


gi 
: tudziez ryczałt dyet i kosztów podróży 


9 


odpowiedni do ilości szkół i klas i do obszaru 
okręgu. 

O posadę tę podawać się moga: 

1. Inspektozowie szkolni okręgowi; 

2. Nayvezyciele z kwalifikacyą do szkół 
średnich mający przynajmzniej 5 letnią pra- 
ktykę w zawodzie nauczycielskim ; 

3. Kstecheci szkół srednich lub ludo- 
wych mający przynajmniej 5 letnią praktykę 
na stałej posadzie katechety ; 

4. Navszyciele szkół ćwiezeń w semina- 
ryach nauczycielskich z egzaminem wydzia- 
łowym. 

5. Kierowniey szkół co najmniej cztero- 
klasowych z egzaminem wydziażowym. 

Podania zaopatrzone w potrzebne doku- 
menta służbowe i tabelę kwahfikacyjną w 
języku niemieckim wnosić należy w przepi- 
sanej drodze służbowej do Prezydyum e. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 
25 kwietnia b. r. 

Lwów, dnia 27 marca 1897. 


L. 21115 (2763 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadadia ezterech bezpiatnych 
miejse funduszowych w c. k. zakładach woj- 
skowych z fumdaeyi p. n. Cesarza Franciszka 
Józefa I. jubileuszowa fundacya ogłasza się 
niniejszem konkurs. 

Miejsca te zostaną nadane począwszy 
od roku szkolnego 1897/98 w e. k. akademii 
wojskowej w Wiener-Neustadt, w e. k. aka- 
demii teehnicznej wojskowej we Wiedniu i 
w e. k. akademii marynarskiej we Fiume 
ewentualnie zaś także w e. k. wojskowej 
wyższej +zkole realnej, jeżeliby w tejże miej- 
sce jakie przypadkowo zawakowało. 

Do wszystkich tyeh zakładów będą 
przyjmowani kandydaci tylko na pierwszy 
rok, 

Rok szkolny 1897|8 rozpoeznie się w 
c. k. akademiach wojskowych z dniem 18 
września 1897, w e. k. akademii marynar- 
skiej z dniem 16 września 189%, wreszcie 
w e. k. wojskowych szkołach realnych z dniem 
1 września 1897. 

O powyższe miejsca funduszowe mogą 
się ubiegać tylko galicyjscy młodzieńey pol- 
skiej lub ruskiej narodowości posiadający o- 
bywatelstwo austryarkie wykazując warunki 
poniżej podane. 

Stan, wyznanie i obrządek nie stancwią 
różnicy. 

Każdy z kandydatów wykazać winien: 

1. iż posiada prawo obywatelstwa w 
monarchii anstryacko-węgierskiej, 

2. iż jest fizycznie uzdolniony do woi- 
skowego wychowania i przyszłej służby woj- 
skowej. 

3. iż zachowanie się jego pod wzglę- 
dem obyczajów jest zadowalniające, 

4. iż nie przekroczył właściwego wieku, 
którym jest dla I roku akademi marynarskiej 
rok 16-ty, dla I roku akademii w Wiener- 
Neustadt i technicznej akademii wojskowej 
we Wiedniu rok %0-ty, a ukończył przepi- 
sane minimum wieku (dla I roku akademii 
marynarskiej 14 lat, a dla I roku akademi 
w Wiener-Neustadt i technieznej akademii 
wojskowej 17 lat). 

Wiek oblicza 
śnia 1897. 

5. iż odbył z dobrym postępem potrze- 
kne nauki przygotowawcze. 

W szczególności wymaga się od kan- 
dydatów na I rok akademii marynarskiej 
ukończonaj IV klasy szkoły średniej a od 
kandydatów na I rok akademii wojskowej w 
Wiener-Neustadt lub we Wiedniu dowodu, 
że m zadowalniającem postępem uczęszczają 
do ostatniej klasy zupełnej szkoły średniej. 

Wojskowa akademia w Wiener Neu- 
stadt kształci wychowańców swoich dla pie- 
choty, strzeleów i kawaleryi, a techniczna 
akademia wojskowa dls artyleryi, korpusu 


się z dniem 1 wrze- 


pionierów i pułku kolejowego i telegra- 
ficznego. 
Kandydaci do technicznej akademii 


wojskowej winni przytoczyć w podaniu, czy 
życzą sobie wstąpić do oddziału artyleryi lub 
inżynieryi, gdyż życzenie ich zostanie w miarę 
możności uwzględnione. 

Kandydaci, którzy już zostali asentero- 
wani, nie będą przyjęci. 

Do podań załączyć należy: 

1. poświadczenie przynależuości kandy- 
data do jednej z gmin w kraju tutejszym, 

2 metrykę chrztu lub urodzenia, 

8 swiadectwo o fizycznem uzdolnieniu 
kandydata, wystawione przez gradnowanego 
lekarza wojskowego, zostającego w czyanej 
służbie wojskowej, 

4 świadectwo szczepienia ospy, je- 
żeli świadectwo lekarskie okoliczności tej nie 
stwierdza, 

5 ostatnia świadectwo szkolne z roku 
1896,97, tudzież świadectwa za cały rok 
1895/96, kandydaci do akademii marynar- 
skiej winni przedłożyć wszystkie swe świa- 
dectwa ze szkoły średniej do ostatniego pół- 
roeza włącznie, $ 

6. zaświadczenie o stosunkach mająt- 
kowych kandydata lub rodziców jego, w któ- 
rem ma być wyrażone ile kandydat ma ro- 
dzeństwa i czyli takowe ma już samoistne 


utrzymanie, jakie miejsce funduszowe lub 
stypendyum. 

Kandydaci, którzy będą przyjęci na 
miejsca funduszowe p ddać się muszą przed 
wstąpieniem do zakładu ponownym oględzi- 
nom lekarskim i egzaminowi wstępnemu z 
wymaganych nauk p:zygotowawczych w ję- 
zyku niemieckim, którym muszą władać o tyle 
biegle, iżby z wrkładów ze skutkiem korzy- 
stać mogli. 

Ktoby chciał mieć jeszcze bliższe wska- 
zówki o warunkach przyjęcia i egzaminie 
wstępnym dc zakładów wojskowych, znajdzie 
je w osobnej odbitce odnośnych przepisów, 
którą można nabyć w księgarni nadwornej 
L. W. Seidla i syna we Wiedniu. 

Przyjęsi do zakładów wojskowych mu- 
szą odbyć podróż na miejsce przeznaczenia 
własnym kosztem, tylko ubodzy kandydaci 
otrzymają na ten cel zasiłek w kwocie 40 zł. 
w. 8. z niniejszej fundacyi. 

Fundacya pokrywać będzie także za 
wszystkich swych stypendystów opłatę szkol- 
ną i koszta wyekwipowania przy prawidło- 
wem wystąpieniu z zakładu. 

Prawo nadawania niniejszych bezpłat- 
nych miejsc wykonywa Najjaśniejszy Pan 
na propozycyę Wydziały krajowogo. 

Podania należy wnośić bezpośrednio do 
Wydziału krajowego najdalej do dnia 10 
maja 1897. 

Prośby wniesione po tym terminie, al- 
bo też niezaopatrzonę w przepisane doku- 
menty nie zostaną uwzględnione. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wiel. 
Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, 4 kwietnia 1897. 


L. 14544 (2764 1—3) 
OGŁOSZENIE KONKURSU. 

W celu nadania począwszy od dnia 1 
września 1897 jednego na teraz czterysta 
czterdzieści (440) zł. w. a. roeznie wynoszą- 
cego udziału z fundacyi Probusa Piotra Wło- 
dzimierza tr. im Samsona Barczewskiego dla 
utrzymania i wychowania panien polskich 
ogłasza się niniejszem konkurs. 


Udział ten przeznaczony jest na utrzy- | Ś 


manie i wychowanie w jednym z zakładów 
wychowawczych polskich we Lwowie trzech 
ubogich dziewezątek, sierót bez ojca i matki, 
Polek, wyznania rzymsko-katolieckiego, po- 
chodzących z jakiejbądź dzielnicy dawnej 
Polski. 

Dziewczęta te muszą mieć nkończony 
dziewiąty rok życia. 

Osoby którym nadano udział z niniej- 
szej fundacyi, będą zeń utrzymywane w za- 
kładzie wychowawezym polskim we Lwowie 
aż do ukońezepia nauk, a po ukończeniu 
nauk pobierać będą swój udział aż do ukoń- 
czenia dwudziestego czwartego roku życia. 

Dobrodziejstwo pobierania udziału ustaje 
jeżeli osoba nim obdzielona 

8) wychodzi za mąż, 

b) zmienia obrządek lub wyznanie, 

e) dozna korzystnej zmiany stosunków 
materyalnych, uchylającej warunek ubóstwa, 

d) nie wykazuje dohrego postępu w na- 
ukach i niensgannego zachowania się, 

e) po wystąpieniu z zakładu prowadzi 
życie niemoralne. 

Prawo rozdawnietwa udziałów służy 
Wydziałowi krajowemu, który ma także pra- 
wo orzeczenia, iż osoba obdarzona udziałem 
ma opuścić zakład w którym pozostaje i 
przenieść się do innego przez Wydział kra- 
jowy oznaczyć się mającego zakładu. 

Podania podpisane przez opiekę kandy- 
datki, należy wnosić bezpośrednio do Wy- 
działu krajowego najdalej do dnia 30 czer- 
wca r. b. i załączyć do nich: 

1. metrykę chrztu kandydatki, na dowód, 
iż kandydatka ukończyła dziewiąty rok życia, 
jest wyznania rzymsko-katolickiego, pochodzi 
z jednej z dzielnie z dawnej Polski i należy 
do narodowości polskiej, a ewentualnie, jeże- 
liby metryka chrztu nieudowadniała wszyst- 
kich tych okoliczności także inne brak ten 
uchylające dowody, 

2. metryki śmierci obojga rodziców 
kandydatki, w braku zaś takich metryk inne 
wiarygodne dowody jej zupełnego sieractwa, 

8. świadectwo ubóstwa kandydatki, 

4. w razie, jeżeli kandydatka pohierała 
już nauki w szkole publicznej, lub w pry- 
watnym zakładzie wychowawczym wydają- 
cym świadectwa, ostatnie świadectwo szkolne 
kandydatki, 

5. świadectwo moralności kandydatki, 
którego jednak kandydatki przedkładające 
świadectwo szkolne przedkładać nie po- 
trzebują. 4 

6. oświadczenie właścicielki jednego z 
polskich zakładów wychowawczych we Lwo- 
wie, iż gotowa jest za wynagrodzeniem w 
wysokości 440 zł. w. a. rocznie przyjąć kan- 
dydatkę począwszy od 1 września 1897 do 
swego zakładu i dać jej tamże całe utrzy- 
manie wraz z opieką lekarską i wychowanie 
aż do zupełnego jego ukończenia wedle planu 
nauk i przedmiotów nadobowiązkowych j. t. 
muzyki, obcych języków i t.d. który to plan 
dołączyć należy, że zrzeka się wszelkich pre- 
tensyi do wynagrodzenia, jeżeliby Wydział 
krajowy uznał za stosowne orzee, iż uezenica 


obdarzona ma opuścić zakład, że pobrane 
wynagrodzenie za czas niespędzony w zakła- 
dzie czy to wskutek śmierci kandydatki, czy 
też wskutek jej wystąpienia zwróci fuadacyi 
Probusa Piotra Włodzimierza tr. im. Samsona 
Barczewskiego dla utrzymania i wychowania 
panien polskich. 

W oświadczeniu tem winna zeznająca 
je osoba zrzec się wyraznie terminu przyję- 
cia propozycyi z $ 862 u. eyw. i zobowiązać 
się do zawarcia z Wydziałem krajowym u- 
mowy na zasadzia powyższych postanowień, 
jeżeli najdalej do 31 sierpnia r. b. przyjęcie 
tej propozycyi zostanie podane do jej wia- 
domości. 

Propozycye, o których przyjęciu Wydział 
krajowy po dzień 31 sierpnia 1897 intereso- 
wanej właścicielki zakładu nie zawiadomi, 
należy uważać za nieprzyjęte. 

Podania kompetencyjne, wniesione po 
terminie lub niezaopatrzone w przepisane do- 
kumenta nie zostaną uwzględnione. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 
Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, 16 marca 1797. 


Wyroki prasowe. 


L. 8286 (2769) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości: 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $$. 489 i 498 p. k. i $.37 
n. pr., że treść artykułu umieszczonego w 
Nr. 14 czasopisma: „Monitor“ z dnia 3 
kwietnia 1897 pod napisem „O tem nie nie 
mówią!* w ustępie od słów: „Nikt nie za- 
pytał“ do końca zawiera znamiona zbrodni z 
$. 68 u. k. zatem usprawiedliwioną jest za- 
rządzona przez e. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nskład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 7 kwietnia 1897. 


70 (2432) 
Jm Namen Seiner Majejtit des Kaijera! 

Das f. E. Bandes- als Preggeriht Wien 
bat auf Antrag der É. f. Staat3anwaltjaft 
erfannt, bag der Jnhalt deg in der Ne. 129 der 
periobijchen Drudjdrijt: „Die Beit” vom 20 
März 1:97 enthaltenen Artifel mit der Muf- 
jdhrift: 1 „Mtinijterprajideut ncognito* in 
ber Stele von „E3 beginnt zu tagen“ big 
„Weg zu legen“, 2. „Die Wohe“ in den Stel- 
len von „Weiü günftiger“ big „einigermafem 
gefichert* Da3 Vergehen nah $. 300 St. ©. 
begründe, und e8 wird nah $ 443 Gt. P. D. 
baż Berbot ber Weiterverbreitung diefer Drud- 
fchrift aus$gejprochen, die von Der f. t. Staats- 
anwaltjchajt verfügte Bejchlagnabme nad §. 
487 St. P. O. bejtótigt und gemóg $. 37 
Br. ©. auf Bernichtung Der jaifirten Erem- 
plare erfannt. 

Wien, am 23 Mórz 1897. 


BL. 72 (2503) 
Jm Namen Seiner Majeftät deg Ratjers ! 

Das f. t Landes- als Prekgeriht Wien 
hat auf Antrag der f. £. Staatganwaltchaft er- 
fannt, dag der Inhalt deg in der Nummer 9 
ber periobtjchen Drudjcgrift: „Bolfatribiine* 
vom 26 Midrz 1897, erjchienenen Artifel: 1. 
mit der Aufjhrijt „Die Berftörung der Eifen= 
babner=Organijation*" zur Gänze, 2. mit der 
Yujjhrijt „Die Märzfeier in Wien“ in der 
Stelle von „Wer aber" big „SŚchottenring r fi- 
diren“ dag Vergehen nah $. 300 St. ©., 
begriinbe und e wird nah $. 493 St. P. 
D. bag Verbot der Weiterverbreitung bees 
Drudjchrift auśgejprochen, Die von der f. t. 
€taatganwaltjchajt verfügte Bejdhlagnabme Ge- 
mój $. 489 St. E ©. beftätigt und auf bie 
Bernichtung der jaijirten Cxzemplare gemdk $. 
37 P. ©. erfannt 

Wien, am 26 Märg 1897. 


Jm Namen Seiner Majeftät beż Raijers | 

©a3 f. t. Landes- al8 Prekgericht Wien 
fat auf Antrag der É. t Staatsantaltjchajt 
ertannt, dag Der Anhalt deg in der Nummer 
26 der periodijchen Drudfchrift : „Neue Glüh- 
lichter“ vom 1 April 1897 erjchienenen Gedit- 
teg mit der Yufjchrijt: „Das verlorene Wien“ 
in den Strophen 1. beginend mit „Wir find“ 
bis gludht ergreifen“, 2 beginnend mit „3hr 
jómargen* bis „|djitteln* da3 Vergehen nach 
$. 3805 St. ©. begritnde, und e8 wird nach 
$. 495 St P. O. Da Verbot bn Weiter- 
verbreitung diejer Drudidhrijt ausgefpr hen, 
die von der É i Staatganmaltjchajt Wien 
verfügte Bejhlagnahme nah $ 489 St. P. D. 
beĵtätigt. 

Wien, am 26 Märg 1897 


Dag f i Sreld alg Prebgeridt in 
Gger hat mit dem Grfenntnifje 16 März 
1897, 3. 2816 Stf., die Weiterverbrettung 
ber im Berlage des 3. Q. Hofer erfhienenen 
Drudjidrift: „Bue Caubdidatur Shönerer“ 
Deud von ©. Mbdler in Eger nah $. 300 
St. ©. verboten. 


Im Namen Seiner Majejtót deg Raijerś! 
Daz f. 


jhit unterfertigten Drudih 


489 St P die von 
waltichaft verfügte Bejhlagnahme beftätigt. 
Wien, am 26 Märg 1897. 


jm Namen Seiner Majeftát des Ratjer8! 


Dag f. E Landesgericht Wien als Pref 
t f. Siaatsan= 


gericht bat auf Antrag der 
waltjchajt erfannt, dag der Junhalt der perio» 


bijhen Drudjdjrijt: „Svoboda“ vom 23 Mä z 


1897 enhaltenen Artifels mit der Auffhrift : 
„Politika slovenskih prvakov na Stajerskem* 
in der Stelle von „Uboge delavec“ big „sko- 
fov in grofov“ dag Bergehen nad $. 303 Sł 
4 begritnde und e8 wird nadh $. 493 St P 
Drudjchrijt ausgejprochen, und gemig $ 


verfügte Bejchlagnahme beftätigt. 
Wien, am_26 März 1897. 


Dag f. b Lanbdeż. al8 Prekgeriht in 
Graz Hat mit dem Grfenninijje vom 8 Märg 
1897 3. 5 88 die Weiterverbreitung der Beit- 


jdrift: „Grazer Tagblatt“ vom 6 Märg 1597 
Nummer 65 wegen der Stele von „dag find 


jhóne Buftände* bis „beziehen“ deg Artifels : 
„Wie Wablilachten in Galizien" nach $$. 489 


und 493 St. P. O. verboten. 


Dag (. f. Qande- als Preğgeriğýt in 
Qaibah Bat mit dem  Crfenntnijje vom 27 
Februar 1897, 8. 2047, die Weiteroerbrei- 
tung der im Berlage deg TH. Schröter in Zürih 
und Leipzig 1896 erjcheinenen, nach dem ruf- 
fijchen Manujeripte überfege Drudjchrijt: „Sole 
datenpflicht" von Graf Leo Tolftoi nah $. €5 
a, und b. St. ©. verboten. 


aż t. i Landeg: als Preggericht | in 
Prag Bat mit dem Crtenntnijje nom 9 Mórz 
1897, B. 5177 dte Weiterperbreitung der Num- 
mer 65 der Żeltihrijt: „Prager Zeitung vom 
6 Märg 1897 wegen der Stelle von „Die 
caedijhe Bevdlterung“ bis „antleben wiro“ 
dez Artilels : „Ein Borjhłag zur Güte“ ($. 
305 St G.), nah $. 493 St. P. D. verboten. 


Das l. t Rreiz- als MPrekgeriht in 
Reichenberg Hat mit dem Gtrfenntnijje vom 16 
Märg 1897, BL 2598, bie SBeiterwerbreitung 
Der im Berlage von Herm. Beyer in Leipzig 
erjchienenen Drudjhrijt: „Flugblatt Nummer 
T1“ mit bem Titel „Bu den Urtheilen über 
das Judenthum“, Drud von G. Meujche in 
Seipzig, nah $ 493 St. P. OD. verboten. 


Wag f. f Rreiz- alg Breggeriht iu 
Neidhenberg Bat mit bem Erfenntnijje bom 
16 Märg 1897, gabl 2596, bie Weiterver- 
breiung der im Berlage von Herm. Beyer in 
Reipzig erfdienenen Drudjdrjt: „Blugblatt 
Nummer 71% mit dem Titel „Worte Hervor- 
ragender Männer über die Juden“, Drud von 
6. Reujche in Leipzig, nah $. 493 St P. 
D. verboten. 


Das l f. Qreizs als MPrekgeriht in 
Cger bat mit dem Crfenninijje vom 21 Wtärz 
1897, Bahl 2871 Stf. die Weiterverbreitung 
nichtperiobijchen Drudjcgrift: „Die Socialde: 
mofratie at8 Gefahr für Glauben und Ordnung. 
Cin Bortrag für die arbeitende Qandbevólfee 
rung Defterreihs “von Mathias Erzinger, He- 
rauggeber und Berleger Sivron Start, Redac- 
teur des „Wähler“, Faltenau a/6., Drud von 
Johan Ment, Eger nah $. 65 lit. a. St. Œ. 
verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 1999 (2700 3-3) 


C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 
zawiadamia Annę vel Chanę z Mandlów 
Strasberg nieznanego pobytu, że Cirla Złata 
2 im. i Pinkas Bank 25 maja 1896 1. 4516 
wytoczyli przeciw niej skargę o własność 
1/12 części nieruchomości objętych wyk. hip. 
33 Cieszanowa i zawiadamia pozwaną, że do 
ustnej rozprawy wyznaczonym został termin 
na 4 maja 1897 w sali rozpraw tutejszego 
Sądu a kuratorem dla pozwanej ustanowione 
p. Józefa Prymana w Cieszanowie. 

Pozwaną wzywa Sąd, by wskazała miej- 
sce pobytu, lub ustanowiła pełsomoenika, 
lub też dała potrzebne do obvony wskazówki 
swemu kuratorowi, gdyż inaczej złe skutki 
z zaniechania tego wynikłe ponieść będzie 
winna. 

Cieszanów, 18 marca 1897. 


l. Landede alg Preggeriht Wien 
Bat auf Antrag der t. 1. Staatsantwalt|chaft er- 
tannt, dag der Jukalt der von Jofeph Tome 
rifi: „dn bdie Be- 
dienfteten aller Cifenbahnbetriebe Defterreicha* 
(Berlag Jofeph Tomjhif, Drud von Q. Bergs 
mann & Comp.) des Vergehen nah $. 300 St. 
G. begründe, und e3 wird nah §. 493 Gt. 
P. D. bag Verbot ter Weiterverbreitung die- 
fer Drudidrift ausgejprochen, und gewag §. 

; der f. 1. Staatsan= 


Dag Verbot der Wsiterwerdreltung WA 
. 489 
Gt. P. O. bie von der £ f. Staatganwaltjchaft 


L. 13748 


rano wyznaczony został. 


stanowił, 
Rymanów, 23 grudnia 1896. 


L. 26553 


Za jazdę 
W dawniejszym Extra | Pocztą 
obwodzie pocztą | zwykłą 


zł. | et. | zł. | et. 


Kraków, Nowy Sazi | | 
Sanok i Wadowiee .4 1 | 01 | — 
Rzeszów, Tarnów i Żół- 


kiew 2... SERIE ZSL 
Brzeżany, Lwów, Prze 

myśl, Sambor, Sta- 

nisławów i Stryj —|91|- |76 
Kołomyja i Tarnopol . | — | 90 | — | 75 
Czortków i Złoczów . | — | 88 | — | Ta 


Należytość za wóz kryty wynosi poło- 
wę, za niekryty czwartą część jezdnego, przy- 


padającego na jednego konia i myrjameter. 


Poczesne dla pocztyliona i należyt ść 
za smarowanie wozu pocztowego pozostają nie- 


zmienione. 
Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów. 
We Lwowie, 1 kwietnia 1897. 


L. 1306 


domego Karela Obrochtę „Kowałów*,iź prze- 


ciwko niemu wniósł Adolf Horowitz pozew 
o zapłacenie kwoty 26 zł. 37 et. zpn. wkutek 


czego mu kuratorem pana Szaflarskiego usta- 
nowiono i termin do drobiazgowej rozprawy 
na dzień 80 kwietnia 1897 wyznaczono 
C. k. Sąd powiatowy. 
Czarny Dunajec, 26 marca 1897. 


L. 5008 (2327 3-8) 

C. k. “ad obwodowy jako handlowy 
w Tarnowie zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Ferdynanda Kalksteina, iż 
w sprawie wekslowej przeciw niemu przez 
Izaka Weissa o 400 zł. zpn ustanowił dla 
niego adw. dr. Tertila w Tarnowie kurato- 
rem ad actum z substylucyą adw. dr. Steca 
i temuż kuratorowi t3. nakaz zapłaty z 15 lu- 
tego 1897 1. 8214 dla Ferdynanda Kalk- 
steina przeznaczony doręczył. 

Tarnów, 12 marca 1597. 


L. 3568 (2708 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Peczyniżynie 
cznajmia z życia 1 miejsca pobytu niewiado- 
mej Annie vel Julii Kordybaniuk, że dnia 
12 m rea 1897 do 1.3568 Jankel Meervugel 
wniósł pozew przeciw niej o zapłacenie kwoty 
12 zł. 80 ct., na kióry termin do rozprawy 
ustnej według postępowania drobiazgowego 
na dzień 11 maja 1897 o godz. 9 rano wy- 
znaczono i że dla niej Piotra łazaruka z 
Bani Berezów kuratorem ad actum usta- 
newiono. ` 

Wzywa się więc, ażeby temu kurato- 
rowi środków dowodowych dostarczyła lub 
innego zastępcę tut. Sądowi oznajmiła, ina- 
czej sprawa niniejsza z ustanowionym kura- 
torem wedle obowiązujących w Galieyi ustaw 
przeprowadzoną będzie a skutki zaniedbania 
sama sobie przypisać będzie musiała. 

Peczeniżyn, 12 marca 1897. 

L. 17805 (2682 3—3) 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. Sąd powiatowy m. d. w Sanoku 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Piotra Łuczkę, iż w sprawie powiat. Towa- 
rzystwa zaliczkowego w Samoku przeciw nie- 
mu i tow. o zapłatę 58 zł. w. a. zpn. usta- 
nowiono dlań kuratora w osobie dr. Flako- 
wieza z Sanoka, któremu się deręcza pozew 
z 7 lipca 1696 1. 9081 dla niego przezna- 
czony z terminem do rozprawy na drzień 
3 maja 1897. 

Wzywa się go przeto, aby z ustanowio- 
nym kuratorem się porozumiał, lub też in- 
nego pełnomocnika wcześnie Sądowi przed- 
stawił w przeciwnym bowiem razie złe ztąd 
wyniknąć mogące skutki sam sobie będzie 
musiał przypisać. 

Sanok, 80 grudnia 1896. 

L. 16940 (2630 3 3) 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. Sąd powiatowy miej del. w Sa- 

noku zawiadamia niewiadomego z miejsca 


Wzywa się zatem Dmytra Bylake, by 
ustanowionemu dlań kuratorowi notaryuszowi 
Orłowiczowi z Rymanowa potrzebnych infor: 
macyi udzielił, lub innego pełnomocnika u- 


(2677 3—3) 
Ustanowienie jezdnego pocztowego za 
czas od 1 kwietnia 1897 do 30 września 1897. 


(2699 3— 3) 
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 
najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
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(2711 8—3) 

Niewiadomego z miejsea pobytu Dmytra 
Bylaka zawiadamia się, Że Piotr Jachwan 
wniósł przeciw niemu skargę o zeznanie de- 
klaracyi zezwalającej na intabulacyę prawa 
własności parcel grunt. l. kat. 2589, 2590 
połowy 2669 i zachodniej części 2591 we 
Wisłoczku i że termin na dzień 4 maja 1697 
do rozprawy ustnej w tut. Sądzie o godz. 9 


rozprawy drobiazgowej na dzień 81 maja 
1897 o godzinie 9 rano i że dla niego usta- 
mowiono kuratorem w tej sprawie dr. Flako- 
wicza adwckata w Sanoku. 

Wzywa się go przeto, zby z ustanowio- 
nym kuratorem się porozumiał lub też inne- 
go pełnomocnika tut. Sądowi wcześnie przed 
terminem tym zapodał, w przeciwnym bo- 
wiem razie złe ztąd wyniknąć mogąae skutki 
sam sobie hęlzie musiał przypisać. 

“anok, 30 grudnia 1896. 


L. 20546 (2329 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Nowym Sączu 
zawiadamia- niewiadomego z miejsca pobytu 
Karola SŚchmiedehausena, że w celu dorę- 
czenia mu ts. rezolucyi z dnia 19 listopada 
1698 1. 20698, którą zezwolono na wydanie 
Salomonowi Fdeisteinowi sumy 19 zł. ze 
złożonej w depozycie na zaspokojenie pre- 
tensyi tego ostatniego z ts. wyroku z dnia 
28 stycznia 1891 1. 18385 suny 63zł 51 et. 
ustanowiono dlań kuratorem adw. dr. Stubera 
w Nowym Sączu, któremu Karol Schmiede- 
hausen środków obrony dostarczyć ma. 
Z e. k. Sądu pow. m. d. 
Nowy Sącz, 26 stycznia 1897. 


L. 4157 (2322 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy m. d. s. II we 
Lwowie wiadomo czyni wskutek wniesionego 
przez Stefana Dropę, Maryannę Klimko i 
Anne Przyszlsk przeciw Grzegorzowi Dropie 
i niewiadomemu z miejsca pobytu Piotrowi 
Dropie o ustanowienie zarządcy do admini- 
stracyi realnością pod lk. 5 w Żydatyczach 
i oddanie onejże w posiadanie zarządcy, za- 
mianowanym został adw. dr. Piątkowski z 
substytucyą adw. dr. Rozmarina a zarazem 
wzywa się go, aby ustanowionemu kuratoro- 
wi destarczył wszelkich środków obrony lub 
aby sobie innego obrońcę ustanowił, gdyż 
w przeciwnym razie złe skutki 'sam sobie 
przypisze. 

Lwów, 28 lutego 1896. 


L. 14848 (2324 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Samborze w sprawie egzekucyjnej Fradli 
Hauptmann przeciw Samuelowi Taubowi pto 
150 zł. zpn. ustanawia dla niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Samuela Tauba celem 
doręczenia uchwały z dnia 1 sierpnia 1896 
1. 10817 kuratora w osobie adw. dr. Gold- 
berga w Samborze za substytucyą adw. dr. 
Aieksandrowicza w Sam: borze. 

Wzywa się przeto Samuela Tauba, a- | 
żeby z kuratorem porozumiał się i jemu po- 
trzebne udzielił informacye, gdyż złe skutki 
z zaniedbania tego wynik: jące, własnej winie 
przypisze. 

Ssmhor, 19 grudnia 1896. 


L. 13217 (2349 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielniey zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Dokię 
Paraniuk, że celem doręczenia uchwały tabu- 
larnej z dnia 25 maja 1896 1. 4330 został 
ustanowiony kurator ad actum w osobie Iwana 
Diaczoka z Olchowca i temuż uchwała dorę- 
czoną została. 

Mielnica, 13 lutego 1897. 
L. 722 (2722 2 3) 

Jego Ekscellencya Prezydent c. k. lwo- 
wskiego wyższego Sądu krajowego zamianował 
dla drugiej dnia 21 maja 1897 o godzinie 9 
rano rozpoczynającej się kadencyi Sądu przy- 
sięgłych przy tutejszym Trybunale, Przewo- 
dniczącym Prezydenta tegoż Trybunału Wa- 
lerego Bajewskiego, a zastępeami Przewodni- 
dniczącego radców Ludwika Słotwińskiego, 
Henryka Rappego, Jaaa Jakubowskiego, Ka 
rola Hanika, Leona Roszkiewicza, dr. Adolfa 
Sahanka, Aifreda Posochowskiego i Juliusza 
Gizowskiego. 

Sambor, 1 kwietnia 1897. 


L. 6546 (2352 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie o- 
głasza, ża w sprawie sumarycznej Chaima 
Jakóba Leisera przeeiw Stefanowi Maryn pto 
62 zł. 14 ct. ustanowił kuratora pozwanemu 
z miejsca pobytu niewiadomemu w osobie 
Marka Lewczyka z Woli niżnej, wzywa się 
zatem Maryna Stefana, by udzielił ustanowio- 
wionemu dlań zastępcy potrzebnych informa- 
cyi lub innego pełnomocnika sobie ustanowił, 
gdyż inaczej skutki tego zaniedbania sam 
poniesie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Rymanów, dnia 22 ezerwca 1696. 


L 18016 (2725 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej del. w Brze- 
żana h zawiadamia Dorotę Rozenblatt z te- 
raźniejszego miejsca pobytu niewiadomą, że 
w sprawie sumarycznej Majera Brennera 
względnie prawonabywczyni Lei Altschuler 
przeciwko niej o zapłacenie 48 zł. zpn. ter- 
min do odpowiedzi na wniesione uzupełnienie 


| rozprawy przez powódkę na dzień 12 maja 


1897 na godzinę 9 rano w Sądzie tutejszym 


pobytu Stefana Maksymika z Beska, iż w | jest wyznaczony. 


Sprawie powiatowego Towarzystwa zaliczko- 


Wzywa się więc niniejszem Dorotę Ro- | 


wego w Sanoku przeciw niemu i tow. pto | zenblatt, ażeby na powyższym tOr tyg | 
49 zł. 20 ct. zpn. wyznaczono termin do | Sądzie się jawiła, lub kuratorowi a0 | 


2 Bochni i temuż doręcza przeznaezoBź gą | 


je W 


dr. Schasslowi dla niej ustanowiof 
formacyę do swej obrony dała, ileże . 
przeciwnym wszelkie złe skutki z 220° 
tego dla niej wynikłe, sama sobie 
będzie musiała, 

Brzeżany, 19 marca 1897. 


L. 9849 (2126 

W sporze drobiszgowym Józefa 
z Siedlea przeciw niewiadmemu 7 
-pobytu Wojciechowi Sakowi z Łęgu 3 
tyń pto 37 zł. 50 ct. w. a. apn. zawie ML 
się niewiadomego z miejsca pobytu D 950 
nego Wojeiecha Saka, że dlań kurator no 
bie adw. dr. Ludwika Głlasera % 


1 
«AJ 


ustanowiony i na skargę z dnia *! . 
1897 1. 9849 termin do rozprawy drobi 
wej na dzień 10 maja 1897 wyznacz 
został. 
C. k. Sąd powiatowy m. d. 
Tarnów, 26 marca 1897. 


L. 3319 ¥ (2360 i R 
Przemyski e. k. Sąd obwodowy Pao | 
do powszechnej wiadomości, że wskute” dg pu 
śby Salomei Keller de praes 19 gra pi 
1596 1. 24563 wdraża postępowanie amha 
zacyjne książki przemyskiej kasy oszóżć ji 
ści nr. 81168 na kwotę 50 zł. opiewajtacę [tie 

Wzywa tedy każdego, powyższą gy | 
żeczkę posiadać mogącego, ażeby 0 tem gi || 
dowi w ciągu 1 roku, 6 tygodni I “g i 
tem pewniej doniósł, ile że w razie Pig |% 
wnym takowa za pozbawioną wszelkiej 
uznaną będzie 

Przemyśl, 27 lutego 1897. 


L. 14 62 
C. k. Sąd powiatowy ustanawia W 
wie tabularnej Sūssmana Prekera synê 
i Maryi Prekerowej o wpis prawa wiać wyg 
reainości lwh. 57 ks. gr. Dębica dla meng 
domych z pobytu Chane Sroka i Alte ke 
span kuratorem dr. Jakuba Goldberga i 1g k 
doręcza rezolucyę z dnia 5 czerweś Sai 
l. 5902 dozwalającą wykreślenia egzekutk | j 
nego prawa zstawu i wpisu prawa wdaś” gy f 3i 
realności lwh. 57 ks. gr. gminy Dębićż 
rzecz Niissmana i Maryi Prekerów. 
Dembiea, 13 lutego 1897. 


ji 
L. 16687 (2333 gp | He g 
0. k. Sąd powiatowy ustanawe wg 20 
niewiadomego z miejsca pobytu Józefa | 


zera kuratorem adw. dr. Ferdynanda 
Józefa Schanzera rezolucyę tutejszo 340r 
z dnia 1 października 1896 1. 12415 P 
mującą do wiadomości protokół egrekucj. 
go Csza owania realności lwh. 167 8 
Bochnia objętej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, 28 grudnia 1896. 


L. 700 


Podpisany Sąd wzywa nieznane 


223) | 8 
(2831 279] g 


Je 
miejsea pobytu Jana Strąga, aby w prze ij i liy 
roku od ostatniego ogłoszenia edyktu mógł 
oświadczenie do spadku po ojcu Józefie tg u 
gu w Buczkowie 4 listopada 1592, z pg tę a 
wieniem kodycylarnego rozporządzenie sg | z èz 
tniej woli, zmarłym gdyż po upływie „gl ją tle 
czasu, rozprawa spadkowa z oświadczają*yye [ti Rm 
się spadkobiercami i nstanowionym alah g I 

A ; bró” Tt 
ratorem Stanisławem Łuzarzem z DĄ | dy, 
przepro» adzoną zostanie. | 

O. k. Sad powiatowy. 

Bochnia, 26 stycznia 1895. | 

R wm ZH My, 

L 10371 (2365 2 | 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach (4 

sza, że w sprawie Wysokiego Skarbu PAF 

przeciw spadkobiercom Chai Lei dw- 1 

Jatter i nieobjętej masie spadkowej Poig 

żeszu Jatter o wpis prawa zastawu d gg” |h k 

ległości podatkowych .10 zł. 21 ct. w- % ygd | 

w stanie biernym realności wykazem igdi | yw 

l. 532 gminy Brody ebjętej, dla niong W 
mych z życia i miejsca pobytu Rafaela A j 

lij | m0 

A | 


2 im. Jatter, Chany Cipry 2 im. Jatte 
Kapuczko, S.hnlima Jatter i Rubina 
2 im. Jatter ustanowiono kuratorem 
narda Grossa adwokata w Brodach. 

Wzywa się więc powyższych, 5% fl 
stanowionemu kuratorowi potrzebnej as | gą 
macyi udzielili lub innego zastępcę | god” | 4 
wili, gdyż inaczej skutki zaniedhani*% 
przypiszą. 

Brody, 15 lipca 1896. 


L. 1128 | 

C. k. Sąd obwowy w Samborze, = poi | Nag 
niewiadomego posiadacza książecze” 0% | b? 
Oszczędności powiatu Samborskiego JA AR a 
na 2000 zł. i nr. 1000 na 1000 zł. AFW 
jących. każda na imię Ludwik Balicki jelo | 


r 


helm Kasperek wypł:calnych oka „gi 
by takowe w ciągu 6 miesięcy 0 te p | 
umieszczenia edyktu w Gazecie, „ego A sg 
sądowi przedłożył, gdyż po upływie (M [U 
minu książeczki te wkładkowe, amo! 
ne zostaną. 

Sambor, 20 lutego 1897. 


4% (2751 1- 3) 
in Fb ego Ekseelencya Prezydent e. k. wyż- 
dni u krajowego zaąamianowal dla dru- 
e 17 maja 1897 o godzinie 9 rano 
ĄĆ się mającej kadaneji Sądu przysię- 
ik EI tutejszym e. k. Sądzie obwodowym 
Mię. S=7denta Avgusta Schmidta przew. - 
"JM, a zastępeami przewodniczącego c. 
W Sądu krajowego Henryka Al!schera 
Ansiona, Jana Wichańskiego, Alfreda 
Eerskiego, Alfreda Zawadzkiego, Justyna 
| S "skiego i dr. Juliana Sopotniekiego. 
zy dyum e. k sądu obwodowego 
łoczów, dnia 5 kwietnia 1897. 


b (2794 1—3) 
ję 1 Józef Bleicher wpisany został na 
7 ms Hadwokatów z siedzibą w Przemyślu 
obisó | Z Wydziału Izby Adwokatów. 

„020% | *tzemyśl, 6 kwietnia 1897. 


i a (2364 2—3) 
| ha iSławowski c. k. Sad obwodowy 
s a tdlowy zawiadamia z miejsca pobytu 
27% a oma Beile Stahl, że na prośbę Moj- 
Porsztera wydano przeciw niej dnia 
jlSz2go nakaz zapłaty sumy wekslowej 
„ W. a. zpn. i doręczono takowy ustano- 
Mau dla niej kuratorowi tutejszemu ad- 
W M), ”! Majeranowskiemu z zastępstwem 
git, g0 adwokata dr. Jurkiewicza z we- 
Mn, aby w czasie należytym udzieliła 
jj Wionemu kuratorowi potrzebną do za- 
yj, „Aformacyę, lub innego zastępcę sobie 
l takowego Sądowi wymieniła, inaczej 
M skutki prawne z jej zaniedbania wy- 
sama sobie przypisze. 
Stanisławów, 20 marca 1897. 


„| T 

Bag (2363 2—3) 
Tko Stanisła wowski c. k. Sąd obwodowy 

handlowy zawiadamia z miejsca pobytu 
idoma Beile Stahl, że na prośbę Iza- 
ursztyna wydano przeciw niej dnia 
y 2080 nakaz zapłaty sumy wekslowej 
" W. a. zpn. i doręczono takowy usta- 
„temu dla niej kuratorowi tutejszemu 
itowi Majeranowskiemu z zastępstwem 
"go adwokata dr. Jurkiewicza z we- 

„M, aby w czasie należytym udzieliła 
ug "ionemu kuratorowi potrzebną do za 
liny, iNiormacyę, lub innego zastępcę sobie 
=l takowego Sądowi wymieniła, inaczej 
„ |, © skutki prawne z jej zaniedbania wy- 
Sama sobie przypisze. 
łanisławów, 20 marca 1897. 


(2309 2- 3) 


"a | 
| b 


l w Chyrowie po Wolfie Scharf i 
h u Jamnerze pozostałych, z życia i miej- 
og, gtu miewiadomych spadkobierców po 
Ji, Scharf i Herschu Jamnerze dla tych 
| Rita, à w osobie Mechla Freund z Chyrowa, 
| | et uchwała tab. z dnia 26 lutegs 1897 
b | ge, ? doręcza. 

|. tarasól, 26 lutego 1897. 


r dn (2374 2—3) 
as £. Sąd powiatowy w Lubaczowie za- 
Mig niewiadomą z miejsca pobytu An- 
te że przeznaczoną dla niej uchwałę 
|. Alpi =? 1896 1. 5896 dozwalającą wy- 
wię gy” Pareeli gr. 1415/1 z whl. 253 ks. 
iIia Opaka na rzecz Stacha Żurawel do- 
| py, Słanowionemu kuratorowi p. dr. Ja- 
20 złapa adw. w Lubaczowie. 
Lubaczów. 10 marca 1897. 


"$ 
„|. ° (2371 2—3) 
[iti „6 Sąd powiatowy w Mielniey usta- 
Nią dia niewiadomego z miejsca pobytu 
ay 8a Bilwina kuratorem Benjamina 
arai jo liana Reinera w M:elnicy, iż celem 
|; L8gy uchwały tabularnej z dnia 20 grud- 
|" o l. 11969 którą wpis prawa zastawu 
pły, Y 150 zł. w. a w stanie biernym 
piłę, Ciała hipotecznego 1. 106 gm. kat. 
Miga e spadkobierców ś. p. Stanisława 
| M, asnego dozwolony został. 
lelnica, 30 maja 1897. 


a Sio) 


OAE A 


"5 
R (2367 2—3) 
ami k. Sąd powiatowy w Chodorowie za- 

łą niewiadomego ż życia i miejsca 

yta p otra Partykę, że rezolueya hipo- 

EN: dnia 19 marca 1696 1. 1510 dla 

I lato ZeZnaczona doręczoną została do rąk 

Rori Józefa Bałuka naczelnika gmi!y 

| „JSZcza królewskiego. 

todorów, 13 lutego 1897. 


lögg 
0 (2370 2—3) 
Mielnicy za- 


sg | EE 
Ig ; k. Sąd powiatowy w 


A Kostenczuka z Olehowca i temuż 
. AOTĘCG 
Miel ęczoną została, 


Ry nica, 23 lutego 1897. 
| 829 
IN tj (2390 2—3) 


U : 

NU Sa powiatowy miej. del. w spra- 

"Wiądon inych w Rzeszowie zawiadamia 
R z miejsca pobytu Antoninę Ozer- 


1i 


ską, że w sprawie egzekucyjnej firmy M. B.; Tomika w Krakowie i poleca Adamowi Rosz- 
Goldschmidt przeciw niej o zapłatę sumy | kowskiemu, aby temaź kuratcrowi potrze- 
95 zł. 20 et. ustsnowił dla niej knratorem | bnych środków obrony dostarczył, iub innego | Kołomyi podaje do powszechnej wiadomości, 
ad actum adw. kraj w Rzeszowie dr. Fisch- | p-łnomoenika sobie :brał i Sądowi o tem 


lera i poleca j*j, aby temuż kuratorowi swe 
zarzuty podała lub w tut. sądzie pełnomoeni- 


doniósł, w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zanie :bania wyniknąć mogące sam 


ka sobie us'anowiła, gdyż z zaniedbania tego sobie przypisze. 


samą złe skutki sobie przypisać będzie mu- 
siała. 
Rzeszów, 13 stycznia 1897. 


L. 951 


| L. 528 
I 


Kraków, 26 l:tego 1897. 


(2413 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie pole- 


(2356 2—3) | ca posiadaczowi rewersu zastawniczego kasy 


C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- | oszczędności m. Tarnowa nr. 2101 na zasta- 
wiadamia niewiadomego z miejsca z miejsca | wiony tamże 89/, list zastawny austr. zakładu 


pobytu Wojciecha Gązolę syna Piotra, iż ce- 

lem doręczenia rezolucyi hipcteeznej z 12 

lutego 15971 951 adw. Ayatstein z Tucho- 

wa kuratorom dla niego ustanowiony został. 
Tuchów, 12 lutego 1897. 


L. 2250 

C. k. Sąd powiatowy wzywa Annę z 
Parysów Kudłową z miejsca pobytu niewia- 
domą aby do spadku po Józefie Parysie zmar- 
łym 2 lutego 1894 r. w przeciągu jednego 
roku w tut. Sądzie osobiście lub przez peł- 
nomocnika zgłosiła się, po upływie tego cza- 
su bowiem spadek z ustanowionym dla niej 


(2354 2—3) 


pertraktowany. 
Strzyżów, 26 września 1896. 


L. 7502 (2447 1—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomego z miejsea pobytu Ada- 
ma Reszkowskiego, że ts. uchwała z dnia 
30 grudnia 1896 | 52818 przyjmująca do 
wiadomości protokół egzekucyjny w sprawie 
masy konkursowej Władysława Rausza o 


kredytowego ziemskiego Ser. 786 Nr.5, aby 
takowy tem pewniej w ciągu jednego roku 
6 tygodni 8 dni od dnia 3 ogłoszenia edyktu 
w urzędowej części „Gazety lwowskiej“ licząc 
w tut. e. k. sądzie obwodowym złożył, gdyż 
inaczej rewers ten za umorzony uznanym 
będzie. 

Z Rady e. k. Sądu obwodowago. 

Tarnów, 14 stycznia 1897. 


L. 3250 


(2454 1—3) 

C k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z miej- 
sea pobytu Józefa Drosda, ze przeciw niemu 


15 marca 1897 1. 3230 o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 50 zł. w. a. i że 
wydany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty 
z dnia 18 marca 1897 doręczony został usta- 
powionemu dla tegoż kuratorowi p. adw. dr. 
Uiberallowi z substytucyą adw. dr. Segla w 
Rzeszowie i poleca mu, aby temuż kuratorowi 
potrzebnych środków obrony dostarczył lub 
innego pełnomocnika obrał i Sądowi o tem 
doniół, w przeciwnym bowiem razie, skutki 


| L. 682 


(2452) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 


że do rejestru handlowego dla pojedynczych 

firm, frma: „Fabryka czernideł i tłuszczów 

„Howerla* w Kołomyi“ po niemiecku „Schuh- 

wichse und Fettwaaren-Fabrik „Howerla* in 

Kolomea*, której właścicielem jest Henryk 

| Körner, kupiec w Kołomyi, wciągniętą została. 
Kołomyja, 20 lutego 1897, 


L. 635 (2482 1—3) 

Wzywa się Hieronima Dubiela niewia- 
domego z miejsca pobytu, aby w przeciągu 
jednego roku zgłosił się do spadku po Mate- 
uszu Dubielu bez pozostawienia ostatniego 
rozporządzenia woli, 80 kwietnia 1895 zmar- 
łym, gdyż inaczej takowy z resztą spadko- 
bierców, którzy się oświadezyli iz kuratorem 
Janem Prusterniakiem będzie przeprowadzony. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Ulanów, dnia 20 lutego 1897. 


L. 216 (24/9 1—3) 
Mirlę Ehrlich Braier zawiadamia się, 
że dla niej kurator Władysław Piotrowski z 
Ustrzyk w eelu doręczenia uchwały tabul. z 
28 listopada 1895 1. 8392 ustanowiony został. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Ustrzyki, 31 stycznia 1897. 


L. 5239 (2450 1—3) 

C. k. Sąd obwodwy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawie weksiowej Samsona Kau- 
nitza przeciw Miehajłowi Biławiezowi o 120 
zł. dla nieznanego z miejsca pobytu pozwa- 
nego Michajły Biławicza adw. dr. Jurczenkę 
kuratorem z substytueyą adw. dr. Wiesel- 
berga i doręczył kuratorowi adw. dr. Jur- 


Z k. Sąd powiatowy w Starejsoli usta- | 
aw sprawie tab. lzska Ornsteina co doj 


17070 zł. w. a. z dnia 24 grudnia 1896 1 
52818 doręczoną została ustanowicnemu dla 
tegoż kuratorowi adw. dr. Tadeuszowi Kwie- 
cińskiemu z substytucyą adw. dr. Stanisława 


sobie przypisze. 


z tego zaniedbania wyniknąć mogące sam 


kuratorem Janem Betleją z Baryczki będzie | wniół Jan Filip Bollenbach pozew de praes 
zeszów, 18 marca 1897. 


czenko nakaz zapłaty z 28 stycznia 1897 1. 
1386 dla Michajły Biławicza przeznaczony. 
Kołomyja, 18 marca 1897. 


Doniesienia prywatne. 


K k. Staatsbahn - Diraction in Stanislau. 
Z. 16544 i 


Verkauf von Altmaterialien. 


Die gefertigte k. k. Staatsbabn - Directi n beabsichtigt nach- 
stehend angeführte, im Material- Magazine zu Stanislau angesam- 
melte Altmaterialien im Wege einer öffentlichen Coneurenz zu ver- 
kanfen und zwar: 


-crti 


Näbere Bezeichnung der zum Verkaufe 
bestimmten Materialien 


Il Altes Eisenblech bis 4/mm. Sśrke auch Biech.| 


I ust Nr. 


abimile R a. «4: © a .«NJENJE . .| 20000 

2 Altes Plattenblech tiber 4jmm Stärke auch Kessel- 
blech 4. Jaa ro. aN | € 5000 
3i Altes Gusseisen unverbrannt in kleinen Stücken . .} 10:00 
Altes Gusseisen- alte Bremsklótze . . . . . . . . 20000 
gjouscheisen unverbrannt . . . . ers = dem. © 20000 
GENRE W Baca 2 6.8 9% SWO 10000 
ZJAlt: Radsterne mit gusseiserner Nabe . . . . . . 10000 
8]Schmiedeiserne u. Stahldrebspane . . . « . - . . 15000 
glAlter Blatifederstahl . . . a- . "8 0... . 3500 
KOFAIter Volutfederstabl . . . . = om. | na > 1500 
1ijAlte Stahltyres von Gussstahl . . . . -« «. . « . . 20000 
izfBruch=Messinarohre . . . . . «. Ta «lee 150 
igi KANACNALJ O o—A Wo Jo olo G AISE ORC 200 
14] Messingspane (veruureinigte) . . . . . . . « . . 100 
I5fMetallspine von Rothguss . . . . . . . « « . . 800 
16] Oelfissar bis 2 HI. Inhalt mit 2 Boden . . . . . 1p 

17 y E deze z m kj PA c 


Die diesbezüglichen, auf dem hiezu avfgelegten Formulare 
verfassten und gestempelten Offerte sind gesiegelt und mit der 
Aufschrifi: „Offert auf Ankauf von Altmaterialien* versehen, bis 
zum 20 Aprii l. J. 12 Uhr Mittags bei der gefertigten k. k. 
Staatsbahn - Direction einzureichen. 

Um 3 Uhr erfolgt am genannten Tage die commissionelle 
Eröffnung der Offerte tatt, wobei die Herren Offerenten zugegen 
sein können. 

Gleichzeitig mit dem Offerte, jedoch „separat“ ist ein Va- 
dium in der Hóhe von 100% der ganzen Kaufsumme, bei der 
h o. Staatsbabn - Directions- Cassa urd zwar bis 200 fi. nur im 
Baaren, über 200 fi auch in Weriheffekteu, letztere 100/, unter 
dem Tagescourse berechnet zu erlegen. 

Die Offerte können auf ganze zum Verkaufe bestimmten 
Mengen oder nur auf Theilquautitäten derselben lauten und sind 
die Freise loco Material - Magazin Stanislau zu erstellen. 

Es ist Sache der Herren Offerenten die zum Verkaufe be- 
stimmten Altmaterialien zu besichligen, indem etwaige wegen 
Qualität der erstandenen Materialien vorgebrachten Reclamationen 
nicht berücksichtigt werden. 

Die bezüglichen Offertformularien sowie Verkaufsbedingnisse 
sind bei der gefertigten k. k. Staatsbahn - Direction erbältlich. 

Offerte, welche auf dem vorgeschriebenen Formulare nicht 
verfasst werden, oder den obangefibrten Bestimmungen nicht 
entsprechen, werden nicht berńeksichtigt bleiben. 

Die k. k. Staatsbahn - Direction behält sich das Recht vor, 
die eingelaufenen Offerte riteksichtlich der ganzen offerirten Men- 
gen oder nur auf Theilquantitaten zu berücksichtigen oder auch 
ganz abzulehnen. 

Die k. k. Staatsbahn - Direction - Stanislan. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie. 
(2.65) 


Sprzedaż starych materyałów. 


Podpisana e. k. Dyrekcya kolei państwowej zamierza sprzedać 
w drodze publicznej rozprawy ofertowej niżej wymienione stare ma- 
teryały nagromadzone w magazynie materyałowym w Stanisławowie 
a mianowitkie : 


- 

z : > r zz 
ś| Bliższe oznaczenie materyałów przeznaczonych Ilość 
= do sprzedaż w kilo- 
a 0 SPTAREJ gramach 


Z 


l 
1! Stara żelazna blacha do 4/mm. grubosci, także odpadki 


piaszanen o rae . . . a e a 20090 

2] Stara żelazna blacha nad 4/mm. grubości, także blacha 
kotłowa . m. R dośc w ("4 5000 
3i Stare niespalone lane żelazo w mniejszych kawałkach| 10000 
4] „ lane żelazo — stare kloce hamulcowe. . . . | 20000 
5, miespelońe kute żelazo . . . . .”. . . . . 20000 
DON ZEG 93%, dk ZAOCZNE 10000 
Stare gwizdy RÓW... | .-. . 46iw św 10000 
S|Opiłki stalowe także z kutego żelaza . . . . . . . 15000 
J Stara stal sprężynowa płaska . . . . . . . . 3500 
l m 4 spiralna 4. e 654. r. 1500 
11) Stare obręcze z lanej stali . . . . . . . . . . . 20000 
(Stara tury mosięeznan s RADE. 150 
Igi miadi „©. («a . 00.900. . „. 200 
VANS kiostężne. . ©. Ją a W. AlE 100 
l R metalowe. . „A 2. WAR 800 
|! Beczki z oleju do 2 hl. z dwoma dnami . . . . . 100 
Dh» » » +, „iijlmAkimM , w. 50 


Oferty wypełnione na przeznaczonych do tego formularzach, 
opieczętowane i zaopatrzone napisem „Oferta na kupno starych ma- 
teryałów* należy wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Sta- 
nisławowie najpóźniej do 20 kwietnia br. do 12 godziny w południe. 
Każdy arkusz oferty ostemplować należy znaczkiem stemplowym na 
50 et. Oferentowi przysłuża prawo być obecnym przy komisyjnem 
otwarciu ofert, które nastąpi dnia 20 kwietnia br. o godzinie 8 po 
południu. « 

Równocześuie z wniesieniem oferty. jednak osobno, złożyć na- 
leży w kasie podpisanej c. k Dyrekeyi wadyum w wysokości 100/, 
sumy na zakupno przeznaczonej a mianowicie poniż :j 200 zł. tytko 
w gotowce, ponad 200 zł. także w papierach wartościowych, które 
przyjętx będą w wartości o 10°% niżej kursu dziennego. 

Oferty opiewać mogą na całe rozpisane ilości lub też na po- 
jedyncze części, ceny podać należy loco magazyn materyałowy w Sta- 
nisławowie. 

Formularzy na oferty jakoteż wykazu warnaków dotyczących 
niniejszej sprzedaży dostarczy na żądanie podpisana e. k. Dyrekcya 
kolei państwowej. 

Oferenci powinni w swoim własaym interesie obejrzeć prze- 
znaczone do sprzedaży materyały, gdyż reklamacye wniesione co 
do jakości zskupionego materyału nie będą uwzględnione. 

Oferty, które na przepisanym formularzu nie będą sporządzone, 
lub teź powyżej wymienionym postanowieniom nie będą odpowiadać, 
nie zostaną uwzględnione. 1 

C. k. Dyrekcya kolei państwowej zastrzega sobie prawo przy- 
jęcia oferty bądźto na całą ilość oferowanego materyału, bądź tylko 
na część jego. 

Również zastrzega sobie e. k. Dyrekeya kolei państwowej prawo 
zupełnego odrzucenia oferty. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie. 
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zł. 8.65 do zł. 42.75 


za materyę na kompletne suknie Tussory, Shantuugi, 


-Paloi 


łe i piękne ręce!! 


f 
omocni Szalcgy: sc szara 
z handlem win, posiadający także egzamin 
buchalteryi, poszukuje posady do handlu korzennego 
lub mięsza ego w miejscu lub na prowincyi, może 
także objąć kierownictwo handlu na prowincyj, ja- 
koteż inne odpowiednie zajęcie. — Wiadomość w 
Administracyi Gazety Lwowskiej. 


Big 


garaz do sprzedania z wolnej ręki willa o sie- 
dmiu pokojach, weranda, stejnia, wozownia, 
ogród półmorgowy. Bliższa wiadomość u Antoniego | 
Morońskiego, sekretarza magistratu w Gródku ZAŁ 
3 

1 


i farb stampilowych 


Lwowem. 


C. k. uprzyw. 


Fabryka szkła 


taflowego i żwierciadłowego 


KUPFER & GLASER 


Lwów, ul. Kazimierzowska 28. 
polecają swe najlepsze 
wyroby krajowe 


szkła w taflach 
we wszystkich jakeściach i rozmiarach 
zwłaszcza > 
szyby solinowe (belgijskie), 
szkłe dachowe 
kolorowe, matowe i w deseniech, 
szkło źwierciadłowe, 
jak i lustra w ramaeb itp. 
Oszklenia nowych budowli wyko- 
nywuje się pod gwarameyą najsta 
ranniej. 1149 
Kit i dyament do rznięcia szkła. 


Ne. i widelce stołowe i deserowe angiel- 
m» styryjskie i z Solingen tuzin par od 
zł, 4.— do 18.—. Noże do krajania mięsa 
i ciast poleca PIOTR CHRZĄSTOWSKI han- 
del żelazny we Lwowie, plae Kapitulny 1. 1. 
naprzeciw Katedry. 


Jprzeervia sukień damskich i nauka kroju 
Maryi Chomiekiej wykonywuje wszelkie zamó 
wienia według najnowszych wzorów francuskich w 
jak najkrótszym czasie po nader umiarkowanych ce- 
nach. UL Ul. Krakowska 30. 


Płótna, bieliznę stołową,ręczniki, 
chusteczki, dreliszki itp. 


własne wyroby sprzedaje po cenach fabrycz- 
mych Krajowe Towarzystwo tkackie „„Prządkkaćć į 
z Krosna w swym nowo urządzonym składzie we j 
Lwowie przy ulicy Kilińskiego 1. 2, — Zamówienia 
z prowincyi upraszamy nadsyłać do Krosna — Za- 
razem ostrzegamy, że reprezentantem naszej firmy 
podróżującym po Galicyi i Bukowinie jest p. A Lo- 
cher, innych ajentów ani domokrążców nie wysyłamy. 


Reumatyzm, gościec, kurcze, suche bole, 
inufienzę koi i leezy w zupełności 
SAPOMENTHOL j 


najlepsze nacieranie uśmierzające, wyrobu Euge- 
niusza Matuli, aptekarza w Radomyślu koto Tar- i 
nowa. Cena 70 ct. za słoik. 426 | 

Dostać można w aptekach: K. Wiszniewskiego | 

w Krakowie ul. Floryańska, Dyonizego Matuli w, 
Podgórzu, Piotra Mikolascha we Lwowie. tudzież | 
pok EEE „Tata u Eag. Matuli w AW itong ia koio koło Tarnowa. | 


Rękawiczki 


prawdziwe „Victoria“ znane ze zna- ; 
komitego kroju i gatunku. Wizytowe, | 
rautowe, spacerowe, do podróży i po- | 
wożenia w najmodniejszych kolorach : 
damskie 1.50, męskie 1. 40. | 


Górski i Szydłowski 


Jedyny skład 394 
prawdziwych „Victoria“ rękawiczek 
Lwów, plac Maryacki 1. 8. 


Na postne dnie! 


Niezrównanej dobroci wzmacniająca wódka 
prawdziwa żytnia 342 


LEONARDÓWKA 
flaszka 1 zł, pół flaszki 50 et. 
Do herbaty stary rum bremski zna- 
komity, oraz dobre wina stołowe: austryackie, i 
węgierskie i francuskie, poleca po najtańszych 
cenach jedynie znany z tas iości handel korzenny 


Leonarda Soleckiego 
we Lwowie, ul. Batorego 1. 2 


3000000005 =nnannng 
KOTWICZNE 


LINIMENT. GAPSIGI COMPOS. 


z apteki Richtera w Pradze 
uznane jako znakomite uśmierzające nacie- 
ranie; po cenie 40 kr., 70 kr. i 1 fl. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego powszechnie 
ulubionego środka domowego należy zawsze 
krótko a węzłowato żądać: 


Richtera Liniment. z „kotwicą“ 


i tylko butelki, opatrzone znaną marką 
fabryczną „kotwicą“, uznać za pra- 


ER 
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| 

| 

$ SE. 

Słabość męska 

| skutki szezególniej tajnpek grzechów młudości $ 

i oraz innych nadużyć niszozących zdrowie, jak fę 
ewno i trwale usunąć, poucza jedynie w W 
icznych wydaniach rozpowszechniona już $$ 

| książka ilustrowana : $ 

Dr. Retau'a 

| 

| 


Ochrora własna 


Ceva wydania polskiego «t. 1. 
Cora wydania niemieckiego 24. 2. A 
Tyviące znalazło w niej objaśuianie swych $ 
sierpień, a za użyciem kurucyi w książce tej E 
zaleconej, zu.poł ui ewą siły męską odzyska. 
Za nadesłaniem fraaliu paieżytości, otrzyma $ 


R F. Biarey w Lipsku (Verlags-Muguzin W 
Teipzig, Neumarkt 34 [w Niemenech]). 564 (X 


2653 


| EE re p Ź , 
Ogłoszenie licytacyi. 


| poładniem odbędzie się w biurze I. 

i Departamentu Magistratu (ratusz II. 
$ | piętro) publiczna licytacya za pomocą | 
© | ofert pisemnych na zakupno gruntu 
miejskiego 1. k. 934%/, dwufrontowego 
wdziwe. w Obszarze 165 sążni kwadratowych, 
“Richtera apteka pod Złotym lwem w Pradze, NZ is | położonego przy rogu uliey Leona Sa- 

50000050003000000000000000520 piehy i Krzyżowej. 


a r : Cenę wywołania ustanawia się na 
Artykuły japońskie 


100 (sto) zł. za jeden sążeń kwadra- 
towy, wadyum do oferty w wysokości 
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 
wyborze po najtańszych cenach 


10 pre. ofiarowanej ceny. 
Po bliższe wyjaśnienia zgłaszać 
Ludwik Feigl 
Lwów, pasaż Hausmana 8. 


się można do biura I. Dapartamentu 
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. 


Magistratu w godzinach urzędowych. 
Magistrat król. stoł. miasta 
Lwowa, dnia 26 marca 1897. 


` Fabryka jedwabiu G. pa 1 AlE: Í k, dostawca 


Ludwika Stadt 
tutki Niemojowskiefi, T mii (0 


Kremem roślinnym. Stroik 80 ct. 
Krajowy wyrób atramentów 


- 


się książkę w kopercie franko przez magazyn M; 


Dnia 22 kwietnia b. r. wej 0 
czwartek o godzinie il przed; 


Tak Wł. J. Weber) 


14.65 gładki 


jakoteż jedwab Hennenberga ezarny, biały i kolorowy cd 45 ct. do 2000 różn 


w paski, w wzorki, w kratki, damasty itp. (około 240 rozlicznych jakości i 


barw i deseni. 14.65 
Jedwabne damasty cd zł. —.65 do 14.65 Jedw. materye balowe zł z 7.60 
Jedw. materye włos. Jedwabne bengaliny  n 0 6.30 
na suknie „- 6868 , GRA Jedwabne granadyny n» —.8 
Jedwabne fulary „ —60 „, 3.35 za imeter "to, 
MoskoV! 


Jedwab Armures, Monopole, Duehesses ete. Cristallignes, Moire antique, 
Prumeesees, Marcel ines, jedwabne kołdry i materye na chorągwie wolne od po orta 
do domu. — Wzory odwrotnie. — Listy do Szwajearyi kosztują 10 ct. karty nade: 
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niiliera w Lumi _ 5 


o iabycia 


| Idlfold. e 


b 
LHNATOWIOZ Taare nio | 
i “Najbardziej czerwone i opierzchnięte ręce wybieleją Lwów, sklepy własne: ul. Kopernika 1. 8, > pent À 
i wydelikatnieją po kilkakrotnem natarciu licka 1. 11 — Kraków Sukiennice l Myy" | 

myśl ul. Franciszkańska |. 24, — 0% zera 

Rynek i 2. a 

W. R wysyła Antracen najlep 

Bo ży sa dwie litry za 90 c% a - 


w Zamarstynowie pod Lwowem, 


z opakowaniem. 


Sławne drożdże 


Mautnera i Syna w Wiedniu 
niezawodne w rozczynie poleca główny sklad dla Galieyi 


KAROL BRAŁŁABAM we Lwowie. 


Łaskawe zlecenia ieg poozta 


ER PAKO R 


18k P, 


"E. Plaut Capstadt 
Lecznicze vin Wina przylądkowe !! piorar 


odzn. złotymi ebrny m 
Główny składa dla SUE p. Ludwik ae cp gda skład na 


Gelem ochrony 


„0d DADA e i cc uprasza sią P. T. Odbiorców ażeby wyraźni 


Główny pe 
dla Galicyi w „schoda'* 


żądali, bacząc na i Bukowiny 


etykietę z 
a niebieskim Emil Jolie” 
Y oda PO Neptunem (zastępca browaru miest 
korek zawierał skiego w Pilznie. 
wypaloną markę Przedsiębiorstwo zdrojowe Lwów, pasaż Haus 


Kromdorf kolo Karlsbadu. 


276 _ 


Ces. król. uprzyw. 


Hlanyka likierów, rożolisów i wódek polskich W3 
J. A. BACZEWSKIEGO MH. 


© ik. uadw. dostawcy: 


Wódki 


mocne, żytnie, starkę 


Nalewki 


z najszlache tniejszych owoców. 


Destylaty 
z wyborowych ziół. 
Rozolisy 


najprzedniejsze gdańskie. 


Likiery 


najdełikatniejsze, równorzędne z pierwszemi markami fr ancuskiemi: 
Pocztą posyłki o wadze 5 kilogr. 490 


MEg" Fabryka istnieje 115 lat. "M. 


Fe. 
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428 z przepływem wody i bez teg 

rury klozetowe, kanałowe nasady z pa: 

towanym zamknięciem, komple- 

tre urządzenia kąpielowe, wen- 

tylatory, przybory do wodocią- 

gów jak i rury lane i kute — 

pompy, fontany 

1 wszelkie ar- 
matury. 


Zastępca dla Galicyi 
i Bukowiny 


rman Hamel | 


